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KU RJER WILEŃSKI
N IE Z A LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY
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I Ś WI Ę T O  LASU
TELEF. O D  W ŁA SN . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y .

Yi/.iś m ożem y podać szore^ dalszych  
śzi zegółów spray, te ta icm niczego za ­
g in ięcia prr»i'. kapttzy. W czoi-aj uzyska­
no bow iem  p ołączen ie  telefon iczne z W ar 
szaw y z m ieszkaniem  prof. k ap iłzy  w 
M oskw łc W m ieszkaniu  znajdow ał się  
sekretarz uczonego dr. Goldbcrg.

Na pytanie czy m ożna prosić do tele­
fonu prof. k ap tizę , Goldbcrg odpon u 
dział, że niem a «« w M oskw ie, obecnie  
przebj wa w Leningradzie na kongresie  
uczonych sow ieck ich . Do M oskwy zaś 
ma po,\ róe-Y- za parę dni.

Na pytanie, d laczego  Kajiitza został 
zatrzym any przem ocą w  Sow ietach , (iold  
berg odpow iedzia ł, że  to n ii“prawda, 
gclyz pozostaje on w Rosji dobrow olnie. 
\ a  pytan ie, czem u i we w raca do Anglji.

Starania Niemiec 
o zwrot koloni]

PA RY /. (Pat). L in io n n a  liOll dono 
«i z Berlina, że w najbliższy in czasie a u  
się udać do Londynu delegacja niemiec­
ka, celem wysondowania opinji angiet- 
skiej w sprawie v\y cni u a In ego zwrolu 
Ifieineam części b v h c h  koloni j nieniiec, 
kich.

B erlin  p ra g n ie  zaw czasu  zabezpieczyć 
się p r z e d  e w e n tu a ln o śc ią  u n ie ru c h o m ię  
nia p e w n y c h  gałęzi p rz e m y s łu  z. pow o d u  
b ra k u  su row ców . W p ra w d z ie  Nic-mcy 
p o s ia d a ją  jeszcze po w ażn e  zasoby  tych  
m ro w có w  chodzi je d n a k  o m o ż n o ść  bez 
pośredn iego  zas i lan ia  p o s ia d a n y c h  zapa 
sów. Ś ro d k iem  ku  tom u j pst odzyskan ie  
kolon i j.

Ponowne zajście na granicy 
nłemiecko-litewskiej

LONIITN (PAT) — l t« i I w  donosi z Kftw 
na : Niemiftoku. s tra ż  p o g ra n ic zn a  znow u  strz.c 
la ła  d z is  d o  o só b  p rz ek ra cz a ją cy c li g ran icę  n ic  
in icck ii litewska.. Z abici zosta li l lc n n in g  i IŚcii 
m an n , u d w ie  o soby  zostały  ra n n e

W ładzę  n iem ieck ie  u trzy m u  ją, że l lc iim n g  
u s iln o  ,ł n rzem y eić  do  N iem iec ry lu  a ,N eum an  u 
m asło .

(iiddberg odpow iedział. żc w idocznie ino. 
jeszcze n ie  c lu e .

W  chw ilę  pużn/c.i Goldbcrg żakonim n  
kow ał, żc profesor stanie lia Czele w ie l­
k iego  instytutu  badaw ezego. który budu 
je się  spc< jalnie dla niego w M oskwie.
W reszcie na ostatn ie pytanie d laczego  
odebrano profesorow i paszport —  od 
pow iedział ze  nie m u o  tein nic wiado-

Po tej odpow iedzi Goldbcrg ośw iad ­
czył. że m usi już kończyć rozmow ę. za­
pew niając, że jak profesor w róei. zda 
mu relarję z tej rozm ow y.

Jak w idać w ięc z przebiegu rozm ow y, 
tajem nica zaginięcia uczonego m e zosta  
la dotąd wy jaśuiona.

Prace nad ordynacją wyborczą
D alsze prace nad przygotow  aniem  nr 

dynacji w yborczej oraz ustaw  o l'rrzv 
dencie i Senacie trw ają.

Sesja nadzw yczajna parlam entu zwo- 
ląna zostan ie  praw dopodobnie w poło­

w ie m aja, jak m ów ią, na okres m niej 
w ieeej 8-cU tygodni.

Pozatein . jak zapew niają , na szachow­
nicy p o litycznej nie przew iduje się  żad­
nych w ażniejszych  posunięć.

Powrót do kraju 
rrh. Becka

W A1SSZA W A, (Pat). D ziś o godz. 12. 
iiiin. 48 pow rócił do W arszaw y m inister  
spraw  zagranieznyrli Józef Beck w- tow a  
rzysłw ie m ałżonki w itany na dw orcu  
przez wyższy! h urzędników MSZ.

Masowe ułaskawienia 
więźniów w Austrji
W t l .m .Ń  (P a lt  —  D urnczoyiu  zw yczajem  

p re zy d e n t .Au-slrji .Miklas sk o rz y s ta  z p rzysh i 
guiiieugri niu p ra w a  a d m in is trac y jn e g o  a la sk a  
w ici,-a. L łask a  w ieu i ni a j a zi >s. a,ć ci sk a z a n i, 
k tó rzy  oilhyli ju ż  po łow ę k a ry  i w w ięzien iu  
zach o w y w ali się n ien ag an n ie . P rzy czen i n ie  bę 
<ifl czy n io n e  ro z ró ż n ien ia  m iędzy  p rz es /ę p ea - 
i*W zw yklyn .i a  pelilyezny m i. P o  w y p ad k ach  
fu low ych  i lipcow ych  w ub. ro k u  w w ięzir 
nir.cli i a rcsz lac li a u s tr ja c k ic h  z n a jd u je  s te  
z n ac zn a  ilość w ięźniów politycznych .

N a m ocy w sp o m n ian eg o  a k tu  ła sk i z o s ta ­
liby  więc w ypuszczen i nu w o lność  p rzeslęp cy  
p o lity czn i, ku rrzy  w lu ty m  ubieg łego  r iik u  sk a  
zan i z o s ta li n a  20 m iesięcy  w ięzien ia  lu b  a re ­
sz tu  lu b  w lipeu  na. 20 m iesięcy .

Aktu lask i p re zy d e n ta  n ie  należy  u lo żsa  
m iąć  z a m n e s lją . P re z y d en l z a k tu  łiiskl c zy n i 
uży lek z ra c ji  .w ia t lio żeg o  N aro d zen ia  i 
\y ie lkanoey . P rzen ie s io n y  on  je d n a k  zo sla l n a  
n a  dzień  w icia k o n s ty tu c ji 1-go m aja

Pertraktacje o pakt francusko-sowiecki trwają
Instrukcje dla am basadora  

sow ieck iego  w  Paryżu
(Te le f .  od w lasu. kor es p. z Warszawy)

7, P a ry ż a  tlonos/.ą, /e  według w iad o ­
m ośc i  na.deszlych z Motskwy, ostał nic po 
siedzenie Bady K om isarzy I,udow ych, 
na  k ló r e m  kom. L itw inow  złoży! s p r a ­
w ozdan ie  z ro k o w a ń  o p a k i  sow iecko 
f ran cu sk i  m ia ło  przebieg burzliw y. \Y 
wynukn o b ra d  R ada  u c h w a l i ła  in s t ru k c je  
d la  am b . P o t io m k in a ,  k tó re  na  ja  imnoz 
liwić parafow anie paktu w najbliższej 
przyszłości.

MOSK U A. (Pat). O dbyło się  posiedzi- 
nie rady kom isarzy Indow yeli, na którem  
kom isarz L itw inow  zdał spraw ę z roko­
w ań franeusko-sow ieckieh , ośw ietlająr  
szczegó łow o sow iecki i fi-aueuski punkt 
widzenia.

\V w yniku  dyskusji kom isarz L itw i­
now  w ysła ł am Oasadorowi Potionikiiio- 
\y i oow  * instrukcje.

Sow ieckie koła polityrznr nie ukry­
w ają optym izm u, tw ierdząc, że na za ­
sadzie now ych  iustrukeyj porozum ienie  
zostanie w krótkim  czasie osiągnięte, a 
Uikżo przew idują m ożliw ość w izyty  La-

\a la  w M oskw ie jeszcze przed (5 m aja. 
P o posiedzeniu  rady kom isarzy ludo­
w ych nie  w ydano żadnego kom unikatu  
oficja lnego

P A R \Z ,  (Pal). Agencja l l iy p s a  d o n o ­
si z M o sk w y : 1*0 w y s łu c h a n iu  expose
L itw in o w a  ra d a  k o m isa rzy  lu d ó w jc l i  
pos lm iow iła  u p o w ażn ić  L itw in o w a  do 
w ysłania  no w y ch  m s l ru k e y j  dla u m h asa  
dora  Patio  m k ina ,  w Celu uzgodnien ia  
s lan o w isk  'f rancusk iego  i sowieckiego.

PARYŻ. (Pat). O god-zinw- 21 .‘10 agen 
cja  Rawasa ogłosiła n a s tęp u jący  kom o 
n ika t:

A m b a sa d o r  sow ieck i P o tio m k in  odliył 
dziś praw-ie pó ltora .godiznną k on fe ren  
cję z m in is t r e m  L ayalcm . P rzedstaw ic ie l  
Sowietówi przedstaw dl (ministrowi Lava- 
lowi sow iecki p u n k t  w idzenia ,  u s ta lo n y  
na p o s ied zen iu  r a d y  k o m isa rz y  lu d o ­
wych. W o ln o  m n ie m a ć ,  że sz e ro k a  w y - 
m ia n a  pog lądów , d o k o n a n a  dziś przez 
o d p o w ied z ia ln y ch  p rzedstaw ic ie l i  F r a n ­
cji i Sow ietów , pozostaw iła  u obu liiter 
łokutorów  w rażenie optym istyczne. Tak

było juz pow iedziane , oba rządy są zgo  
dne oo do zasad.

Główne l i r jc  p a k tu  nie są już  d y sk u  
low ane, a le  jak  to się  zd a rz a  w i wszel­
kiego ro d z a ju  ro k o w a n ia c h  —  z ach o d zą  
t rudnośc i  red ak cy jn e .  \ a  te m a t  tvch  
w łaśn ie  n ie u n ik n io n y c h  t rudnośc i  toczy 
!y sio ro k o w a n ia  i w da lszym  ciągu b ę d a  
się jeszcze toczyły . Z resz tą  Inożna  przy 
puszczać, żc a m b a s a d o r  P o t io m k in  przy  
n i ó s ł  dzis, w ieczorem  na  Q uai d ‘O rs a v  
kilka n o w y c h  sugesly j.

W rażen ie  dzis ie jszej w y m ian y  p o g lą  
dów jest togo rodza  ju, że istniejące trud
iio.śei dadzą s ię  rozw iązać, a  to te m b a r -  
dziej że oba rz ą d y  w y d a ją  się m ieć  w-spól 
ną wolę d op row atlzen ia  s p r a w y  do  k o ń ­
ca. '■

A m b a sa d o r  P o tiom kin  ro z m a w ia ł  
tilziś z m in. L aya len i  s a m  n a  sam . NcAVa 
ro zm o w a  ni iedzy ohyd woma m ężam i sta 
nu odbędzie  się ju tro ,  w- sobotę , o  godz
11-ej p rz e d p o łu d n ie m . W  ro zm o w ie  te j  
w ezm ą udz ia ł  p o n ad to  rzeczoznaw cy  i 
doradcę  p ra w n i  Q uai d O rsay  i a m b a s a ­
d y  sowdeckiej wr P aryżu .

Laval a komuniści
Nowy_ rząd nu BułgarJI

Pi-Dj \vsK<* xvspó|]]p /(Ijtwie człoipków no\vc«o gjiJ)iiii*lił bułgarskiego.  ]*d ś ro d k u  i>vemjer
r z e d l i  T o sz e w .

PARYŻ. (Pat) Mim Aer spraw  z a g ra ­
n icznych  Laval, k tó r y  jest s e n a to re m  i 
b u rm is t rz e m  w Dafubevillies ubk-ga się 
p o n ow nie  o -m andan l w w y b o ra c h  niiini 
cyplanyrcli. W  tymi eh an iK terze  zos ta ł  on  
zap ro szo n y  p rzez  k o m u n is tó w  na u rza  
dzone n rzez  niob zeb ran ie  wyliorcze Mi 
u is te r  L ava l  n ie  p iz y ją t  zap ro szen ia  i od 
m ow ę sw ą  w y raz i ł  w afiszu, ro z lep ionym  
w tern m ia s teczk u

W chw ili, g<ly p ro w ad zę  ro k o w an ia  zr 
Z w iązkiem  Sow ieckim  —■ pisze L aval —  jes tem  
g w ałto w n ie  atak-owif.nj p rzez trze e ia  in ięd zy n a  
em lón kę. ( .d y n y i i i  s ię  m u sia ł u sp raw ied liw ić  z 
p odn ies io n y ch  p r /c c i w 1.0 m n ie  zarzu tó w , m u 
• iailiym  o tw orzyć  cale  dossie i ftyp lom utyczpę, 

en z n a tu ry  rzeczy m ogłoby zak łó cić  lo k  p ro  
w adzoayeli ro k ow ań . N ie czyn ię  w ię t tego. N ie 

, w iem , czego so b ie  życzą  k o m u n iśc i francuscy-, 
rz-.pl fran c u sk i n ic  je s t  je d n a k  sk ło n n y  u s tąp ić  
w obec ich  g róźb , a n i też s łu c h ać  ich  pouczeń . 
Jeśli chudzi o p o k ó j, w im ię k tó reg o  ko m u  
u iśc i f ran c u sc y  p ro w ad za  rz ek o m a  sw ą  k an i 
p a a ję  p rz e c in k o  m nie. to  o św iad czan i ,iż po  
k n ju  tego  b ro n iłem  w G enew ie p o d czas z a ła t 
wia.iria zag ad n ień  Saary . że sp ra w ie  pul uje 
służy łem  p o d czas  d y sk u s ji g en ew sk iej przy ro z

s trzy g an iu  sp o ru  w ęg iersk o  —  ju g o sło w iań sk ie  
go, a  o s ta tn io  p ra co w a łem  d la  p o k o ju  p o d czas  
ro z p ra w y  n ad  sk a rg a  d o  Gigi N arodów  na z b ro  
jeu ia  n iem ieck ie . P ra c o w a łe m  ró w n ie ż -d la  o b ro  
ny p o k o ju  u  R zym ie, L o ndyn ie  i S tresie .

Jeśli chodzi o p a k t  Iranc-usko - sowie 
cki, to o d m ó w iłb y m  jego podp isan ia ,  gdy 
b y  p ak t  ten  tniał być  z a w a r ty  w edle  re ­
ce p ty  k o m u n is tó w  fra n c u sk ic h ,  gdyż w 
tym  w y p a d k u  pak t laki prow adziłby  bez 
po śred n io  do yvojny. I 'n iow a , n a  Która 
w y ra ż a m  I w ą  zgodę, m a  n a  celu u n ik n ie  
cie yv(ijny, n ie  zaś je j  sproyvokoyvanie. 
Umowa! ta  nrn.si stanoyvić ezę-śe n iezbęd  
n ą  o rg an izac j i  zAiiorowego bezpieczeńst-  
yva E u ro p y ,  a te  n ic  m oże  b y ć  sk ie ro w a n a  
przeciyvko ż a d n e m u  f. p a ń s tw  trzecich .

O d ezw a  m in is t ra  Lay-ala ko ń czy  się u- 
yvagą. że n ie  liczy on już an i  na  o d ro b i ­
nę d o b re j  woli kamunislóyy- f ra n c u sk ic h ,  
wobec czeigo odyyołuje się b ezp o ś red n io  
d ó  syyoicli wyburcóyy, z :* iew nia jąc  ich, 
że je d y n y m  ce lem  jego a k c j i  jes t  o b ro n a  
interesóyy k r a ju  i p o k o ju .
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Obywatelskie komitety
subskrypcji pożyczki inwestycyjnej

Uchwały zjazdu prezasdw komitetów pracowniczych
W a R S Z a W A .  (Pat). W  p ią tek  w ■sali 

k o n fe re n c y jn e j  pow szechnego  zak ładu  
u bezp ieczeń  w z a je m n y c h  ob rad o w a ł  
z jazd  p rezesów  w ojew ódzkic li  p r a c o w ­
n iczych  kom ite tów  p ro p ag an d y  pożyczki 
in w es ty cy jn e j .  \V o b ra d a c h  z jazdu  wziął
111. hi. udz ia ł  de legat do  sprftw pożyczki 
m w astyey jn e j  M m k o n  ski.

W to k u  o b rad  delegaci poszczegól 
nych  w ojew ództw  i yyięsszyeh ośrodłiów  
p rz e m y s ło w y c h  złożyli sp raw o zd an ie  z 
ak c j i  p r a t o w n ic /y c h  kom ite tów . Ze sp ra  
w o zd an ia  yyynika, że pracow nicy  pa o d  
wowi, sa m o rz ą d o w i i p ry w a tn i  na te re ­
n ie  ca łe j  Polsk i .so l.darnie  ^subskrybują 
pożyczkę  in w es ty cy jn ą .  S u b sk ry p c ja  o b ­
ję ła  n a  te ren ie  n ie k tó ry c h  w ojew ództw  
100 proc,, w in n y c h  70 -— 80 proc. pra  
c o w n ik ó w . N a to m ias t  p ra w ie  wszyscy 
delegaci d a w a h  wyraz .swoim spostrzeże  
n io m  że n ie w s z j s tk i e  pozosta łe  g rupy  
g o sp o d a rc z e  i spo łeczne b io rą  należy ty  
udzi ił w pożyczce  inw estycy jnej,  P o n ad  
lo  p rzeds taw ic ie le  zagłębia  d ą b ro w sk ie ­
go i k ra k o w sk ie g o  p o d kreś la l i ,  że na  te ­
ren ie  tych  ośrodków  p rzem y sło w y ch  ko J  
ihitety  p ra c o w n i  ize n a p o ty k a ją  t ru d n o ś ­
ci naw lązan ia  k o n ta k tu  z p ra c o w n ik a m i  
z a t ru d n io n e m i  w p rz e d s ię b io rs tw a ch  bę­
d ą c y c h  w łasnością  obcych  kap ita łów .

U w yniku  o b ra d  z jazd u c h w a li ł  nor 
tnę su b s k ry p e y jn ą  o b o w ią /u ją c ą  m orał 
n ie  p ra c o w n ik ó w  p ,ins tw ow ych . s a m u  
rz ą d o w y c h  i p ry w a tn y c h .  Następnie  
z jazd  pow zią ł uch wała t rości n a s tę p u ją  
cej:

/ j a z d  (Irle .ja lów  w ojew ó d zk ich  p raco w n i 
c/.ycll kom ite tów  p ro p ag an d y  pożyczki inw esty 
e y jn e j s tw ie rd za , że  cale  .spttleęzeiis/w > pow ili 
n<> sn lid a rn ic  w spó ld z ia lać  w ak c ji su b sk ry p c ji 
p ożyczk i in w e sty cy jn e j. k tó re j celem  jc.«ri zaI 
ru d iiic n ie  b e z ro b o tn y ch . P on iew aż  ze  spraw  oz 
d a n ia  delegatów  <'V o  jow ódzkich  w j n ikn , iż nic 
w szy s tk ie  g ru p y  spo łeczne  b io rą  na leży ty  u d z ia ł

tv su b sk ry p c ji, z ja z a  z w rac a  się  z go rący m  ap e  
!ein do s fe r  p rzem ysłow ych , z iem iań sk ich  i za 
w mów w rln y c li, aby po n iech ały  d o ly eh czaso  
wej o b o ję tn o śc i i p rzez  uchw  ale ń e  k o n k re t 
nyc.li iMlrm su łiskry  p c> joyeb  p o p a rły  in ic ja /y - 
w c rzado .

Na zak ończen ie  z jazd nziiul za wss.a. 
zajie pow o łan ie  do życia ogó lnych  o b \

w ate lsk ich  k o m ite tó w  pożyczk i  inw esty  
cy jnej na w zó r  is tn ie jące j  już a-ieci p r a ­
cow niczych  kom ite tów . Z ad an iem  oby 
w a te lsk ich  kom itetów  byłoby czuw an ie  
nad udz ia te in  w su b sk ry p c j i  tych g ru p  
Społecznych, k tó re  n ie  są  reprezentować 
ne w k o m ite ta c h  p racow niczoch .

Wojsko świeci przykładem
Z d otychczasow ych  w yn ik ów  sub­

skrypcji należy podkreślić im ponujący  
udzotł w ojska, ktorego subskrypcja prze

kroczyła o zgórą 2.000.000 zł. k v, otę suln 
skrybow aną na pożyczkę narodow ą

TELEF. O D  WŁ A S N . K O RESP. Z  WA R S Z A W Y

Akcja ukraińskich nacjonalistów
7  N Yorku donoszą  że yv o s ta tn ich  

. ' /a sa c h  da je  się zau w aży ć  w śró d  e m i ­
g rac ji  u k ra iń sk ie j  w zm ożen ie agitacji 
n acjonalistów  ukraińskich, z a p o c z ą tk o ­
w a n e j  p rzez  odezw ę p łk .  b o n o  walca. W* 
w \ d a n e j  odezw ie  potęp iana jest ostro

działalność l naa w Polsce,
zaś u k ra iń s c y  n a w o łu ją  d o

e im sa r jm  ze 
zan iechan ia  

sk ła d a n ia  o f ia r  na rzecz k u l tu ra ln y c h  or 
g an izacy j  u k ra iń s k ic h  i d o  rozpoczęcia  
in tensyw nej zbiórki na fundusz bojow y  
organ.zacyj ukraińskich .

Zabójstwo Bykowa miało tlo oolityezne
Z M oskw y d o n o szą , że w .Św ieritłnw sku arr*>T 

twwuiuj a  ch spraw ców  z ab ó js tw a  lite ra /a  so w ięc  
kieg > Ryków u

Ja k  .się u k azu je , zabó j itwo d o k o n an e  zon ta

Łt> n a  tle d z ia ła ln o śc i B yk o w a ja k o  ko resju in  
d e n ta  sow ieck iego , w y k ry w ająceg o  n ie jm iw o - 
inysliiaśe  e/llM ikne pftrl ji k o m u n is ty czn ej.

Wydsbycie „Merkurego11
W edług  d o n iesień  z M oskw y ek sp ed y cja  

n u rk ó w  suw iccK ich w;, d o by ła  z d n a  m o rza  o k rę t 
„ M e rk u ry ‘‘.^ ż a  p iony  w p ih liż ii O desj »v rz a

.sic w ojny  św ia tow ej, W k a b in a c h  w krętu  znale  
z ioun  szk ie le ty  k ilk u d z ies ięc iu  osuw

Półtora roku więzienia za awantury

CEMENT p o  c e n a c h  
n a j t a ń s z y c h  
p o l e c a

„CERAMIKA"
W iln a  Z ‘w alna 26, te l. 16-35.

C Z Ę S T O C H O W A .  ( P a t ) .  S ą d  o l  r ę g o w y  r n z -  
p o a n t r w a ł  d z i ś  s p r a w ę  10 c z ł o n k ó w  s l m n n i d w - t t  

n a r o d o w e g o ,  o s k a r ż o n y c h  o  u d z i a ł  p o d c z a s  z j a z ­
d u  h a l l e r c z y k ó w  w  z a j ś c i a c h  n a  J a s n e j  C io r /e  w 

d n i u  3 0  w r z e ś n i a  1 9 3 4  r .
O s k a r ż e n i  m i m o  z a k a z .u  w ł a d z  a d m i o i s l r a c y j ;  

n y c h  m a s z e r o w a l i  c z w ó r k a m i  l i ą  p l a c  p o d j a e n o  

g ó r s k i  i n i e  u s ł u c h a l i  w e z j w a n i a  p o l i c j i  J o  z a n i i  
d u r n i a  n i e p r a w n e g o  u d z i a ł u  w  u r o c z y s t o ś c i a c h ,

zjazdowymi), a  g d y  polic ja  przesląjwPa) do. r o /p r a  
sz a n ia  dem on.shnnłów , obrzucili  j ą  g rad em  k a ­
mieni, ran ią c  7, policjantów..

S ą d  o k r ę g o w e  p o  p i r z e s ł u d u t a i u  o k o ło ,  3 0  
ś w i a d k ó w ,  s k a z a ł  z a r l  173  k .  k .  ( u d z i a ł  w żtvie 
gow i.s ,kach ,  k t ó r e  w s p ó l n e ™  s i ł a m i  d o p u ś c i ł y  s io  

p rz e M e p .s lw )  Iczec l i  o s k a r ż o n y c h  n a  puzTfrrft r o ­
k u  w i ę z i e n i a  z z a w i e s z e n i e m .  k a r y  n a  5  t a l .  p o ­

z o s t a ł y c h  z a ś  u n i e w i n n i ł

Wiadomości z Kowna
ECHA P U C Ż h  W O I I * ESt .4HASA.

i l z i ś  r o z p o c z y n a  s i ę  p r z e d '  s ą d e m  woje.nnyiWł 
w f c o u n i e  s p r a w a  1). m a j o r a  l o t n i c t w a  l i t e w s k i e  
gee J ż y r n g i i i s n .  o s k a r ż o n e g o  o' r o z p o w s z e c h n i a  
Uięł a n l y r z ą d o w y c h  u l o l e k .

M jr .  P y r a g i u s  zo .s la ł  p o  z e s / ż o r o c z n y m  p u  
e / u  l Y o I d e m a r a s a  z w o l n i o n y  z w o j s k a ,  po z o -  
s l a w i o i l o  g o  j e d n a k  n a  w o l n o ś c i  p o  z ł o ż e n i u  n a ś  
p i ś m i e '  z o b o w i ą z a n i a  o  w s t r z y m a n i u )  s‘ie  ra t u „  
d z i a ł u  -A', ż y c i u  p o l i l y c z n e m .

i.rn:\v.sK() — d u ń s k ie  i io k oW i m a
HtVt\IH.OW K

S t o s u n k .  h a n d l o w o  m i ę d z y  L i t w ą '  i Ó im ją i  
r o g n l u j o  u m o w a  k ó m p o n . s u c y j n a  k t ó r e j '  t o r l n i i e  
ju ż  u p l y m i i .  i i ł * a  w yw pż. i  d o  l l a n j i  k o n i e ,  I)Un> 
j ą  z a ś  d o  l . i fw .y  —  m a s z y n y  r o l n i c z e  i p r z W ą i f .  
d y  d o  i n h e z ; i r s ' t « - a .

C l b r c n i e  'Zoshofy [ m d j o l e  r o k o w a n i a  w s jnai  
w ie  j i r z e d l i i ż e n u ł  u t n i e j ą r e j  u m o w y  w z t t ę d i l i i r  
ż a w a r c i a  n o w i  ,

ZAJŚCIA AN TY SEM KiKIE W jj Al ItOGAClł.
IV m iasteczk u  T śim ogach  n iew y k ry c i spruw -rj-' 
w ybili szyby  w k ilk u  d o m ach  żydow sk ich . Wła-i 
tljte p o licy jn e  . izpoezęly  śledztw o. (Pat)

SKAlit.A  k  \S S \( .\JV A  SKAZAiNYt 11 
W  IM tO r.EśIE  KO W IEŃSKIM

J a k  p o d a j e  „ l - i o l n r o ^  k i d a s "  s k a / a o i  w gU> 
śiiyjiu p ro c e .s ie  N i e m c y  k t a j p e d z r y  z.a p o ś r e d ­
n i c t w e m  s ą d u  w o j e n n e g o  o d w o ł a l i  s ię  d o  n a j  
w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  S k a r g i  k a s a c y j n e  -z łożyło
1.3 s k a z a n y c h ,

S ą d  w o j e n n y  s p r a w ę - t ę  m a  p r z e k n / . a e  t r y b u  
m i to w i ,  w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h .

'/  p r a w a  mlwotaj-flia! s i ę  d o  wy. z.szej i n s t a n c j r  
s ą d . iw a t j  n i e  s k i z r z y s l a ł o '  3  s k a z a n y c h  

- o O ł e —

Morderca spod znaku 
„Błyskaw icy41

K i a i M  H E. (PA T). —  W czo ra j poznym  
w isezni-eni z ap a d ł w Itybn lita ' w yrok  w scn.sa 
c jjjn y m  p ro cesie  p rzec iw k o  e z b m k o m . „B łyska  
w icy“ , rtrzes u ik u iu  k rw n w eg a  n a p a d a  n r s ta c ję  
k o le jo w ą  w ( iic ła lo w icacb , »  p iw. ry b n ick im , 
p o d czas  k tó reg o  zam o rd o w an y  zostu t p rze to k o  
wy P aw las.

W w yniku  ro zp raw y  sąd  w; d r !  w yr ik sk a  
ż u ją cy  Bronisław  a  P łu czk a , m o rd e rc ę  p rze to k o  
wego P a w la sa  na 4 i pó ł roku- w ięzien iu , dw óch  
o sk a rżo n y c h  na  dw a  .a la  więzienia., dw óch  na 
jed en  rok a  jed n eg o  na  pó l ro k u  w ięzien ia .

Nauad na u!ebanię
I IVÓAV, (PA T). —  Prasa , donosi, iż dz iś w 

nocy d o k o n a n e  n a p ad u  ra n u n k o w eg o  nu p leb an  
ję  księdza  g reck o  k a to lick ieg o  M irtia ła  P aszk ie  
w icza w: H ru sze ly ey  kołie D o b ro ń  ila.

lia o d y e i w eszli z am ask o w a n i i u z b ro je n i, 
d a li  k ilk a  strzałów  do k rz y cz ąc e j s łu żące j, lecz  
•spostrzegłszy n a d b ie g a ją cy c h  d o m o w n ik ó w , ucie 
k ii. P o lic ja  u  jęła d w ó ch  bandy [ów ina. podsfa  
wic ry so p isu  p o d a n e g o  p rz ez  s łu żącą .

Polska i Rumunja
będą zaproszone na 

Konferenclę naddunajsk.
Lfł.NDYN, (Pat). A gencja Reutera 

donosi z R zym u: l Trzędow c koła ośw iad 
czają, że zaproszenia na k onferencje o 
p ak cie  naddunajskim  w  Rzym ie będą wy­
stosow an e do P olsk i i Rum un ii, tak sam o  
do krajów  sąsiadujących  z Austrją. Rui 
gai ja  będzie zaproszona o ile będą d.\ 
sk atow an e spraw y zbrojenia.

L iczą s ię  z tcm. że konferencja zlrc- 
i ze się 3 czerw ca.

Skutki tnęsienia ziemi 
w  Iranie

TEH EK A N , (PA T). —  Nadeszły tu  now e w ia 
d om ości o  sk u tk a c h  trzę s ien ia  z iem i w d n iu  
23 b. m w p ro w in c ji  M azan d e ran  Ok ido  500 
o s ó b  zo sta ło  n ab ity ch . 28 wsi u leg ło  zn iszczen iu , 
500 bu d y n k ó w  p ań stw o w y ch  leży w g ruzae li.
W  p ro w in c ji  LurLsfan trzę s ien ie  ziem i naw ie  
ilzito  ok o lę  100 m iejsoow ości. dw ie  z n ieb  zt* 
« /aly  całkow icie  zn iszczo n e  28 o só b  poniosło , 
śm ierć . L iczba  ra n n y c h  je s t  b a rd zo  z n a c z n a . - 
R ząd w ysła ł p o śp ieszn ie  pom oc d la  o f ia r  k a ta  
s t r o iy .

Pogłoski o przywróceniu monarchji w Grecji
LONDYN. (Pal). V\ ż.w.ią/JiM / poglo: 

ską , /o  b y ły  k ró l  g re c k i  h ‘rz\- rzek o m o  
m ia ł  zgodzić się na jiow rót do Grecji i- 
ob jąć  t ro n .  z ad o śću czy n ią jąc  w e w a n i d  
n io n arc i i is tów  greckicli, jed n ą  x wybiJi 
n \c i i  ostili, p o zo s ta jącą  w śc is łym  koi), 
lakcic  z k o ła m i  rćalfetów greck ich , oś-

adezy ła  p rz e d s ta w ić  LĆlo5vi lim itera , że 
wczortfj rzeczyw iście  odby ło  yię z eb ra ­
nie  m o n a rc h is tó w  g reck ich  w P a ry żu .  
P ogłosk i o leni zeliiiuiiu i ]m \\z ię le  u c h  
w a h  p rzed o s ta ły  s ię  d o  p ra sy ,  i l e  k ró) 
J e r z y  n ie  w iedz ia ł  an i  o s a m e m  f.elira 
n iu  an i  o p o w z ię ty ch  u c h w a łach .

R yły  k ró l  Jerzy, prawdopodobucie  dziś 
jeszcze opuśc i  P a ry ż  u d a ją c  sic do Lol* 
iły n u , gdz ie  s ta łe  jirzchyw a. R y ły  k ro i  
J e rz y  k a te g o ry c z n ie  cAwiadczwł p rzed  
s taw ic ie low i agenc ji  R eu te ra -  że n ie  o- 
Irzyimtił żadnego  w e /w a iu a  *to p o w ro tu  
do Grecji i ż-e nic w y raz i ł  swej zgody na 
żadne p ro p o zy c je .

60.000 wojsk włoskich w Erytrei
W Abisynji oczekują ataku

LO NDYN. (Pat). K orespondent ..D a i­
ly T elegrap li“ donosi z Addfs Abeby, że 
dotychczas w y lądów ało w liry  troi przesz  
to  150.000 żołnierzy w łosk ich  i 1.000 sam o  
lotów . P ozatein  przj w ieźli W łosi w ielką  
ilość m aterjałów w ojennych  i środków  
transpoi tow ych. W w ielu okręgach ko 
lonji budow ane są  z pośp iechem  drogi.

W  Addis Abebie, jak tw i cedzi kores­

pondent „D aily  TetcgraplPN panuje pow 
szechne przekonanie, iż  po ustąpieniu  
p orj deszczow ej nastąpi utuk w łosk i fra 
Ahisynję.

K orespondent zauw aża, iż rząd abi- 
syńsk i poaobno n ie n ic  w ie o  rzek o­
m ych napadach rabunkow ych nst kara 
Wiśmy w łoskie w pasie pogranicznym .

y i ks kn>l g r e c k i  J c r s y

P \R Y Ż  (Pnl). „E ch o  dt l 'a r i> :' zapy- 
luje, czy po n ie d a w n y c h  e g zek u c jach  w 
Grecji nie w stąp i  n a  t ro n  k ró l  Je rzy  11. 
Ryły k ró l  Je rzy  II, p o z b a w io m  tro n u  w 
g ru d n iu  15)23 r.. r z e k o m o  jioslaim-wii po 
wi'ócić z w ygnan ia .

D św iad ezy l on rzekom o, że zaprOpo 
oow an o  m u pow rót na tron i p r o p o z y c ­

ję tę przyjął. N ie w iad o m o , cz.\ o św ia d ­
czen ia  .p rzyp isY w ane  4 ro lowi są au ten -  
lyczne a le  n a leży  s tw ierdz ić ,  i‘ż p o w ró ł  
m o n a rc h j i  w Grecji w ynika  z logiki wy 
pailków

Jf v
PARYŻ. (Pal) W śród  olocz.-nia byle 

go k ró la  Je rzego  z a p rzecza ją  -pogłoskom

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster SALVAT0R
a p t e k a r z a  W. B o r o w s k i e g o .  Żądać w aptekach i składach aptecznych.

o jego  z a m ie rz o n y m  pow rocie  tlo Grecji, 
jako- p o z b a w io n y m  w sze lk ich  p u d ' l a  w 
Król nic nie s łyszał o zeb ran iu  m o n a re h j  
s tó w  an i  o jeg o  celach.

P \R Y Ż .  (Pal). l l a v a s  donosi; \V ha te j  
szych  k o ła c h  g reck ich  o św iadcza ją ,  że 
były k ró l J e n  \ pow róci do  Grecji ty lko 
w tym  w y p a d k u ,  g d y b y  p a r la m e n t  grec 
lii, k tó ry  zb ie rze  się 151 m a ja ,  u zn a ł  się 
za k o n s ty tu a n tę  i w ezw ał go do p o w ro tu '  
do k ra ju .

LONDYN. (Pat). Agencja  R eu te ra  do 
nosi z P a ry ż a  Ryły k ró l  g reck i J e m  Ił 
o d je c h a ł  d o  L o n d y n u  o godz 12.30.

LKS KRÓL JLRZY ZAPRZECZA 

‘OGŁOSKOM.

IAMilfYN'. (Pat). R eu ter  donosi R\dv 
kroi g reck i Je rzy  p rz y b y ł  w ieczo rem  d o  
L o n d y n u .  W  d ro d ze  z D o voru  d o  Londy­
nu ek sk ró l  o św iadczy ł  p rzedstawicieli)  
w i R eutera ,  że pog łosk i  © jego pow rocie 
na  tron  są p łodem  im ag inac ji .  Aiisolut- 
nie nic nie w iadom o m u  o jaikienikotw iek 
z eb ran iu  w P aryżu .  l )o  L o n d y n u  przy 
b yw a na w ak ac je  i to w szy s tk o  — oś 
w ia d c z \ ;  ek.ikról.

D zień  dzieci w  L ourdes
L O l Tl D E ,  (IŻATj. -— W  r a m a c t i  t r z y d n i o  

\vv d i  L iroezysloSd r lA tg ijnęe łi  w  L o u r d e s  o d b y t  
się d z iś  , , l ) z u 'ń  d z i e d ' \  M. in. d z i e w c z ę t a  z >■ 
w s z y ^ lk ic l .  k r a j ó w  r e p r o z e n l o w a n y c h  \v iiro- 
czysloseiiK-ii  tz łoży ly  w e u d o w n e j  g r o c i e  |)oliło 
g o s f a w io i ią  )>rzcz O jc a  ś w ię l e g o  g a łązk i ;  oliw oą, 
s y m b o l  .p o k o ju  p o w s z e d m e g o ,  k t ó r e m u  p o św ię  
e b i ie  są  obccnU- u r o c z y s lo ś c i .  K a r d y n a ł  F ace l i i  
w  ośw-iiNlczeiiiu d l a  p r a s y  p o d k r e ś l i ł ,  ż.e m a n i  
Ccslacjc w L o u r f l f s  m a j ą  c h a r a k t e r  w y ją lk o w y  
i p o d z ię k i )w a ł  d z i e n n i k a r z o m  f r a i u  u s k im  i zug  
r u n i c z n y m  z a  w s p ó łp r a c ę .

i
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Przedwczesne zapowiedzi
(O d  własnego korespondenta)

Paryż, w kw ietniu

W b rew  zw yczajow i okres świj|teez- 
wy nie .spow odow ał by najm niej przerwy 
w działalno-,,! ,-urOpejskiej dyplom acji.
W ręcz jirzeciw m e. Na Wic I k a n o e  w y trzą  
sn ic to  n ad  P a ry żem  cały w orek  różnych  
w ażnych  ew eiu  m eritów, k tó re  nie poz 
woliły d y p lo m a to m  i d z ie n n ik a rz o m  na 
-p o k o jn e  opędzenie  ,św ud. Od szeregu 
miesięcy zna jdu jem y  sie ciągle .,\v wiel­
k im  sezo n ie '1 a  vpl<yma tyc z-nym. m nożą  
si<; ró ż n e  „coup  d e  th e a t r e '  i „D eus ex 
m a c h in a ' ' ,  jak  w w idow isku  rożysero- 
w an cm  w jakie jś  now oczesne j ,  z aopa trzo  
ne j  w n a jn o w sz e  u rząd zen ia  techniczne 
sali t e a t r a im j .  Sezon ten t rw a ł  rów nież  
w ok res ie  w ie lk a n o c n y m

O b rad v  genew sk ie  zakończy ły  sie 
p rzed  sam en ii  św ię tam i.  P o m im o  to1 dy­
p lo m ac i  nic zam ie rza li  w y k o rzy s tać  k ró l  
kiej chw ili  w y tchn ien ia .  P o  zam kn ięc iu  
sesji g en ew sk ie j  c e n t ru m  z a in te re s o w a ­
nia n a ty c h m ia s t  p rzen ios ło  sic do Pary­
ża. gdzie n iezb y t  z ręczn ie  zos ta ł  w y re ­
ży se ro w a n y  u k ła d  f r a n c u s k o  rosyjski,  
k tó reg o  p ró b a  g e n e ra ln a  zosta ła  uzna j 
m io n a m io n a  zbyt wcześnie. .Po pow roc ie  
min. I.aeaLa n ad  S e k w a n ę  parafow anie  
układu francusko-rosyjsk iego w ydaw ało  
się  tak bliskie i tak pew ne, że po posi, 
dzen iu  f ra n c u s k ie j  r a d \  m .m s t r ó w  nie- 
ly lko p ó łc f ic ja ln ie  zapow u  d z ia n o  przy 
jazd  kom . L i tw in o w a  do P ary ża ,  a le  na 
wet u s ta lo n o  p e w n e  szczegóły przy jęc ia  
sow ieck iego  gościa .

T y m czasem  zupe łn ie  n ie sp o d z ie w a ­
nie, w c iągu k ilko  godzin zaszła  nagła  
zm iana. Kom. L itw inow  zam ias t  p rzybyć  
sa m o lo te m  do-P aryża ,  udał ->ię w p ro s t  do 
M oskwy, a sam e p a ra fo w a n ie  u k ła d u  mu 
•siało ulec opóźn ien iu  gdyż w czasie ostał 
niej rozm ow y m m  Lavala  z u inbasado- 
ic n i  Sow ietów  w P a ry żu  ujaw niły  się  pet 
w ażne różnice zdan w n .ektórych  punk  
łach. W  szczególności duża  rozbieżność 
pogląd/iv zaznaczy ła  1 ię w sp raw ie  au to  
ma tyc no^ci dz ia łan iu  k lauzu li  o -wza­
je m n e j  pom ocy .  Itzad francuski mc 
chciał sic  zgodzić na to, by k lauzula ta 
zm uszała Francje a o  w ystąp ien ia  w obro  
nie S o w e tó w  przed odpow iednią uchw a­
lą Rady Ingi N arodów , gdyż w przeciw 
nym  razu  wy tw a rz a ła b y  się p ew n a  sprzo 
c z it o m - m ię d z y  n o w y m  p a k te m  a zobow ią  
zaniaimi L o ca rn a  sytuacji!  by ła  is to tn ie  
Iriidna, gdyż  p a k t  lo k a rn e n sk i  przew i lu- 
je. jak w iadom o, w y s tęp o w an ie  w o b ro ­
nie F ran c j i ,  względnie .Niemiec. zależnie  
od lege). k tó re  z tych  p a n  itw okaza łoby  
„ie; n ap as tn ik iem  In nem  i s łowy W ie lka  
Bry tan  ja i W ło c h y  g w a r a n t u j , w p a k  
cie; lo k a rn e ń s k im  nie- ty lko  granice1 I ra n  
cusk ic  przeciw  a ta k ó w ,  niemieckie-me.

Nie przemilczać
„N ależa ło b y  v  5*kJft+S*eh, m ó w iąc  o m a  <',i- 

zosuiąch n a ro d o w y ch  (co l ig u ru je  w now ych  
ro g ram ach) n ie  p o m ija ć  lakżt- m n ie jszośc i 
ydow skiej- S tanow i o n a  w  lep chw ili Tt-alny 
k ładnfk  n aszego  yc ia  spo łecznego  k tó rego  
irzem ilczanie. n ie jest n iczem  u zasad n io n e

A u to r  l e j  tezy prof. Z. M ysłakow ski. 
tw ie rd za  im p lic i t t  pomijaniem w szko- 
a c h  m nie jszośc i  ż y d o w jk i ‘- j 1). Można 
o z re sz tą  w y k azać  d o w o d n ie  na m a  ter 
alei fa k ty c z n y m

S zu k ać  ge> należy w- p o d rę c z n ik a ch  
rnwej szkoły, w znoszone  j na podstaw ił 
u s t a w ,  o re fo rm ie  szko lne j .  Rzecz oczy 
cista  że1 poszuk iw an i,-  z a n n  ka się w r a ­
n a c h  p rzed m io tó w , k tó re  z natury" uti 
a sposobność  d o  wprowadźe-nia w ia d o ­
mości u, Ż ydach  i w ogóle  s p ra w  związa 
tych z Źydaiiii  Są to: geograf ja , h is to r ja  
język polski.

P o dręczn ik i  g eo g ra f  j, ella klasy piei 
vszej g im n a z ja ln e j  t r a k tu j ą  w m yśl  p ro  
ran n i  o Polsce. S. K arczew ski ty le  oto 
■oswięca u w a g i  Ż ydom  w sw ym  po d rę  
zn iku

..Żydzi s:| wyłączni,1 m ie sz k ań c a m i  miast ,  
k u tk ie m  czego n i e k to i e  na sze  wiotkie m ias ta  
uiju p ra w ie  l /ą  ludności  żydow sk ie j  (W ar- 
z.Liwa. l.ódż, l /w ów. W iln o  L uolin  K r k ó w ) - ' ;’).

1 jeszcze  je d n a  in fo rm a c ja .
. .Oprócz P o la k ó w  em ig ru je  z 1 i s k  rów 

•i«? i ludność  ru sk u  i  żydo w sk a  Ż \u z i .  prócz, 
i-ymionionycti k ra jó w ,  e m ig ru ją  do  Iła lc s t \n y

ile1 laKŻt1 g ra n ic e  Rzesz- przeciw a ta k o ­
wi P ra n e  ji.

W yłoniła się w ięe pow ażna kw est ja 
polegająca na trudności pogodzenia z o ­
bowiązań wzajemne1 i pom ocy w obec Ro­
sji z postanow ieniam i traktatu w Looar- 
uo. W  raz ie  gdyby F ra n c ja  na zasadzie  
p a k tu  w za jem n e j  p o m o c y  w ys tąp i ła  w 
o b ro n ie  R o s j i —  p o m im o  iż s am a  nie by- 
taby  z a a ta k o w a n a  przez M e m e y  —  w 
m yśl p a k tu  w L ocarno ,  F r a n c ja  b łaby 
n ap as tn ik iem , a W ie lka  B ry la n ja  i W io  
chy  m us ia łyby  pośpieszyć N iem com  z. 
pom ocą.

Tymczasem] Rosja nie ty lko  nie chcia  
łn wziąć pod uw agę  tych  p ra w n y c h  t r u d ­
ności f ran cu sk ich ,  a le  n aw ę! —  ja k  z a ­
pew n ia  f r a n c u s k a  p ra sa  p ia w ic o w a  —  
pragnęła, by «. zajem na pom oc obow ią­
zyw ała także w w ypadku gdyby Sowiety  
zostały zaatakow ane na D alekim  W scho­
dzie. Na tern Ile w yłoniły  isią trudnośc i,  
k tó ry c h  nie  m ożna  b y ło  w c iągu  k ilka  go 
dzin usunąć.

1-tn ia la  pozatemi jeszcze- ji-diia trud  
ność, sygmalizowana rów n ież  przez p ra  
sę p ra w ic o w ą .  Na s k u te k  p rz e d łu ż e n ia

ok re su  s łużby  w o jskow ej w 1 F ran c j i .  w 
niektórych garniz«>naeli przejaw iło się 
duże n iezad ow olen ie  w śró d  ty,uh r.otnie- 
rzy, iktórzy tzostali obecn ie  z a trz y m a n i  w 
szeregach  o k ilka  m iesięcy  dłużej, niż to 
p ie rw o tn ie  p r z e1 w id y wa n o . \  i e z a e 1 o w i) - 
lenie to podsyca ła  p ro p a g a n d a  k o m u n i ­
s tyczna. D ziennik i p ra w ic o w e  tw ierdzą  
iż. min. Ł avn l zażąd ać  m ia ł  od a m b a sa  
d o ra  Sow ietów  w P a ry ż u  o d p o w iedn ich  
zapi w nień  w tej k w es tj i  w y chodząc  ze 
-dusznego założenia, iż nie m eżn a  zawie 
rać  u k ła d u  w z a je m n e j  pom o cy  i ró w n o ­
cześnie os łab iać  ś rodek  g w a ra n tu ją c y  j, 
go w ykonan ie ,  czyli wojsko . Ł a tw o  rów 
nież z rozum ieć , że p rzeds taw ic ie l  ZSRR. 
nie m ó g ł  sie zobow iązać  do tego bez n a ­
rażen ia  się  na  ryzyko  k o m p ro m i ta c j i  w 
o czach  k o m u n is tó w  f ra n c u sk ic h .

Te w łaśn ie  trudnośc i  spow odow ały  
o d ro czen ie  p a ra fo w a n ia  sam ego  uk ładu . 
Niew ątp liw ie tekst będzie w krótce usta­
lony i zos tan ie  zna lez iona  ja k a ś  bardzk-j 
g ię tka fo rm u ła ,  p o z w a la ją ca  na uw zględ 
nie-nie z a ró w n o  życzeń F ra n c j i  jak i de 
zy d era tó w  Sowietow N iem niej jed n ak  
tego ro d z a ju  odroczen ie  p a ra fo w a n ia  u

Człowiek, który nie czuje piękna lasu iest z łym  człowiekiem. 

K ażdy  2 nas musi s i ę ' stać przyjacielem lasu.

k ła d u  f ra n c u s k o  sowieckiego jest dość 
h a rak te rys tyczn i ,1. Okaz-uje sic bo w iem , 

że w za jem n e  po g o d zen ie  interesów- ivch 
państw  jest  czasem  o wiele trudniejsze, 
u iż to się m ogło  z razu  w y d aw ać  i że g ło ­
sy" f ra n cu sk ie ,  o s trzeg a jące  rząd  p rzed  
k o m p lik ac jam i,  jakie tego ro d z a  ju u k ła d  
m oże w yw ołać , —  nie hvłv zupełn ie  poz 
baw io n e  p o d s taw ,

U sam eg o  w stępu  do tej b liższej 
w spółpracy w yłoniły  się b o w iem  ta k  s i l ­
ne różn ice  zdań, że n ie  m ożna ich by ło  
w yrów nać  w ciągu ro zm o w y  z p rz e d s ta ­
wicielem Sow ietów  w P aryżu .  Nawel in 
le rw enc ja  m in. I le r r io ta .  k tó ry  b y ł  p ie r  
w śzym  p ro m o to re m  tego zbliżenia m ię ­
dzy o b y d w o m a  p a ń s tw a m i  - - nie o d n io ­
sła sk u tk u .  P o m im o  p o ś red n ic tw a  lepcie 
ra  radyka łów  p a ra fo w a n ie  uk ład u  z o ­
stało  odroczone. R okow ania  w kwt ,n i  
u k ład u  f ra n c u sk o  - sowieckiego zostały 
uż zby t da lek o  posun ię te  n ap rzó d  by 

m ożna by ło  przypuszczać , iż m o ż e  'jesz­
cze nas tąp ić  w ycofan ie  się k tó regoś  z 
tych państw  D la tego  odroczenie para 
fow ania tego układu węd ług w szelk iego  
praw dopodobieństw a w niczem  nie zm ie  
n, sytuacji politycznej. N iem n ie j  jednak  
okoliczności i -przyczyny, k tó re  s p o w o ­
d ow ały  to odroczen ie ,  są zbyt wiele m ó ­
wiące. by już teraz n ie  m u s ia ły  one n a ­
su n ąć  p e w n y c h  p y ta ń  i w ątp liw ości,  co  
lo1 w ar to śc i  sam eg o  p a k lu .  J. B.

Jedno  z jezior leśnych w Święciańszczyźnie.

Nlatj t rn  k ra ik , u po w ie rzch n i znlcxlwi« llti ty 
sięcy km .- woj. k ie leck iem u ), w czem  1 (ą 
p ek ry ta , n ieu ży tk am i, p iask am i i g ó ram i uh 
m oże  p rz y ją ć  w iększej liczby em ig ran tó w . Na 
882 tys. m ie szk ań có w  Żydzi slanow  i a ledw ie 
1 fS°/o; o g ro m n a  -przewaga jest ludności a rab - 
k ie j i heduiń.vkioj"

P p z a te m  z n a jd u je m y  w ks iążce  liczą 
ce j około  250 a tronic  k ilka  jeszc e razy 
w zm ian k i  o zn aczn y m  p ro cen c ie  Żydów  
w m ia s ta c h  i h a n d lo w y m  ich c h a r a k te ­
rze z a w o d o w y m 4). S te reo typow e  uw agi 
pośw ięcone  k w a n ty ta ty w n e j  s tron ie  z ja ­
w iska i h an d lo w e j  roli Żydów  d o zn a ją  
o ż \w ie n ia  p rzy  o m a w ia n iu  ludności 
W ielkopolsk i ,

„Ludrność w nich lt.* j. w miuislarUi mic- 
s ,k a  po lsk a , czcm  ró /n iii sic. od ińiasl w .  
jrw ództw  c-i-ntrahiyrli, wschiKlnicb i południ 
wy cli. gdzie dnżv  ' > 11 s, ■: r  k lu ó nośc i żydow sk ie j 
slano-wią Żydz.i"11!.

Tyde w iadom ośc i  o Ż y d ach  wyniesie 
p ilny  uczeń, k tó ry  m rw a l i  soińe ilościo 
w ą cechę, oczywiście w znaczeniu  ano- 
m alji ,  i jed n o s tro n n y  c t ia ra k te r  gospo 
darczy' ludnośc i żydow sk ie j ,  na jj)ew nie j 
w ro zu m ien iu  '-zkodliw ej sup rem ac j i .

S. P a w ło w sk i ,  rów nież  a u to r  p o d r ę c z  
n ik a  dla p ie rw sze j  k lasy  g .m n az ja ln e j .  
pom ija  Mionotonną m e to d ę  K arczew sk a1 
go, ty lko1 p rz y  W ileńszczyźnie  z azn a  
cza jąc,  że po  m ia s te c z k a ch  „w ie lka  jest 
l iczba  Ż ydów " ' j . N a tom ias t  w rozdziale 

poś \y ięconvm  ch a rak le rys tyeC ' n a ro d o ­
w ośc iow ej i w y z n a n io w e j  ludności Pol 
sk i pisze tak  oto:

W ziem iach byłego z aboru  uustr jaek ieg o  
i rosy jskb-g.) , naczny odse tek  ludności m ie  j- 
- k i i - 1 stanowił) Żydzi.  Mieszkają obok ludności 
polskiej ,  trudniiic. się p rzew ażn ie  handlem , 
rzadz ie j  d robnym  rzem iosłem . lub o d d a jąc  się 
zaw odom  wolnymi. Posługują  się zepsu łem  n a ­
rzeczem ję-zy'ka n iem ieck iego  (żargon', We 
w schodnich  w o jew ódz tw ach  mieszkaj:)  dość 
liczuii- )>o wsiiich, a w m ia s ta ch  i m ia s teczk ach  
I V-r(irł.:j nalwlkt prz i  s*lo potowe ogółu hidiMŻŚGi 
pozat,  m skirpia ja się g łównie  w ,i odowisk  ich 
[irzi-myrłowych i han d lo w y ch '

Poiza tą  ga rśc ią  na jo g ó ln ie jszy ch  w la 
do m ości jiic już  nie z n a jd u je n r ,  \  z a ­
tem  przy- sy s tem a ty czn y m  i o b sz e rn y m  
opisie k r a ju  i jego ludności,  p r z y  o b r a ­
zie, k lóry  tw orzy  w m łodym  um yśle  p o d  
s taw ę  p o jęć  o p a ń s tw ie ,Ł o łe  i o g ó ln ik o ­
we w zm ian k i  o liczbie, zaw odzie i ięz\ 
ku (u. b. ta os ta tn ia  o sp o rn e j  wartości 
o b je k ly w n o  nau k o w eji ,  I jeszcze, rzecz 
ja sn a ,  o wyanaHuu.

.Należy b a d a ć  isLniejące formy spo 
tcczności n a ro d o w e j  żydow sk ie j  w P o l­
sce. z a ró w n o  jajlfc i rolę ich h i s to ry c z n ą 1- 
-~  podnos i  prof. M ysłakow ski ’). Rozpic 
!ość tych  b a d a ń  m u s i  ’>vć b a rd z o  szero 
ka, jeżeli m a ją  o n e  -odpow.adac isiotne;.;. 
po trzeb ie ,  a  ich w yraz  w p ro p ed eu ly cz  
ne j  n a u c e  o k r a ju  m usi b yć  zupe łn ie  iii 
ny n iż  obecnie , ze w zględu  na c ięża r  g a ­
tu n k o w y  zjawisKii og lądanego1 choc iażby  
ty lko  ze s ta n o w isk a  jego  .3 m ilionow ego  
og rom u .

Jeszcze  go rze j  .jest j e d n a k  /. kistorją- 
W chodzi  tu  w grę —  jeśli p ozos tać  p r z y

d o ty ch czas  ro zw in ię ty ch  k la sa c h  g im ­
n a z ju m  —  klasa  d ru g a .  Otóż podręcznik  
b is io r  ji W . M oszczciisKic j i H . \frozo.w 
sk ie j  w sp o m in a  o I h ra h im ie  ibn Ja k ó b a ,  
Żyd -ie k tó re m u  zaw d z ięczam y  najdaw  
niejszą w iadom ość  o Polsce, i wy ty ku 
n ie to le ranc je  re l ig i jn ą  za W azó w , k tó  
ra w y ła d o w y w a ła  się  in. in. w b u rd a c h  
■taków sz k ó ł  je zu ick ich  p rzec iw  Żydom , 
a iedość  o s tro  k a rc o n y c h  p rzez  w ładzo 
s z k o ln e 1). N a to m ia s '  T. B ornholtz, a u ­
to r  d rug iego  p o d rę c z n ik a ,  n ie  z n a laz ł  po 
za A b ra h a m e m  sy n e m  Ja k ó b a  („był Ży­
dem , k u p cem , n a jp ra w d o p o d o b n ie j  l ian  
d lo w ał  n ie w o ln ik a m i '1) 10) m ie js c a  i p o ­
trzeby an i d la  jedne j,  < hoc iażby  luźne j  
wTzin iank i  o Żyrlach w Polsce  n a  p rze ­
s trzen i  od p o c z ą ta u  je j  dz ie jów  d o  Ja n a  
Sobieskiego. T r a k tu je  ich  oopro.stu ju t 
non sun l

i

Z na jw y ższą  dozą  e g o cen try zm u  na 
rodow ego, s lo so w an ą  z resz tą  i wobec in 
nych nic Polaków , p rzem ilcza  p o p r o  
s tu  sąs iada  od w ieków o m u r  ghe lta .  <» 
ulicę- u  do m . Z p rzy czy n y  tego sa m e g o  
egocen lryżn in ,  który sp raw ił,  ja k  p isze  
prof. M ysłakow ski, że „ ta  w ie lom iljono ­
wa m asa , za ludn ia  jąca  m ia s ta  i m ias tecz  
ku Polski„tpoz.ustała n am  g ru n to w n ie  n ie  
/i ianu '

„G holto  żydow ski,- jm siadu ło  loim iy b y tu  
h iiidzo  w y raz is te  i zdecydow ane, ja k o  fo lk lo r 
j ko zag ad n ien ie  -oc jo log iczne  n ie s ły c h an ie  
c iekaw e, Poza sw em i o b rzęd am i, po g ląd am i, s iro
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Rozmaitości ze świata
PODROŻĘ \ A  GAPĘ.

W Mars.i Iji wy K ryła n ied aw n o  p o lic ja  k lub  
p e d ró ż u ją c rc h  nr. g apę". Z ałożyciele  k lu b u  

p o sta w ili .sobie za zacienie udzielać' w słow ach  
i  w e z , n ie ra d y  i pnn ioey  tym  ozimi kum  k lubu  
k tórzy  p ra g n ą  pod ró żo w ać  bez b ile tó w  na  kole­
ja c h  i na  o k rę ta c h . W  tym  celu  k lu b  uArzyimi 
je  ja k o  in d ? a k to ró w  do św iad czo n y ch  tram pów  
i włóczęgów zaw odow ych , k tó rzy  za  pew ną 

■ o p ł a t ą  u d z i e l a j ą  p o r a d  i w s k a z ó w e k ,  j a k  n a l e ­
ż y  się  u rz ąd z ać , ab y  s ię  d o stać  bez b ile /u  do 
p o c iąg u , n a  p o k ład  © krętu, jak  pod ró żo w ać , 
ja k  s ię  w ykręcać , je ś li k o n tro le r  p rz y ła p ie  na  
g o rący m  u czy n k u . D o  k lu b u  n a leża ło  i z .c izia  
łalnośiT *  jeg o  k o rzy sta ło  ja k  się  o k a za ło  w 
tu k u  śledź wa, sporni lud z i zam ożnych , k tó  
rz y  u p ra w ia n ie  pod ro ży  „n a  gap*1 ‘ u w ażali 
ja k o  ek sc en try cz n ą  i p o d n iec a ją cą  rozryw kę.. 
l*o n i  ino w y k ry c ia  k lu b u  i z d em ask o w an ia  je .  
g o  w łaśc iw ej d z ia ła ln o śc i p o lic ja  p rzy p u szcza , 
i ż  I n n k c j o i u i j e  s m  d a l e j  j a k o  k l u b  t a j n y .

•Tak b a rd z o  ro z p o w sz ec h n io n a  jes t p laga  
p o d r ó ż y  n a  g a p ę ,  w i e d z ą  o  t e r n  n a j l e p i e j  k o m  
p u n je  o k rę to w e  np., k tó re  o c e n ia ją  p rzec ię tn ie  
ro c zn ą  liczbę „ za ją c ó w ", p o d ró ż u ją cy c h  n a  o 
k rę ta c h  tran safle .irycU ich  z E u ro p y  do A m e­
ry k i. n a  20.000! W-i-k.sza część ty ch  pasażerów  
re k ru tu je  się  z p o śró d  u bog ich  ludzi, k tó rzy  
z  m u su  u c ie k a ją  się  d o  te j  n iezb y t b ezp ieczn ej 
m eto d y  p o d ró żo w an ia . Ale w te j liczb ie  z n a j­
d u ją  s ię  tak że  r lu d z ie  zam ożn i, k- órzy  decy­
d u ją  s ic  na. ry zy k o  p o d ró ży  n a  gapę  ty lk o  z 
c h ęc i p rz eż y c ia  p rzygód  n iezw y k ły ch  Jeszcze 
w ięk szą  c y frą  w y k azu je  ta  k a le g o rja  p odroż  
n y c h  w In d ju c li, gdzie  s ięga  ona  p o d o b n ie  2 
m iljo iió w  roczn ie , co  w y rząd za  to w arzy stw o m  
k o le jo w y m  o g ro m n e  szk o d y  i s tra ty  
Jric  I)r a i ł  też  w .-gabundów  jeżd żący ch  bez lii 
ic tó w  w R osji S ow ieck iej, gdzie n a  l ia ja e b  
d ru g o rzę d n y c h  s ta n o w ią  oni p ra w d z iw ą  p lagę 
z i ó rą  n ie  m ogą się  u p o ra ć  w ładze  ko lejow e 
a n i m ilic ja

TT N E L E  AK KOD \  NAMH.ZNE

N ow oczesna  teeb iiik a  lo rn ieza  n ie  o p ie ra  
s ię . ja k  d a w n ie j, i*a p e w n y ch  em p iry czn y ch  
d a n y ch , n a  p o d staw ie  k tó ry ch  b u dow ano  były 
sa m o lo ty : d z iś  wy m agam y, aby  p łatów  icc p rzed  
sw oim  p ierw szym  lo em by! ca łk o w ic ie  w y p ró  
K ow any, tak  iż jeg o  z ach o w an ie  s ic  w p o w ie ­
trz u  m oże być zgóry  o k re ś lo n e  z dużen i p rzy  
liliżeiiicm , Aby p rz ew id y w a n ia  teo re ty czn e  ino 
żna  b y ło  sp ra w d z ić  w w a ru n k a c h  n a jh a rd z ie j  
zb liżo n y ch  do rzeczyw istości, s to su je  się  ,prze 
dm uehiw onie-*  p iatów  ea  w tu n e lu  a e ro d y n a m i­
czn y m . T u rn i sk ta d a  tSię z o lb iz y m ie j ru ry  
w y g ię te j W k sz ta łc ie  koła, luli e lip sy , k tó ry ch  
k o ń ce  n ie  s ty k a ją  s ię  ze so b ą . lecz /w o rz ą  pcw 
n a  p rz e rw ę , w k tó re j u m ieszcza  s ię  m odei ba 
d a n eg o  sa m o lo tu . .Model u m o co w an y  je s t  na 
sp e c ja ln y m  s ta ty w ie  k tó ry  jes t po łączo n y  z 
p rz y rz ą d am i w -k a zu ją ec m i w ie lkość  s il d z ia ła  
jacy cli n a  p la to w iee  w locie. P o n iew aż  p ła  «- 
w iec  je s t u n ie ru c h o m io n y , a  chcem y  o k reślić  
d a n e  p lafow ea  po d czas ru c h u , więc. w- ty m  cc 
lu p rz ez  tu n e l p rzep u szczam y  p rą d  p  iw iotrżb  
z ta k ą  szy b k o śc ią , z  ja k ą  n o rm a ln ie  plasow iec 
poruszaM iy się  w p o w ie trzu . Kuch po w ie trzu  
w y tw a rzu ja  o lb rzy m ie  śm ig ła  n a p ę d z a n e  m o ta  
ra m i c le k 'ry cz iie m i, k tó re  są  um ieszezo  ic we 
w n ą trz  tu n e lu .

D otąd  n a jw ięk szy  tu n e l aero d s nam iezoy 
w E u ro p ie  p o s ia d a ła  P o lsk u , o b e cn ie  jed n a k  
w A uglji w y b u d o w an o  jeszcze w i-k szy  tunel: 
p o zw ala  on na  b a d a n ie  b a rd zo  dużych  m odeli 
p rz y  szy b k o śc iach  p o w ie trza  d o ch o d zący ch  do 
4ó0 km  godz S tany  Z jednoczone  p o siad u ju  tu  
nel na jw iększy  ze w szystk ich , ja k ie  d o tą d  na 
św ięc ie  by ły  zb u d o w an e . .Średnica jego  je s t tak  
d u ża . że po zw ala  b ad ać  m n ie jsze  sam o lo ty  w 
o ry g in a ln e j w ie lkości, zaś  w iększe ja k o  o l­
b rzy m ie  m odele . Duże tu n e le  a e ro d y n am iczn e  
są  w y k o n a n e  z b e to n u  jak o  rury  o ś red n icy

10— 20 m etró w . Do b a d a n ia  d e ta li sam o lo tó w , 
juk sk rzy d ła , s te ry  lu b  in n e  u rz ąd z en iu  po- 
m oęniczc  sliizą  tu n e le  m nie jsze.

ZA TO PIO N I SKAISH1

W zatoce  Vigo, 24 p a ź d z ie rn ik a  1702 r., za 
to p io n a  została, f le ta  h iszp ań sk a , w ioząca  z 
M eksyku d o  o jczy zn y  u lb rz y m ir  sk a rb y  w pu 
s la c i s z ta b  s re b ra . Z n alaz łszy  się  ju ż  n icdu lc  
ko brzegów  o jczystych . sp o s trzeg ł a d m ira ł  h i ­
szp ań sk i. d o w o d zący  a rm a d ą , iż w yjśc ie  z za 
foki zab lo k o w ała  e sk a d ra  okrętów  w ojen n y ch  
an g ie lsk o  • h o le n d e rsk ic h  Aby n ie  odddaw  ne 
w ręce  w ro g a  cen n y ch  ład u n k ó w , z a to p ili H i. 
szpiMiic o k rę ty  Xio raz  ju ż  p o d e j m iw ano  
p ró b y  w y d o s-an ia  z d n a  m orsk ieg o  spoczy­

w ający ch  tam  od d w u stu  la t sk a rb ó w . Aezkol 
w ick*stw  ie rd zo n o , iż w rak i f re g a t h iszp ań sk ich  
sp o czy w ają  n a  n iew iek lie j g łębokości, bo  tył 
k o  20 m etrów  pod p o w ie rzc h n ią  m o rza , to  j e ­
d n a k  n ie  u d a ło  s ię  n ie z rob ić , gdy k o n fig u ­
ra c ja  d n a  w tern m ie jscu  u n iem o ż liw ia  p racę  
n u rk ó w . O beeu ie  in ż y n ie r  h isz p ań sk i M. \ lo x o  
p la n u je  z o rg an izo w an ie  n ow ej w ypraw y po 
sk a rb y  p o d m o rsk ie , p rzyezen i zaslosow ana. m a 
b i ć  n iw a m eto d a  o p u szczan ia  na  d n o  w ielk ich  
k esonów  w k ’ó ry eb  zm ieści się  ra!y (n icw icl 
ki z resz tą  ja k  n a  d z is ie jsze  czasy) o k rę t.  W 
k< son ie  p ra c a  n u rk ó w  i p rzeszuk iw  a n ie  zatn  
p ian y ch  sta tk ó w  będzie  s ię  ju ż  m o g ła  odby­
w ać n o rm a ln ie . I nchow cy o c en ia ją  w a rto ść  za  
to p io n y ch  sk a rb ó w  na  p a rę se t m iljo n ó w  pesc 
tów .

Jez ioro  Szulnia. Puszcza  Rudnicka.

r

Ćwiczenia szeregowych rezerwy
W  r o k u  19 . H5 - ć » ( ł  I x Ł‘ d ą  p o w o ł a n i  n a  ć w i c z e n i a  

w o j s k o w e  n a s t ę p u j ą c y  ] J O ( i o f i c e r o w i e  i  s z e r e g ó w  
c y  r e z e r w y :

I .  w  p i e c h o c i e ,  k a w a l e r j i .  a r l y l e r j i  s n p t T a c h ,  
l a b o r a - c h ,  . s ł u ż b i e  z d r o w i a ,  ż a n d a r m e r j i  i  s ł .  u z ­
b r o j e n i u  —  p o d o f i c e r o w i e  r .  1 9 0 0 .  1907  i  1901 
o r a z  s z e r e g o w c y  r o c z n i k a  1 9 0 9 .

I I .  w  a e r o n a u l y c e  i  ł ą c z n o ś c i  p o d o f i c e r o w i e  
1 s z e r e g o w c y  r .  1911  i  1909  o r a z  ] > o d o f i c e r o w i (* 
r .  19 0 7 ,

I I I .  w  s ł u ż b i e  i n t e n d e n t ,  j p o d o f i c .  r .  H H ) 9 .  
1907  i  1 9 0 4 ,

I V .  w  m a r y n a r c e  p o d o f i c e r o w i e  i  m a r y n a r z e  
r .  1909  o r a z  n i e k t ó r z y  p o d o i ,  i  m a r y n a r z e  r .

1910  w e  w s z y s l .  r o d z ą j a e l i  b r o n i  i  s ł u ż b ,  w s z y  
• s c y ,  k t ó r z y  p o d l e g a l i  ć w i c z e n h w n  w  r o k u  H K M  
3 i > ,  j i M * z  ć w i c z e ń  t y c h  n i e  o d b y l i .

P o n a d t o  K o m e n d  a n t  U . K . U .  W i l u o - M i a s t o  
w z y w a  w s z y s t k i c h  ] J  o d  o f i c e r ó w  i  s z e r e g ,  r e z . .  o b -  

i j ę t y c h  p o w o ł a n i e m ,  a  k t ó r z y  n i e  m a j a  w  k . s .  
w o j s k o w y c h  p o t w i e r d z e n i a  z g ł o s z e n i a  w  P r z ę ­
d z i e  M e l d u n k o w y m  o s t a t n i o  d o k o n a n e j  z m i a n \  

a d r e s u  a b y  z g ł o s i l i  b e z z w ł o c z n i e  w  U r z ę d z i e  M e t  
d l i n k o w y m  s w ó j  o b e c n y  a d r e s ,  z a ś  b ę d ą c y  n a  
c z a s o w y m  ^ p o b y c i e ,  b y  z a m e l d o w a l i  o b e c n y  a d r e s  
w i a . s e i w o i m i  l J o \ v .  K o m .  U z u p e ł n i e ń .

S z c z e g ó ł y  p m h i n t *  s ą  w  o b w i < * s / r ż e n i a c h .

W S Z Y S T K O  Z E  LNU
B A Z A R  P i Z E M Y S Ł U  LUDOWEGO S p ó ł d z i e l n i a  z  o g r a n i c z o n ą  o d p .  

S k ł a d  I B u r o :  Z a r z e c z e  2,  t e l .  16 -6 3 .  S k l e p :  Z a m k o w a  8 .  t e l .  1 6 - 29

o d  b a w e ł n i a n y c h ,  —  ogromny w y bó r  b a r w n y c h  tk a n in  In d o w y c h
o r a z  h a f t ó w ,  k o r o n e k  i c e r a m i k i  ze  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  P o l s k i  i z a b a w k i  d z i e c i n n e .  
R y b a c k i e  s f e d e  l n i a n e  b » r d * o  m o c n e ,  t r w a ł e  i p r a k t y c z n e  —  t a n i o  d o  n a b y c i a

w Bazarze Przemysłu Ludowego
NICI  D O  W Y R O B U  I R E P E R A C J I  S IECI  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Niewojenna rekwizycja
J e ś l i  d z i . s i e j . s z y  p o w o j e n n y  m ł o d z i e n i e c  u _  

s ł y s z y  s ł o w o  . . r e k w i z y c j a ' 1 ,  n a j p r a w d o p o d o b ­

n i e j  n i e  z r o z u m i e  j e g o  z n a c z e n i a  i  z a g l ą d n i e  

d o  s ł o w n i k a  o b c y c h  « ’ )  r a z ó v  a l b o  o n c e k l o -  
p e d j i .  l a m  w y c z y t a :  , . R e k w i z y c j a  w o j e n n a

j e s t  t o  ż ą d a n i e  ś w i a d c z e ń  p r z y m u s i n  c l i  n a  ] > o  
t - r z e b y  a n n j i “

P ó ł  b i e d '  .  j e ż e l i  c h o d z i  - o  ś w i a d c z e n i a  d l a  
- . c ł a s n e j  a r m j i .  W  t y m  w y p a d k u  k a ż d y  o b y ­

w a  l e i  w i n i e n  b y ć  p r z y g o t o w a ń  y  n a  d a l e k o  i d ą  

c e  ś w i a d c z e n i a ,  - d o  p o d a t k u  / ,  ż y c i a  w ł ą c z n i e .  
. J e d n a k ż e  i n k w i z y c j ę  w  c z a - s i e  w o j n y  | > i ' z e p r o  

w a d z a l y  n a j g r u n l o w n i e j  / a w s / e  w o j s k a  n i e ­

p r z y j a c i e l s k i e  i  v . - e  w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h  ś w i a  
i  i  n i e m a  c h v b a  d r u g i e g o  t a k i e g o  w y r a z u ,  p o d  

k t ó r e g o  p o k r y w k ą  d o p o s z c z o a o b y  s i ę  i a k  j o l .  
b r z y m i e j  i l o ś c i  b e z p r a w i  i  p r  ł s i y c l i  z ł o d z i e j s t w ,  

a  k t ó r e  w  c z a s i e  w o . p i t n  ś w i a t o w e j  s t a ł o  s i ę  
s y - i a i i i i m e i i i  n a j s t r a s z n i e j s z e g o  p r z e k l e ń s t w . ,  

O i t a t o j k '  j e d g u  z  p a ń s t w  o ś c i e n n y c h  p r z y ­
p o m n i a ł o  n s t f u  l e n  w y r a z  w o j o n n i .  r e k w i r u j ą c  
s o b i e  p o p r o s i l i  l i c z o n e g o  i n n e g o  p n n s l w a  w o l  

n e g o  o b y w a t e l a  o  w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w i e .  

K r ó t k i  k i M i m n i k a c i k  w y j a ś n i )  n a m .  ż t  y y o i b s ę  
b r a k u  u c z o n y c h  w a -  w t a s n e n i  - p a ń s t w i e ,  r z ą d  
u w a ż a  z a  k o n i e c z n e  „ r o ś c i ć  s o b i e  p r a w o - '  d o  
o w e g o  u c z o n e g o .

S ł o w e m ,  n a  j l o r m a l n i e j s z a  r e k w i z y c j a  w o ­

j e n n a  b e z  w o j n y .  S k u t e k  j e j  w y d a j e  s i ę  d o . ś ć  
w ą t p l i w y  g d y ż  s p r a w a  s t a ł a  s i ę  z b y t  g l o s n a ,  

a  u c z o n y  j < - s I  z ] t y t  s l a w - n y  i  r n i l e ż y  s y ą t p i ć .  c z y  
d a  s i ę  a i r t i i s i ć  d o  „ ś w i a d c z e ń "  n a u k o w y c h ,  s k u  
r o  n i e  m a  d o  - t e g o  o c h o i y

I n o w a c j a  t a  n a ' s i f w  a  j n . i  ' j e d n a k  p e w  n ą  
n J J - Ś i :  S n o r o  w  t e n  s p o . s o b  p o s t ę p ,  w u ć  m o ż n a  

z  l e k a r z a m i  d a  s i ę  t e a  s y s t e m  z a s t f L s o w a ć  t a l .  

ż e  w  i n n y c h  —  ż e  s . ę  l a k  w y r a ż ę  —  b r a n ż a e b .

N a j i r z y k l a d  z a p r o s i m j j  sob ie  M arconiego ,
‘ g d y  z e c h <  e  w y j e c h a ć  - -  s t c x p  -  r e k w i z y c j a !  

U b o  l . i n d b e r g h a ! W  P a r y ż u  p r a c u j e  s d a l e  w i e l  
k i  u c z o n y  j m l s k i  J - o r l u n a i  S t r o w s k i  N i e c h  

1 ' r z y j e d z i e .  w a r t  r e k w i z y c j i .  M a  p r z y j e c h a ć  

P i e c ł u - d .  D o s k o n a ł a  o k a z j a !  Z u  k a r c z y d ł o  ś w i ę t  
l i c g o  b u j a c z a  - z  o b i o k ć w  i  n i e c l t  s t a r t u j e  p r z e - /  
( a l e  ż y c i e  z .  J a b ł o n n y .

Z  d r u g i e j  s l r o n y  m a m y  i  t a k i  m a t e r j a ł ,  k t ó  

r v  b e z  z k u d y  m o ż n a l ę y  s t r a c i ć .  \ \ ' v s t a ć  i c h  <10 

s ą s i a d a .  \ - a  y y a j i i a "  j a k  s i ę  i o  n t , ó s y i  M o .  
ż e  z a r e k y y - i r u j ą ? '  •

N a s z t l  I ’ . V I  i c z n a  n i e j e d n o k r o t n i e  z ł o ż y ł a  
d o y y  o d y  m i s t r z o w s k u  g o  s t r e s z c z a n i a  a r t v k u ł ó y v  

p r a s y  o l i c c j .  O i o  w c z o r a j s z e  a r c y d z i e ł k o :
PARYŻ. (Pa t) —  ,'Paris S n ir“ za tn ie  

«zcza a r iy k u ł  Sauerycaliiu  p. t. ,.l*atrjo- 
fyzm  łntinkii je s t  ju k  hla.sk sło ń ca  d la  
w ięźn ia , k tó ry  w y d o s ta ł s ię  z yyięzlenia*- 
Są lu w rażenia, zn an eg o  d z ie n n ik a rz a  z 
po by tu  v P o lsce  D z ien n ik arz  ten  du żo  
m ie jse a  p o św ięca  k u c h n i p o lsk ie j, p isze 
<» sfo tnnkoyyej tan io śc i ży cia , yyreszeic <» 
patrjOLyźinie po lsk im , k tó reg o  p rz e jaw em  
je s t  film  ,,tMlody La.s“ , wy w ie ra  iaev n a  
w id zach  p o lsk ich  n iezw yk łe  wrażenie*-. 

N i e c a ł e  d z i e s i ę ć  w i e r s / y ,  a  c z o g o  I n  n i e ­
m a  i  . . b l a s k  s ł o ń c a  d l a  - w i ę ź n i a ,  k t ó r y  w , d o ­
s t a ł  s i ę  z  y y i ę z i e n i a - '  i  k u c h n i a  p o l s k a  i  p a t r y o  
l y / . n i  p o l s k i  i  ,  M ł o d y  l a ś ’ 1* .  ‘

D o b r z e ,  ż e  w i e l k i  S a u e r w e i n  m e 1 c / y t a  j m >  

p o l s k u ,  i n a c z e j  r y v u ł b y  s o b i e  r e s z t k i  w ł o s ó w  
z  g ł o y y y  W l  1

j;j y y y b i t n ą  s z l u k t i  k o ś c i t i n ą . , m a s a  l a  z a j m o y y a  
ta s i ę  r z - e m i i - o s ł e m  i  l i a n d l o m  M y ś m y  z n a l i  i c h  
o d  y e i e k ó y y  t y l k o  j a k o  h a n d l a r z y  i  r z e m i e ś l n i ­
k ó w .  C a ł a  l a m i a  s t r o n a  ż y d o s y s k i e g o  b y  t u  n a  
i r o d o y y e g o ,  u  y M k n i e  n a m i ę t n a ,  p e s y m i s t y c z n a  
»  t r a g i c z n a ,  n i e  b y ł a  p o p r o s i l i  d o s t r z e g a i i a "

I  nic jpsl dziś.
P o z o s ta je  jeszcze n a u k a  ję z y k a  pol- 

sk.eiio. H . G a c r tn e r  i S. Ł em p iek t  zaniit 
s z c z a ją  w  pod  ręczn iku  dla p ie rw sz e j  'kia 
s y  g im n a z jó w  12) wiersz KorneJtt U je j­
sk iego  . .Nad w o d a m i B a b i lo n u 4', a S ta n i ­
sław Z a k rz e w sk i  w pie.knej ez> fance , ,0  
pań s tw ie  i PaiW twie B o isk iem " p iize  rń. 
i n

„ ' N a s z a  P o l s k a ,  o d  c z a s ó w  K a z Ł n i i p r z a  
W i e l k i e g o  , o b o k  p r z e w a ż a j ą c e j  lu d nośc i ] i o U  

s k i e j ,  z a w i e r a  z n a c z n ą  l u d n o ś ć  r u s k ą ,  n i e  m ó  
w i ą c  o  n a p ł y w o w y c h  i l o ś c i a c h  N i e m c ó w  i  
2ydów“ 13;.

PięKity w y ją tek  z reg u ły  przemilcztt 
n ia  Ż jd ó w  w prow adza j;)  J.  B a liek i  i ,S. 
M ajk ow sk i w dTugiej części s w o g o  rio- 
d rę c z n ik a  d la  g i m n a z j ó w 11). Zatniesz 
czona  p rzez  nici) czy ta n k a  p .  t. ..Uczia 
Wierzj-n-ka" p ió ra  Z o lj ,  Kó.ssa|BSzcznc- 
k ie j  jesf w tyni zak res ie  z jaw isk iem  nie 
p rzec ię tn em . H an k o ,  syn p an a  H enze lina  
W ie r /y  lina ze S k rzynk i,  pad lto lik  p rzy  
boczny  k ró lew sk i ,  p rzec ie rp ia ł  n iem a ło  
za to, że n ie  m ia ł  serca dla -Surki, Lejby i 
Moczka, o b d a r ty e b  i j t iegam i osyt])anvclt 
dzieci k u p c a  Szyniszela  i nie p o jm o w a ł ,  
że p o w in ien  n ie ść  im pom oc  w topioli 
ró w n o  j a k  dziec iom  p a n a  s t rażn ik ó w  vm.

T o d v  l * i c z .  —  i m ó y y - i  k r ó l  K a z i m i e r '

W B e l - k t  —  i. i  j e d n a k o  t r z a  r a t o w a ć  i  j e d n a k o  
l u t o w a ć  s i ę  t y c h  j a k  o n y c h . . .

Mądry k ró l  p rz e g n a ł  z gn iew em  n ie ­
ro z u m n e g o  p acho łka .

— - G ł u p i *  j a k  d r ą g !  ( i t u p i ś  j a k  y r - . s z y s c y !  
N ' a  o c z y  c i ę  w i d z i e ć  n i e  c h c ę !  R u s z a j  p r e c z  d o  
d o m u !

A cesarz  Karol słyszy od wielkiego 
go sp o d a rza  w y k ła d  teorji  p a ń s tw o w i j 
[frzezeń .stosowanej, k tó ra  k r a j  nędzny  i 
słaby  uczyn iła  w ielk im  i zaso b n y m :

„ . . . N a s a m p . r z ó d  i r o s z c  z y j e i n  s i ę ,  b y  k a ż d y  
„ p o d d a n y  c h o ć b y  n a j l i c h s z y  s m e r d a ,  w  b e z -  
| ) i e c z o ń s l w i e  ż y ł ,  a  w  p i e c z y  k r ó l e w s k i e j  s i ę  
c z u ł . . .

—  T U - z  r ó ż n i c y  s t a n u ?  K r z y w i  s i ę  c e ­
s a r z  z g n r . s z o n y .

■ I ! e z  r ó ż m i c i  ł a n u ,  b o  w  k a ż d y m  c z l o .  
u i . - k u  j e d n a k i e  - o z ł o w i e o z e ń s t w o  j - e s t  “ 15j .

W m ło d y m  łłaaiee słowa te w ywoła 
ły ptzeyyrót.

.fe-de.śmy t*Q juz  ilal(*ko poza  o b rę ­
bem uyyzględmania Żydów  w 'zkole . W 
sposób  właściwy yyielkiej a r ty s tc e  Kos 
sak -S zcn tck a  s to su je  śyyiadomie m e to ­
dę yyyc.]iov. ayvczą o ściśle o k reś lonym  
celu. Uczy niofy lko  lm m a n i ta rn v c l i  z a ­
sad, lecz yyrp a ja  m ą d ro ść  (łyktoyyana do 
brze ro/.um iauy in in te re se m  pańslyyo 
yyym. Jes t  yvrnżliyya i d o s tęp n a  d la  „tej 
yyłaśnie p ro s te j ,  ludzk ie j  sym patii inlt 
fe k tu ra ln e j" ,  k tó re j  P o la k o m  nie dosla-  
yyało zd an iem  p ro f .  Mysiakoyy.skiego i 
w y born ie  z a p re z e n tu je  to. co na/yyea oji 
p o lską  p a ń s tw o w ą  ra c ją  s ta n u  16).

Bo k ło  r o z u m n y  n ie  u zn a ,  że ,.ihvie

g ru p y  ludnośc i ,  k to ry c ł i  p rzezn aczen iem  
jes t  yyspółżycie yy r a m a c h  te j  sam e j  s p o ­
łeczności paustyvowej. w rn n y  d ążyć  do 
w za jem n eg o  p o z n a n ia  się i zbliżenia  kul 
lu ra ln e g o “ I7).

Nie w ch o d ząc  yv i n n e  po g ląd y  p ro l  
M ysJakowskirgo, wypoyy-iedziane n a  m a r  
gine.sie sprayyy ż.ydoyyskicj, slyyierdza- 
tny. że  p o s tu la t  wybitnego  ])<>lskiego p e ­
dagoga. b y  szkoła, w idziała  tak że  Żydóyy 
josl do tej chwili d a le k i  od  spe łn ien ia  yy 
ra m a c h  noyyego g im n a z ju m . W a ln a  p o ­
p ra w a  w s to su n k u  do  lego, co b y ło  dayy 
niej, t- j. otyyartego nega-tywizmu, d o c h o ­
dzącego  n ie raz  do fo rm  dras tyczny  cli. 
polega naraz  ;e, z małe-mi yw  j.ątka-mi, na 
u sun ięc iu  yyrogiej te^idrncjr  i... p rzem il 
czan iu

Musi je zas tąp ić  po/vlyyvuy yyątek o 
rea lne j  yyarto.śei n a u k o w e j  i tendenc ji  
yyypłyyya jące  ,j z bas cl i za ad re fo rm y  
szko lne  j i yy yc.hoyvanin paiistyyowego.

I k.spi ry m e n ta ln e  jak  d o tąd  piśmien- 
n ic tw a  p o d rę c z n ik o w e  po-yyiunci tę Inkę 
z n p i ln ić  eoprędze  j i rzete ln ie

Adolf Iłir.sehberg.

( J u w ' 1 ) ,  W l i l e i i s / c z y ź n i e  ' . , / g i / i  m i e s z k n j ą  p u  
m i a s h i e h  i  t r u d n i ą  S i ę  h a n d l e m  i  z  w y j ą t k i e m  
W i l n a  y v s z ę d z i e  m a j ą  p r z e w a g ę  l i r z e b n ą  n a d  
l u d n o ś c i ą  c h r z ę ś c i j a ń s k ą ‘ ‘ ) ,  M a z o w s z u .  

r>)  o .  c . ,  c l r .  l t K j .
7) o .  o.. : s * r .  77
K ) o .  c . ,  s t r .  O D .
( , J  P o d r ę c z n i k  d o  n a u k i  h i s t - o r j i  n a  d r u g ą

k l a s ę  g i m n a z j u m  Z a k ł .  N a r  i m .  O s s o l i ń s k i c h  
19 3 4 . s t r .  2 3 8 .

w i  H i s t o r j . i  d l a  . k l a s v  d r u g i f - j  g i m n a z j ó w .  
G e b e t h n e r  i  W o l f f .  W T a r s z n w n .  S t r  2 2 1 .

" )  o .  c . ,  s t r .  01

M i ę d z y  d n w n e m i  i  n o w e m i  h i t y .  K  S .  
J a k u ł i o y y  - . k i ,  l - w ó w  10S A  

7 )  < > .  e „  s i r .  2 4 (5.
" ,  M i i w i ą  W i e k i .  Z a k t .  N a r  i n  O s s o l i ń -  

s k i e l i .  L w ó w  1 0 3 4 .
H  o .  , . - t  s t r .  1 ó ś t  —  f  fV0 .
" )  o. e.. sir. 9 2 - 9 3 .
, J ) o .  r . „  s t r .  9 2 .

■’ Y | I * o d v ę c z n i k  J .  I t a l i i . k i e g o  i  S .  M a ć k o w ­
s k i e g o  d l a  p i ą t e g o  o d d z i a ł u  s z k o ł y  p o w s z e c h  
n e j  ] > .  t .  P i e ś ń  o  Z i e m i  i n s z e j  Z a k t .  N a r .  i m .  
O s s o l i ń s k i c h .  L w ó w  19 3 3 .  z a - w i e r a  z  t e j  d z ń  
d ż i n y :  J .  P o r u z i ń s k i o j ,  K r a k o w s k i e  w e s e l e
w i e r s z l ,  E w y  S z e l b u r g . Z a r e m b i n y ,  P o d w ó j n e  
ś w i ę l o  i  t e j ż e  a u t o r k i  ś l i c z n ą  c z y  t a n k ę  p *  1 .  
„ R y ł o  i c h  t r z e c l ć '  o  K a z i k u ,  K a z . y l u  i  J a s k u ,  
' . l ó r / y  u r a l o i c a l i  s z l a u d a r  s z k o l n y  z  j i l o n ą c e g o  
I n i d y n k n .

P a n s t w o  a  w y c l i o w  u n i e .  N a s z a  K s i ę g a r ­
n i a  W a r s z a y r n  103Ó. S t r .  93.

r )  ( i e o g - r a f j a  l * o l s k .  k s i ą - ż m e a .  A t l a s  I 9 3 4 . 
S t r .  9 1 .

'  o .  c . ,  s i r .  9 . )  0 0 .
b  s N a  . ś - l ą s k u  ( B ę d z ń n ,  S o s n o w i e c ; ,  w y ż y n i e  

p i  d o l s k i e j .  ( ' . H a n d e l  z n a j d u j e  s i ę  w  r e k a c h  Ż y

K0REPETYCYJ, LEKCY J
w zakresie od I— VIII klasy glmnazlum, 
_e w s z y s t k i c h  p r z e t  n l o t A «
( •p e c ja ln o ić !  p o lsk i, m a tem a ty k a  i  K zvka)
u d z i e l a  były n au n yd a l gimnazjum.
W aznnki sk rom n e P o s tę p y  w  n a u c e  i w y  a l­

ki p o d  gw a ra n cję . Ł a sk a w a  z g ło sr e m a i
Wilno. ul. Krdlawska 7/2. m. II .
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Ś W I Ę T O  L A S U
A ad ob cho de m  Św ię tu  Lasu" .  WfiSc p.rowudzźtriyjpi to ra ku  b ieżącym pora:  

t rzeci  z r zędu,  na Z iemia ch  Połnocno- Wscho dn ic h  ła skawie  Protektorat  objąć  
raczyli:  W.  P. Wojt  m o d a  leński  11 hi dy s la w  Jaszczol t ,  11’. P. V, o jewod a B ia ­
łostocki Stefan Pa s la m sk i ,, U P. Woic modo W iw o g ró d  z k i  S te fan  Świdersk i ,  
11’. p.  D-ca 1-szej Dywiz j i  Le y jonóm  yen S tanis ław S k w a r c z y ń s k i  W , P. 
Hektor  Uniwersy t e tu  S te fan a  Batorego prof .  Wi to ld  Slanit  micz.  ,/. F K's. Arcy­
b iskup  Mctrojml ita R o m u a l d  J u l h r z y k o w s k i ,  W. P. Kurator Okręgu  Szko lne go  
K a z i m i i r :  Sze la j /owsk i . W P Dyrek tor  La sów P a ń s t w o w y c h  in:  E d w a r d  S z e ­
miot  I' 11 . P. D-ca Bryyady  I\. O. P. S o w o y r ó d t  k  pu łk .  dr Je rz y  Tr o janowsk i .

Edz ia f  w  Proti k forac iedjednostck  zas lużo nye l i  dla P ańs tw a i spo łeczeńs twa  
daje dostałecziui  ręko jm ie ,  że m y ś l  pr~em odnia  , ,Swieta Lasu"  —  uśw ia d o m ie ­
nie s[)oleczenstwa o w a ż n e j  roli. j aka  las o dcyry w a  w  życ iu  każde go  naroilu.  
o jeyo walorach  e k o n o m i c z n y c h  i mo ra ł  mych o potrzebie ochr ony  naszego sta­
nu  posiadania leśnego i p o m n a ż a n ia  go j>r.zez zalesienie wsze lk ich ,  j edynie  na  
len cel nadajacycl i  sic g r u n tó w  zostanie ca łkowicie zrecJizowana,  a nas tęps t ­
w e m  lego będ' ie  ob f i ty  jdon. ja k i  osicig n ie m y  w  latach nas tę pnych ,  p o m n i  że:

L A S - to źródło bogactw a narodowego, 
to podstawa dobrobytu, 
to potęga naszego ducha, 
to nasze zdrowie, 
to nasza o s ło n a  przed w roglem l

Lasy odgrywaj;} o lb rzym ią  rolę w ż\ 
eiu i ro zw o ju  k u l tu ra ln y m  społeczeństw . 
Korzyści jakie os iadam y z lasów jako  
..b iorn ików  zapasów  drzew nych , nic >ą 
jedyne. Ins bow iem  to n ad zw y cza j  w aż 
ny czynn ik  k lim a tyczny  i d oskona ły  rt 
guhilor  łu lansu  wodnego, to miejsce wył 
< hnień  dla nerw ó w  ludzkich, zm ęczo ­
nych  z aw ro tn em  tem pem  życia w spółcze­
snego i wre-szcic. las to jed y n a  n a tu ra ln a  
osłona naszyć® granic.

W sp am  de puszcze, jakie pok ryw ały  
nasz k ra j ,  należą juz do daw no m in ione j 
przeszłości. Z biegiem czasu nask idek  
przy rostu  ludności, a lem sam em  wiąk 
szego głodu  ziemi, las został zepchnię ty  
na git by uboższe, ty lko  dla niego odpo- 
wii dni ' O lbrzym ie  połacie n ieużytków  
sięgające zaw ro tne j  cyfrjt 4.(>()().000 bek 
tarów , juki w 70 p r o c  powstały po usu 
niecili lasów z ich n a tu ra ln y c h  siedlisk 
u tw ie rdza ją  i n s  w p rzekonan iu ,  żc ani 
jedne j  chwil n ic  n ilcży zw lekać  z rozpo 
czącii m  sy ;tcmalvcziicj p ra c y  z m ie rz a ją ­
cej do p o dnn  sienią lesistości naszego k r a ­
ju do zab liźn ien ia  ra n  / .udanych  lasom .

Musimy sobie upr/Y lom nić . że z 
! M).000.000 h e k la ro w  lasów’ jak ie  pok- 
i yw ulv  nasz  k ra j  w ko ń cu  w ieku  XVIII 
to jest w chwili rozb io ru  Rzec/y pospolitej 
Polskiej, dziś pozosta ło  nam  niespełna
8.700.000 hek la iów  i to w większości swej 
lasów zdew as to w an y ch  bądź w czasie 
wojny, badz  leż w wielu w y p a d k a c h  
przez liiszczycu i ,k ;i -gospodarką

Jest n iezm iern ie  snm lne , że po odzy 
skam u  Niepodległości, pęd do likw idacji  
lasów nic us ia ł  a odw ro tn ie  p rz y b ra ł  je  
s /cze  na sile. W okresie pow o jen n y m  
roczny  uby tek j iow icrzehm  leśnej wy nosi 
około 50.0U0 h e k ta ró w ,  o b e jm u ją c  gleln 
któro niezawssze n a d a  ją się n  i nźy Ikowa 
nie ro lne  i k tó re  w przyszłości n ie w ą t­
p liw ie 'zw iększą  pow ierzchn ie  nieużytków 
w Polsce. Rzeczpospolita  Rolska pod 
względem  ilości lasów  w  L urop ie  z a jm u  
je (1-le miejsce, pos iad a jąc  m n ie j  lasów 
aniżeli Rosjft, F m la iu l ja ,  Szwecja. N iem ­
cy i F ra n c ja  p o d  w zględem  lesistości 1j. 
s to sunku  jiowiei zclmi lasu do powierzcii- 
ui całego p ań s tw a ,  Po lska  za jm u je  K5-le 
miejsce a pod w zględem  pow ierzchn i I< 
śnej p rzy p ad a jące j  na I m ieszkańca  14 
miejsce.

Dla zaspokojenia  po trzeb  w łasnych  
ludności w pańs tw ie  zna jd u jącen i  się n a  
wyższy ni s topniu  k u l tu ry  i m a jącem  roz 
w iniąty  przem ysł,  ilość lasu w inna  w y­
nosić n a  1 m ieszk ań ca  przeciętn ie  około 
0.51 ha. tj. tyle ile mniejwięcej u n as  wy 
nosi. Y\ i-d/kny więc, że p ań s tw o  Polskie  
pod  w zględem  s tosunku  obszaru  lasu  do 
ilości ludności,  zbliża sio do państw’ o tej 
m in im a ln e j  ilości lasu. jaka jest n iezbęd­
nie p o trz e b n ą  dla zaspokojen ia  w łasnych  
p o trzeb  obyw ate li .

W ed łu g  d an y ch  s ta ty s tycznych  z. r o ­
ku 1051 z całego o b sza ru  leśnego w P o l ­
sce s tanow óącago około  8.700.000 bel-.La­
rów p rzy p ad a ło  na  w łasność  p ry w a tn y  
m nie jw ięcej 05 .5 %  n a  w łasność  zaś p a ń  
s tw ow ą 54 ,5% . W ięk zość więc, lasów w 
Polsce s tanow ią  lasy pry w alne

G łów nym  celem gospodars tw a  jest 
zapew nien ie  trw ałośc i i ciągłości u ż y tk o ­
w an ia  p rzv  jednoczesneni zabezpieczeniu  
trw ałości i s tn ien ia '  sam ego p rzed m io tu  
gospodarczego. W  gospodars tw ie  leśm-in 
ciągłość u ży tk o w an ia  m oże liye tylko 
w ów czas zapew niona  gdy roczny  w y rąb  
m asy  d rzew nej będzie odpow iada ł  rocz 
n em u  p rzyros tow i tejże m asy, w przeciw 
nyin  raz ie  m a m y  do czyn ien ia  z eksp lo­
a ta c ja  t. j. użytkowum iem  p o n ad  m iarę  
k tó ry  to system  musi wcześniej czy póz 
n ie j  d o p ro w a d z ić  do zupe łnego  w yczcr 
pan ia  i zan iku  lasu.

l*rzy j r z y jm y  się wiec ja k  w ygląda  
nasza  g o sp o d a rk a  zap asam i drzew nem i 
nagrom adzonem u w lasach  polskich. Za 
pas  d re w n a  w la sach  naszych  o szaco w a­
ny  jest w przyb liżen iu  na  1)00.000.000 in 
masy. drzew nej. W lasach  p ańs tw ow ych  
roczny  n o rm a ln y  p rzyrost d rew na  w yno 
si około 10.000.000 m ,: m asy  drzewin 'j  W

lasach ty cli w  ubieg łym  10-cioleeiu w\ 
l ą b y w a n o  rocznie  około  0.700.000 m 
(Iri‘w na czyli n iedorąby  w anu  około
500.000 m  W jdzimy że gospodarka  w 
lasach p ań s tw o w y ch  zapasam i drzew ne 
mi jest b a rd zo  oględna. N atom iast Wy­
ręb )  w lasach pry w a ln y ch  przy rocznym  
przyroście  m usi d rzew nej <>k. 1 1.00(1 000 
m wynosili  p rzec ię tn ie  21.400.000 m" 
czyli b l isko  0 0 %  p o n ad  n o rm a ln y  przy 
rost roczny >

Na teren ie  więc lasów własności 
Ywatuej sp o ty k a m y  się już  nie gospo­

d a rs tw em  F s n e m  a ze zw ) kła dewastai 
ja tych lasów, prowadząc:! w jirosiej Imji 
do ieli zan iku . O czywiście należy  sic /.a 

Irzec. że m im o  rozpaczliw ego s tanu  go­
spodark i w lasach  wdasności pry 'walnej 
sii poszczególne gospodars tw a , k tó re  pro 
wadzą ra c jo n a ln ą  gospodarkę  leśną, te 
jed n ak  niestety’ możemy’ uważać w d /i  
s ie jszych czasach  za u n ik a ły  i p rzy  ocenie 
sy tuac ji  w’ leśnictwie p ry w a ln c m  z p u n ­
ktu  wmtzciiia ogółno-pańslw ow ego  b rać  
ich p o d  uwuigę nie m ożem y.

Akcja zalesieniowa w lasach pańslw o  
wyeh p rzeds taw ia  się naogół dodatnio . 
J a k  wymika ze sprawro/.dań adm in is trac j i  
lasów państw ow e eh za miniom- 10-ciole 
cie, otjsziir ziiłesionej w liisaeft panstw o 
w yeh  pow ierzchn i przewy zsz\ 1 blisko o
100.000 ba  pow ie rzchn ię  d o k o n an y ch  w 
tym  s a m y m  okresie  w yrębów , gdyż. a J in i  
n is l rac ja  lasów  pańslwaiwych zdołała za 
linie częściowo zręby, k tó re  pozostały  
n a m  w sp a d k u  po ra b u n k o w e j  gospodar  
C(- o k u p an tó w , a pow ierzchn ia  k tó rych  w  

chwili p o w s tan ia  P a ń s tw a  Polskiego w y ­
raża ła  się dość p o k aźn ą  cyfrą  214.000 ha.

Ścisłych danych  s ta ty s tycznych  d o ­

tyczących zniesień w lasach wlasnwśei 
p ry w a tn e j  nie posiadam y, ale cyfry , kto 
ro sa znane  dow odzą, że w  lasach  p ry w a t  
nych kwest ja  zalo.aeń p ized s law ia  sic b a r  
d/.o niepom yślnie . 1 tak: w 11)25 r. w ła ­
ściciele lasów mieli dokonać  zalesił . na  
powierza Imi 1)7.000 lia, dokonali  w rze- 
( zyw islości zniesień ty Iko na jiow. (>()()() 
ha. W 11)24 i', na  120.000 ha liii zalesio­
nych zrębów, zalepiono I\ Iko 8,000 ha. 
w n  zi ie w 11)2-5 r. przy pow ierzchni za le ­
głych zrębów niczalcsiony cli 170 000 ha. 
d o k o n an o  zniesień na pow ierzchni 10.000 
ha. lak w idzim y więc jedyn ie  państw ow a 
w łasność  leśna słoi na w ysokości r, kia 
nia. Jest  to  zupe łn ie  ziozmniaiłe gdyż wla 
-niośi p ańs tw ow a, jeżeli chodzi o p r o d u k ­
cję leśną, jest fo rm ą  bezspornie  wyżs/.ą 
i hardzie j  sp rzy ja jącą  rozwojowi gospo­
d a rs tw a  leśnego i zuchów arna bisów, k tó ­
re w ręk ach  p ań s tw a  bezpieczniej i lepiej

są w y zysk iw ane  na  korzyść  g o sp o d a rs t ­
wa społecznego niż w ręk ach  p r y w a t ­
nych  właścicieli, dla k tó ry ch  największy’ 
czysty zysk jest  p rzew ażn ie  jed y n ą  p o d ­
staw ą i m o ty w em  wszelkiej ich d z ia ła l­
ności ekonom icznej.

J a k  w idzim y, zob razo w an y  w bardzo  
k ró tk im  zarysie  s tan  lasów' w Polsce nie 
jest w yśm ienity , m us im y  więc poświęcić 
więcej uw agi n aszy m  la.som, zbadać  sto 
sunki w nich p a n u ją c e  i szukać  d róg  ra- 
lu n k u  przed  zup e łn ą  ich zag ładą  i " I e  
wastow aniem .

Nieslely, nic jesteśmy k ra jem  odosob­
n ionym  w lej sm u tn e j  h istorji lasów 
Cały szereg p ań s tw  przez nieogle_dną swą 
g o spodarkę  znalazło  się w podobnej sy 
tnacji w jak ie j  i m |  dziś jesleśiny.

Nic znaczy  lo je d n a k  że o las pol.sk 
k tó ry  ginie i lo ginie be /p o w ro l i i ie  w n a ­
szych  oczach, nie m u s im y  się troszczyć 
i walczyć o jego p ra w a .  AYyrąbać las —  
lo rzecz ła tw a, ale odnow ić  drzewostany

to rzecz trudna ,  m ozolna , w y m ag a j"  
ca wicie zabiegów hodow lan y ch  opar  
ty c li na  g łębok ie j w iedzy i doświadcze- 
i.iu. Toleż k ra je  eu ro p e jsk ie  i p o z a e u ro ­
pejskie, gdzie s tan  1 isów jiodolmie jak  u 
nas nie jest n adzw yczajny , już  od szere­
gu  lal rozpMczely p lan o w ą  i na  o lb rz y ­
m im  nak ładz ie  p ien iężnym  o p a r tą  p r o p a ­
g an d ę  o c h ro n y  lasów. J a k o  za w zof  może 
my postaw ić sobie fa szys tow sk i"  \Yłochv 
które  obudzone  do czynu  eiiergją i s ‘lną  
w o lą  swego wTodza  Benito Mussolmiego. 
po tra f i ły  stworzya: silną ^organizację  le­
śną. k tó ra  przez u m ic ję lną  i planowi) pro  
w adzoną  p ro p ag an d ą  u m ia ła  przem ów ić  
do swego sjiołcczenslwa i w y tłu m aczy ć  
mu znaczen ie  jak ie  od g ry w a ją  lasy w ż.y 
eiu ekonom icznem  i o b ron iłem  kraju .
! d / is  k r a j  ten gdzie lasy lak szalenie 
były zniszczone, idzie o lb r /ym ie rn i  k ro  
kam i n ap rzód ,  da jąc  w zorow y p rzy k ład  
co może zrobić d o b ra  w ola  i 'ro zu m .cn ie  
in teresu  ogółu. T am , w s łonecznej 1 tal (i 
gdzie głód ziemi jes t  znacznie  w iększy  jak  
u nas, a lesistośi k r a ju  o 4 %  jest m n ie j ­
szą od naszej, dąży  się do pokryc ia  n ie ­
doborów  roli nie przez w yręby  lasów a 
przez osuszanie  bagien. To sam o da się 
pownedzieć o naszych  najbliż->zych sąs ia ­
dach  Gzeeliach, Lo l eszach  i R u m u n a c h ,  
gdzie a k c ja  p ro p a g a n d o w o - le śn ą  ro zw ija  
się w spania le . W S tan ach  Z jednoczonych  
Im e ry k i  P ó łnocne j  do p ro p a g a n d y  z a c h o ­
w an ia  i ochrony lasów  zostało  powołane 
całe .-.połeczenslwo. /  dz ia tw ą szkolną i 
m łodzieżą w lejską na  czeli . z g ru p o w an ą  
w szeregu  towarzystw’, d y sponu jących  
i i lh rzym iem i ś ro d k a m i  p ien iężnein i.

Przy 'k ład  p ra c y  in n y c h  n a ro d ó w  nad  
podniesien iem  .-Janu lesistości ie.ti kra  jów. 
musi sluż.yć n a m  iprzykiadem . Dzień 
...Śwuęta L a s u “ nie może hyc tylko f ra g ­
m e n te m  w’ naszej p racy ;  m us im y  s tw o ­
rzyć silną organizację , z adan iem  k tó re j  
będzi opracow  anio p lam i i m etod  zale- 
Sigliift n aszych  r ieuży tków. p lanu  i me- 
lod propagandy  leśnej. A Dcli dzień ,.Świę 
la L a s u ” będzie dn iem , kiedy cale spoh 
czeńslw ’0 z d aw ać  będzie  rachunek  /  w y ­
ników’ swej p racy  n a d  pow iększeniem  po 
wierzchni na szy ch  lasów’, naszego bezpie  
c /eń s tw n  i d o b ra  narodowrego.

Inż. W acław P an k iew icz.„C ią g “ słonek.
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Osobliwości flory w lasach W leńszczyzny
O bs?erne  połacie naszych l..sóyy na 

p ierw szy rzut oka p o m n y c h  i jednos ta j  
nycli zawicraja. ogrom ni zasoby rzeczy 
c iekaw ych  dla m iłośn ika  przyrody , a w 
szczególności dla b o lam k a .

5 •Nasze rozległe ostępy nie sjfc jiszeze  
dosta teczn ie  zbadane , jednak In co już zo 
sta ło  w y k la r o w a n e — w arle  j e s t  nielylko 
re jes trac  ji i uslanoyy ienia ochrony , lecz i 
podan ia  do w iadomośei szerszych w ars tw  
społeczeńslwa.

/  poda in  lu kilka c iekaw ych  Irag- 
mentów z tej wielkiej księgi P rzy rody  

D r z t m a  olbr- ijmi]. W lasach p a ń s tw o ­
w ych YVilenszczyzn\ i s ln n ją  do tychc as 
drzew a  p am ię ta jące  czasy kró la  J a n a  k a  
zimierza. lub  J a n a  III. S po tyka ją  się p o ­
jedynczo. lub  g ru p am i.  Są to przeważni) 
sosny, k tóre  kiedyś, ba rd zo  daw no , w yko 
rzy s ty w an e  b v ł \  ja k o  barcie, w sku tek  te 
go straciły na w artości technicznej i pozo 
stały nie ścięte... aż zna laz ły  <ię znow u 
]>od p a n o w a n ie m  Polski. Drzewa te. licz;) 
ce po 300 —350 lat są zare jes trow ane  ja­
ko pom nik i  przyrody i wyłączoin /. p lanu  
cięy.

,śa jw iększa  ilość takich >sen i d ę ­
bów k tó ry ch  obw ód  pnia  pyz.} hemi wy 
nosi od 4 do 7 m tr. zna jduje s ię  w pusz- 
czy Grodzieńskiej — nadleśn ic tw o  (ii od 
no w kaz im ierow  cc ■ li! kim. od Gród 
na . oraz  w puszczy  B ers / tow sk ie j  - nad 
leśnictwo Kolra  w K ozlis /kach  20 kim. 
od st M arcinkańce.

J e d n ą  z tak ich  sosen o lb rz \m ó w  
zw aliła  b u rz a  w 1929 j\, pozostaw iono  ją 
n a  m iejscu, w odległości 4 i pół k im  od

Dzieci nasze potrzebują 
ro sn ą cy ch  drzew . —

Refleksje na temat 
święta lasu

CUy ttiiy.śłi czarne  ro jem  cię opadną ,  a n e r ­
wy s ta rg an e  ł a k n ą  ukojen ia ,  śpieszysz do zielo­
nego  lasu m ój ty miły k racie ,  aby  w jego .spo­
k o ju  i jego potędze, cze rpać  zasól) sił nowych, 
d la  da lszego prze trw an ia .

Gdy ostęp  śnieg  ok ry je  b ia łym  całunem , a 
liczne św ieże t ro p y  r a d u ją  < i oko ,  suniesz  z wiór 
n ą  b r o n ią  d o  kniei  siwej, aby  w godziwymi za ­
pa le  łowieckim, .szukać radości  . ycia i od trosk  
w y tchnien ia -. *

Gdy kryzys n azb y t  silnie  dław ić  cię poczy 
n a ,  a wierzycie l  na trę tny  sen ci z oka spędza, 
las p rzy jacie l  tw ój rr ierny, część siebie yuldaw 
szy, t rosk i  u s u n i e 1 i zmarszczki wygładzi.

Ale gdy m iły  b rac ie  my ŚI m asz  yy ypoczętą. 
; t roski  doczesne  zdała  poza  sobą, pytam  się cie­
bie, coś uczynił  za t o ? .

I  jeś liś  yvza,mian p o b ra n e g o  plonu, nowc.s 
po w o ła ł  życie do rozkw itu  -— cześć ci za to b r a ­
cie, a jeśliś już. zapom niał ,  śpiesz k rzyw dę  -n a ­
p ra w ić ”, boyyiem ty lko  b iorąc ,  nic yyzamian nie 
da jąc ,  nie  jesteś godzien  m iana  prarvego czło­
wieka.

/,. Picrtfzyliski.

Mali na m o r a s z k a  ( Bi thus  c h u m n e m o - 
n i s b  znaleziona została yy puszcze Bud 
nickiej. na brzegu jci ióra Szulnia yy 
pobliżu trak iu  Budnik i Ićjszy.szki. 
Jesl tu jedy n r  yy Polsce s tanow isko  tej 
rośliny właściyvej bag n o m  dalek ie j  pój 
nocy, słusznie więc. że lu został u|yvorzo 
n rezcryyal ochronny

P o d a jąc  lu udka  osobliwości, 
k tó re  yyarlo obejrzeć. nic od rze ­
czy hęćfcic zwrócić  się z ..pclem do 
w zys tk r  li z\y iedzajacy cli r i /e ryya ty , a b y  
nic dążyli do pozyskan ia  na pam ią tkę  
gałązek brzozy karłoyyalej i m aliny  m o ro  
szki. ho tych okazoyy jesl ba rd zo  m ało  i 
prrdko> z a b ra k ło b y  ich yy rezeryyacie. a 
pozowałaby yykrótcc tylko k o re s p o n d e n ­
cja nrzędoyya oraz  w zm ian k i  o ty c h  ro 
ŚI aach  yy prasie. L. H uszcza.

S w i ł

deszcze  ch lm l  n ocy  eicinnfi skiiinal lenieję,
K iedy  p ierw szy  p ro m ień  _.sionea w  nia uderzy!.  
'/.bud~:! ,v/f mocarz  — i od rosy  św ieży  — 
s mery  m w i l i lw y  w  ko ro n  wzbi!  rozclunieje.

Jlrom i h n e  -sjmup /irzcz yt e tw ihy  sicie  
Słońce nu s i u w / i ó l o t w a r l y c h  ściezy  
I w dó l  po sm u k ły c h  pniiicli k u  z iem i  bieży  
"  yi;siwę leszczyny  i nitdin  —  J u ż  dnieje.

i
lais po modli tm ii  en \pOuin jutrznię  
J co w ieczys ta  rozbrzm iew ała  chmnhi.
A a cześć ży w o ta  z iem i  i lęyu  —

W Strząśn ij  swii ytowii d u m n ie  i buńi uczute  —-
J rzucił heinat.  I poszła naw a  ta
J ego  pieśń s zu m n a  aż do w id n o kręyu

It ( W  I J

j Hj u  i
Kraj bez lasbw,' to 
człowiek bez ołuc.

Konkursy
ogłoszone przez Wileński 

Komitet Organizacyjny Święta 
Lasu

W ilenski Komitet O rgan izacy jny  ,,.Śv ięta 
t ;isu“ ogłosił za pośredn ic tw em  K u ra to r ju m  Ok 
ręgu Szk dnego W Jeń sk ieg o  yy.śród młodzieży 
szkolnej  k o n k u rs  na najlepsze ry.y>]>racoyvanie* na 
tem a t  z.wiązany z Jasem, n a p isan y  yyówczas poo 
< zas zajęć szkolnych.  Za na jlepsze  yyypracowa 
nia Komitet yyyznaczyi nagrody yy postaci ksią 
żek z dziedziny p rzy rody ,  yy p ierw szym  z;xś rzę 
zlzie zyyiązanyeJi z lasem i jego życiom oraz  ko 
rzy.ściaini.

Jednocześn ie  został  ogłoszony za pośredn ie!  
yyem iW lo k ro g u  W ileńsk iego  yyśrod oddziałów 
/yy .ązku  Strzeleckiego k o n k u rs  o na j lep ie j  irtrzy 
mam: 500 drzerveL p rzydrożnych  w siedzib ie  od 
działu, iecz jioza obrętbem wisi czy m iasteczka. 
Oddziały  sta jące  do k o n k u rsu  zgłoszą się vt ro­
ku  b ieżącym , a w ynik i  zostaną  obliczone po 
‘Job lat moli. Oddział,  k tó ry  w ykaże  ;siię n a jw ię k ­
szą  ilością dobrze  ulr/y  manycli  d rzewek  otrzy 
m a nagrodę.

Brzoza ka r łow ata  yy nadleśnictwie  Ś w ię c ia m .

Sosna  o lbrzym  w puszczy Bersztańskiej 
(na lew o ) : . - '

Sosna  „płacząca".  Wilno, Zwierzyn iec  
(na prawo).

leśniczóyykl I stronic, kolo yy.si l lo ro th  
s /czc  odległej o 20 kim. od sl. Mnrcin- 
k.ińcc. Nu przecięciu pnin lego w.ietig® 
rii możmi p rz e ło m ie  się. żo ma ponad  
320 yvarslyvic rocznych , czyli, żc przeżył 
i vle yy lasnic lal.

■Sosna g u u w a ł a  w nadli-Miichy it Kie- 
iia jcsl lo ba rd zo  rzadki i cii-kayyy 
okaz. bow iem  cały p ień  i w szystk ie  ga łę ­
zie lego dużego drzew a pok ry to  są pro- 
porc jona lnen ii  guzam i naroś lam i.  
Jesl lo sosna ji dyna  yy syv(>im rodza ju 
gdyż. nigdzie- pozalem  [lodohnego drzeyv;i 
nie spo tykano . Jechać  należy Iralślem Wil 
iio —  O zm iana do m iasteczka lliikojnie. 
s ta m tą d  4 kim w k ie ru n k u  yy.si O szm ian- 
ka. zres/.lą lam  już są drogoyvska/y ..do- 
sosny g u zo w ate j” .

Sosna  plączącą.  P iękne lo i osobliwe 
<ir/.( wo. ze zyvis.ijącemi jak  w arkocze  ga 
h-ziam pozoslalo  sam o ln e  na miiyjsen 
da yy u ego lasu u zbiegu ulic W iloldoyvc-j 
i /yy ierzyniockiej yy W ilnic. dlalcgo ]>cyv-

nie pi zyhra lo  laki mt lancholi jny ])okró j. 
Szczególnie p iękna  jesl sosna p łacząca  yy 
/m ii)-, kii <ly ją  usreb rzy  gęsly szron

l irzoza n iska  (Be tn lu  lunni f i s)  — jest 
Li zą yvcm połnocy. u nas  je d n a k  rośni) 
po jedynczo  i kęp am i na bag iennych  łą 
kach wśród lasóyy. Szczególni)- obfite  sla- 
noyyisko lej brzózki z n a jd u je  się na bag- 
n i j ty ch  łąkach  m iędzy jez io ram i W is /n ie  
yvo i 5 w ir  yy powiecie Śyyięciansk.m.

Brzoza kraioinala (Be lu la  nantt)  
na jmniejsza / lirzćiz. a p jęk tde  z.ihkuyya- 
nych. iii‘rkoyyati-j ło im y  l is tkach: jej
yy rosi nii- j)rz.i-ki-acz.a 50 o n .  Ton relikt 
lodoyycoyyy znaleziono w Polsce w 2-cli 
iniejseach: na bagnie  Liiije na P om orzu  
m iędzy Bydgoszczą, a T o ru n iem , o raz  na 
bagnie  ,,() la“ yy poyy. sw ieciańsk im . - -  
iJojazd ilo sl, Bi złogi linji łk idbrodzic  
tyrólewszc/y zn i s tam tąd  knnnii 4 kim. 
do y y s j ,  położonej nad bagnem . W  obu 
yy .pom m anyeii  m iejscach nlyyorzono ri 
zcryyaty ochronne.

Sosna  guzow ata  w nadleśnictwie Kiena.
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KaczL nad ntszarą. N-wo Rudniki. Barcie na sosnie  — Naliboki.

' h  i

Więcej troski o przyszłuść
.Święto Lasu ili/i na celu. m iędzy imienii 

zad an iam i,  przy pom nien ie  sp o łe rze ń d w u .  że ol- 
e h r o n a  p rz y ro d y  i jej da rów  c*l«*yo»uych i ma- 
ler jali. ycli jest obowiązk iem  niety lkn tych co z 
^an f i jow an in  -swoje lżycie p rzyrodzie  .poświecili. 
Vi.' n ie  zdziała ofiarny wysiłek garstki m iło śn i ­

k ó w  i żadnej  korzyści n ,e  p rzyniosą  Tiatńwy n 
ochronie ,  jeżeli szersze społeczeństwo pozoslan ie  
b ierne .

-Skrzywdzony będzie leśnik, gdy c ldu ln r  re 
znlta! jtsgo wysiłków —  piękne  uprawy leśiie 
s t ra tu je  racicam i bydło.  Drzew lekłe sądy z n ie ­
o d p o w ied z ia ln y m  pas tu ch em  i tyleż skuteczne 
m a n d a ty  ka rn i  na woźnicę, wy c i 11 ajas.ry o na bat 

■drzewko zasadzone  przez dzia twę szkoln!) nie p o ­
w e tu ją  w yrządzone j  k rzywdy.  Uzyskany, po kit- 
ikuTTue.sięcziiyeh czynnościach  urzędowych ,  ylnl 
yvvkonay\czy, groźny  w swej treści , w istocie 
swej jed n a k  nie jest tak  b a rdzo  dla pozwanego 
bolesny. L itan ję  na leżności  p rzeryw a rzeczow i 
k lau z u la  sekw es tra to ra  Urzędu Skarbowego o  nie 
śc iągalności „ spow odu  u b ó s t w a '  i ty tu ł  wyko 
naw ezy  już zupełnie unieszkodliw iony w ędru je  
„ a d  ac ta '  stając, się k a rą  dla po w o d a ,  k tó ry  w 
c ią g u  10 lat w in ien  b ad ać  cąj stan imiterjnliiy 
p ozw anego  nie  polepszy ł  się.

J a k  to się  stało ,  że In n a  Wileńszczyźnie zu­
c h ó w  iły s.ę s ta re  t rak ty  zasadzone  w cztery rzę- 
dy  brzozam i,  dz iś  już b a rd zo  sla rem i?  Czemu 
zawdzięczał na leży  przekazanie  naszem u p o k o ­
len iu  tych p ięknych  nas tro jo w y ch  dróg?  Czyż. 
p o z ; un k u l tu ra ln y  ludności cofa  .się tak. ż.c po 
c /y n a in n  doby  Śnieżącej idą na m arne ,  podczas 
gdy  p rzed  stu lub dw ustu  lais pozostaw iły lak 
p ięk n y  s p a d e k 0

Dzięki ‘uprze jm ośc i  ks. Zacharz.ewskiego. 
p rob .  pa ra f j i  L aw arysk ie j  (gm. Mickuny, pow 
ovik-trockir uzyskałem  odpis obwieszczenia z r o ­
k u  182.1, treść  którego, ze względu mi wybitnie 
ra d y k a ln e  injącie sprawy p rzy łączę  w całości z 
y  a e h o wa n i cm p is  o w n i :

(. n u i /-. s z  ( z  i: \  i /■■
D I  A W IA D D M D M  ! P I W S Z J  C i l \ F . I

W iadom o jesi w sz y s tk im ,  ?<■ A a t im y .' vzn 
M o/o zos ta je  w  tein ż< by n a  poc ton  yc/i i w o ­

j e n n y c h  drogach, w szędzie  u sm h o n c  hi/h pali 
sadu  —  J a k o w e  w c  w szys tk ich  mieyscat h wzię  
fa s k u t e k  —  Lee z żeby  unii, nać w n i k a l i  t iuilóu  
c zę s ty m  w zn o w ie n ie m  usadzania drzew, zti usz 
Lodzen iem  p ierw szych  od n ieuwagi i nuOstroż  
n o fc i pro s tych  ludzi ,  Zw ierzchność  postanowiła  
p o m i m o  p u b l ik  c zyn io n ych  od Z i tm sk ic u  P o l i ­
cy  i, obw ieszczać często i w  K ośc io łach , żeby  
na y n tn ic y  n ik ł  nic  w a ży ł  się naruszać w  czasie  
p rze jazdu  lub przechodu  i psuć  usadzoiujcli  pa 
lisad; a ja k  skoro  k to  z prostego stanu ludzi po-  
y m a n y c h  będzie,  ten za przeds taw ien iem  do Sq  
du ,  na  m ieyscu  uszkodzen ia ,  czyli  zepsucia pa 
l isady  d la p rzyk ła d u  drug im  u k a ra n y  będzie pier  
szy  raz 00 uderzen iem  palek ,  za  drug im  IDO ra 
z y  a za  trzecim razem  za  przes tąpieniem tego 
przedpisania.  o d dany  będzie k ry m in a ln e m u  sq

Zn-min, a ściślej m ów iąc  lasy i bftgmi 
W ileń szczy /n y  m a ją  poci wzgięelcm p r / \  
lodn iczo -m yśliw sk im  swoji o-iobliwości 
nie spo tykano  w  reszcie naszego k ra ju ,  a 
także, poza n iedźw iedziem  i jeleniem 
również w szystkie te, k tó re  spo tkań  m o ż ­
na na  t zw. k rosach  w schodn ich , położo 
nycii w zdłuż  całej granicy sowic.ckic-j.

I) > pierw szej g rupy  czyli spo tykane j  
ly.lko n a  W ileńszczyźnie  n a  północ 
od N iem na zalie/.ye' należy  z ptaków, 
parchy ę i b ek as ik a  m ałego , zw anego  d a  w 
niej yv Poilsce J ic lansem  oraz  p ra w d o p o  
dolinie n u r a  ezarnoszyjego .

Do drugiej  g ru p y  należą / c  zyyi('rząl 
łoś, b i e l a k ,  b ó b r  i no rka ,  z ptakóyy zaś 
pan ;  galnnkóyy kaczek, pik b iałooczka  
u h la  i o rze ł  b ie lik . M ówię tu oczywiście  
tylko o g a tu n k a c h  lęgow ych, n ic  w d a ­
jąc się zupe łn ie  w  b a rd z o  oliszermk dz ie ­
dzinę  płactyya p rze lo tnego .

W spólne  z ineuni częściami Peolski 
a więc i z K a rp a tam i,  sp o ty k am y  n a  W i ­
leńszczyźnie z w iększych zw ierząt i p t a ­
kóyy : rysia, yyilka, lisa. wyclrę k u n ę  leśną.

g ronos ta ja ,  lehótza , łasicę, w iewiórkę 
popielicę , za jąca  sza ra k a ,  sa rn ę ,  dz ika ,  
z ptakóyy zaś głuszca, cietrzeyy-ia, j a r z ą b ­
ka i k u ro p a tw ę .  a — (i galnnkóyy kaczek, 
słonkę, dubelta . ksz.vka wielkiego, kuliga, 
oraz szereg m nie jszych  kuligowe pu h a-  
eza. ró>ne“ soyyy i dzienne’ n tak i  elrapież- 
110.

Ze spec ja ln y ch  oseihl.wości Wile n 
szczyzny na jc iekaw szą, ho jv reszcie kra  
ju  n ie  sp o tykaną  na przelotach, nie mają- 
cych miejsca u p taka  osiadłego, jest pa rd -  
yya. G atunęk  lo yvy bitnkd północny z a ­
m ieszku jący  i. żw. ro jsty , czyli bagna  
m szarne . porosło k a r ło w a tą  sosną i spec 
ja lnem i ])ółnocncmi g a lu n k a m i p r z y ­
z iem nych roślin. Pom iędzy  tem i gatun  
k am i jest jedna, do k tóre j  znajdowanie. się 
p a rd w y  jest. zdaje  się, do peyy nego stop 
nia przyyri i /nne, :i jest nią b aży n a  (Em- 
jżelrum n ig rum ) — niski krzeyy o c z a r ­
nych  matoyyych jagodach . Krzeyy ten ro ś ­
nie yv Polsce jedyn ie  w k i lk u  miejscach 
na  P o m o rzu  o taz  yy pó łnocnej W ile ń ­
szczyźnie'. a i to n ie  yyszędzie. Spotykam y

całe duże p iz e s t r /e n ie  rojsl.iyy, nie m a ją ­
cych z jak ie jś  rac j i  baży n y ,  tam  leż p ra  
wie* nigdy  nic lęgną się jjardyyy —  ntiyvet 
yv g ran icach  ich no rm aln eg o  zasięgu, k tó  
lego  połudmoyyo —  ziteliodnia gran ic  i 
biegnie m n ie j  więcej od Syyięcian na Sm or 
gonie i Uszę.

Z dalszych galnnkóyy dnieje  yyszel 
kie ])rayvdopodobieńslyyo yyylęgti na  
m zarnycli,  dzik ich  jeziortieb najdals7ej- 
go jiółnoco— yy.scliodu m ira  czarno-
szyjego. g a tu n k u  północnego, spotykan<- 
go jnż  zaraz z.a I)źwTiną, W ieści, k rążące  
o ty  m p ia k u .  k a ż ą  przypuszczać ',  że ma 
on lam  syye gn iazda , m n ie  je d n a k  osobi- 
śe'ie‘ nie uda ło  się tego shs ierdzie'.

Co się n a to m ias i  tyczy trzeciego g a ­
tu n k u  bekasika .  rów nież  zam ieszku ją  
ćego dalszą  północ, to z osobistych obser- 
yvacyj yynoszę, że lęgnie  się on  n a  b a g ­
nach  i łą k a c h  na libock ich  i ru d ź m ia ń  
skich, prayydopodobnic sp o ty k an y  jest i 
yy innych , ba rdz ie j  pó łnocnych  okolicach 
dzikich, niedostępny cli błot.

W łodzim ierz Korsak.

dzeniu  —  Drugie[ zaś osoby, k tó re  w Ijfw przy  
j irzcjazdach sw oich  okażą  się być  w inne,  zn k a ­
żde drzew o sz tra jow ane  będą: p ierw ,  y ra-  2f> 
rubla m, za .trn-ji a za trzecim  razem  jako  
jirzcriiunc • pi  :c ii( pne. K ayw yż jizcy  W oli ,  będą  
oddane  npcl Sąd  k ry m in a ln ą  i di nie'siori' ■> w'ch 
będzie j M O  IM PEI- \T(l/iSKII-..! M&ŚCl jesnrzo  
wieżowi W ic lk icm u Asiużęeiu K ( ) . \ S 1 i < / t A l 
ftA.WI.OWij&Zt , z o c zek iw a n iem  oso' m-go na to 
rnzl.pzu - Fcbruaryi  10 rlnia l ft’2'1 rhku.

11 ilenski Z ie m sk i  K omisarz  
(pfidpb iii is-yytriuvl

Wii k XX .stuł się tiunnuiiliii nyni i dvis stu 
som unie nm iu  jszej lub 'witjSis/.ej ilości pa lek  nic 
m oże  m ieć niiejsea.  Za ,.przc(lsiawieniiem .tlo .Są­
du"  żądna inna  k a r a  nie może być s to so w an a ,  a 
sp raw y  ochrony lasu h o dow anego  dla pr; yszłych 
pokok-ii n ie  podlegają  wogóle  . .krymiiialnemn 
sądzeniu . Dziś jest to sp raw a  cywilna ,  p r y w a t ­
na między po w o d em  h ' pozwanym.

t.ccz potrzeba zadrzewień i och ro n y  tychże 
pozostała rów nie  ak tua lna .  Ty lko  g łębokie  u ś ­
w iad o m ien ie  społeczeństw n i w y ch o w an ie  k u l­
tu ra ln i  ludności zapewnie  m o że  wynik . ,  jakie,f>- 
s iągnąl rząd ro^- jsk i  .stosu jąc po k aźn ą  ilość ipa- 
j c)j. Jan  K o tkow ski .

Zbiór grzybóyy w n-w ie Orany. Bór ^ ipodszyciem  świerku. H -.wo Rudniki.
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Z działalności Dyrekcji Lasów Państwowych w Wilnie
Między poezja., n życiem jest o g ro m n a  

różn ica ,  różn ica  lak  w ielka, że t ru d n o  
znaleźć w spólne g ran ice .  Może w je d n e m  
i w d ru g iem  jesf dużo  p iękna ,  jeśli jed 
n a k  w poezji  o d c z u w a m y  po tęgę  je j  cza 
ru  i głębię uczucia ,  lo życie da je  n am  
często m o rz e  łez.

To porów minie m ia ło b y  m oże najwięl. 
szy sens p rzy  ze s taw ien iu  go z życiem na 
szych  ziem  p ó łn o cn o  - w schodn ich .

W szak  Wileńszczy zna tO' z iem ia po 
czji ziemia n a jw ię k sz y c h  i la s ty c h  boha  
te rów  m o c a rz y  du ch a ,  m ężów  stanu .

Whelka. w sp an ia ła  p rzeszłość  tej k ra  i 
ny, ,.m le k ie m  i m io d em  p ły n ą c e j '1, dziś 
p rzesz ła  już do p o e ty ck ich  w spom nień .  
O becna  W ileńs/.czyzna lo k r a j  zniszczo 
n y  d łu g o le tn ią  n iew olą ,  zniszczony za 
w ie ru c h ą  w o jenną ,  k tó ra  od 1914 do

z a k ła d a ch  p rz e m y s łu  drzew nego , na pół 
ta h ry k a ty ,  i w  lej fo rm ie  w y sy ła n a  na 
fa łsze  rynk i .  W  okres ie  od 1928 ro k u  do 
1933 ro k u  D y rek c ja  Lasów- P a ń s tw o ­
w y ch  w W iln ie  w y p łac iła  m ie jsco w ej  lud  
ności ca 21.682.225 zł. zi p ra c e  zw iąza  
ńe z e k sp lo a ta c ją ,  p rz e ro b o m  i t r a n s p o r  
tern m a te r ja h n y  d rz e w n y c h

Zniszczone w czasie  w ojny  zab u d o w a  
nia m ie szk a ln e  i go sp o d arcze  a d m in i ­
s t ra c j i  lasów  p a ń s tw o w y c h  trzeba  by ło  
p o b u d o w a ć  n an o w o . Do p r a c y  tej byli 
użyci w yłączn ie  ludzie  m ie jscow i. W  o k ­
resie 1928 —  1933 ro k u  n a  te ren ie  W i ­
leńsk ie j  D yrekc ji  L asó w  P a ń s tw o w y c h  
p o b u d o w a n o  127 o s ie d l i : n a d le śn iczó w ek  
leśn iczów ek  i g a jów ek ,  a za roboc iznę  
icli w y p łaco n o  ca 1.457.900 zl

W  k itach  1928 -1 9 3 3  zalesiono  ca

P iękny  zakątek  P u szczy  Baksztańskiej.

1920 r. szala-ła z n iebyw ałą  kiłą  na i j te ­
renie . Z z iem ią  z ró w n a n o  miu-dą : wsie.^ 
a z iem ię  p o ry to  d ług iem i ro w a m i i u 
m o c n ie n ia m i  be tonow en ii ,  poprzegraclza  
no zas iek am i d ru tó w  k o lczas tych .

Lasy, n iegdyś ozdoba, g łów ne i jedy ne 
bogac tw o  ziem  p ó łn o cn o  - w schodn ich ,  
zos ta ły  zd ew as to w an e ,  a na jcen n ie jsze  
m uter  ja ty  w-y wieziono do Niemiec. Leś 
n ik  po lsk i odziedziczył po  o k u p a n ta c h  
b a rd z o  c iężką  spuśc iznę . Bez osiedli bez 
d a c h u  n a d  głow ą, w ś ró d  ludnośc i zd e ­
p ra w o w a n e j  w o jn ą ,  g łodem  i w \  w ro to  
w ą  ag i tac ją  a n ty p a ń s tw o w ą ,  mu.shił po z- 
p o czy n ać  sw ą p racę . Należało od pod 
.-law budowa-ć g m a c h  życia pań s tw o w c-  
go,*rprzekonać i w poić  w lu d n o ść  m ie j  
scow a to p rześw iadczen ie ,  że b u d u  jem\ 
sw ój w sp ó ln y  dom . że wszyscy jesteśmy 
sy n a m i  jed n e j  i t i j  s a m e j  O jczyzny.

Po  t r z y n a s tu  la ta c h  p racy , leśnicy 
państw  owi z d u m ą  m o g ą  spo jrzeć  mr jej 
wy niki i m inio , że w p ra c y  tej nie wolni 
byli od o łędów , lo je d n a k  przez sum ień  
ną, r e a ln ą  i rzeczow ą u ję lą  po li tykę , p o ­
trafil i  o p a n o w a ć  sy Linieję, zabliźnić  rany 
zad a n e  laso in  o rz e /  o k u p a n tó w  i znacz ­
nie p o su n ą ć  n a p rz ó d  poz iom  g o s p o d a r ­
czy lasów  p a ń s tw o w y c h

T eren  na nó łn o cn o  - w w lió d  od \ i e u i  
na. gdzie lasam i p an ;  tw o w em i a d m in i ­
s t r u je  D y re k c ja  W ileńska ,  to k ra j  p r z e ­
w ażn ie  b iedny , m ato  u p rzem y s ło w io n y  
o zn ik o m e j  ilości kolei i d ró g  bitych , z a ­
m ieszka ły  przez ludność  ubogą  przeważ, 
nie m a ło ro lną .  T o  też p ra c a  w lesie i 
p rzy  m a n ip u la c j i  d re w n e m , jest  je d n y m  
z p o d s ta w o w y c h  z a ro b k ó w  m ie jscow ej 
iiulności, tern cenn ie jszym , że p ra c y  lej 
o d d a ją  sic rolnicyr w ok res ie  z h n o w y m  
k iedy  n iem a  ro b ó t  po lnych , a o m n y m  
za ro b k u  t ru d n o  n a w e t  pom yśleć .

S tan  m a te r j a ln y  m ie jsco w e j  ludności 
n a czn ie  się popraw  ił od ro k u  1928, kie 

d y  to' lasy  p a ń s tw o w e  prze-szty na eksp lo  
a ta c ję  we w ła sn y m  zarządzie ,  gdytż w ów  
czas, z n aczn a  ilość m a te r ja łó w  drzew 
nych , k tó ra  u p rzed n io  by ła  s p r z e d a w a ­
na  k u p c o m  w s tan ie  surow y m w tej f o r ­
m ie p rzew ażn ie  e k s p o r to w a n a  z a g ra n i ­
cę. obecnie  jes t  p rz e ra b ian  i przez a d m i­

n is trac ję  la sów  pansfw ow  ych  na m ie js ­
cu w ltisie, w z g lę d n ie 'w  pań.-dwowych 
32.100 ha, a za p racę  tę w yp łaco n o  mic j 
scow cj ludnośc i  ca 4.721.100 zł.

T ru d n o  mi w k ró tk im  a r ty k u le  o m ó ­
wić w szystk ie  dziedz iny  pracy a d m i n i ­
s trac j i  lasów- p a ń s tw o w y c h  i w ykazać , 
j a k  znaczną  k w o tą  zos ta ła  zasilona  lu d ­
ność m ie jsco w a  p rzez  tę ad m in is t ra c ję ;  
śm eiło  j e d n a k  m ogę tw ierdzić , że z a w ­
dzięczając  po lityce  g o sp o d a rcze j  a d m i ­
n is trac ji  lasów  p a ń s tw o w y c h ,  tysiące  
m a ło ro ln y c h  g o sp o d a rs tw  ziem p ó łn o c ­
no w sch o d n ich  zostały  u ra to w a n e  od 
w y b i tn e f  n ędzy ,  a m aże  i ruiny.

Dążąc do podn ies ien ia  d o b ro b y tu  
m ie jsco w ej  ludności, a d m in is t r a c ja  la 
sów p a ń s tw o w y c h  D y rek c j i  W ileńsk ie j  

» wiiła sobie d o k ła d n ie  sp ra w ę  z k o ­
n ieczności podn ie s ien ia  jej poz iom u  u- 
my-słowego i u św iad o m ien ia  p ań  siwo we 
go.

D ługole tn ia  n iew o la ,  d e s t ru k c y jn a  p o ­
l i tyka rz ą d ó w  c a rsk i  łi w yw arły7 zg ubny  
wpływ- za ró w n o  na  s to su n k i  g o s p o d a r ­
cze, ja k  i poziom  um ysłow y sze ro k ich  
m as  ludnośc i  z iem  p ó łn o cn o  - w sc h o d ­
ni oli.

Przez o rg an izo w an ie  życia sa inorzą  
dow ego, k u l tu r a ln o  - ośw ia tow ego  i go 
s p o d a rc /e g o ,  leśn icy  wileńscy dołożydi 
n ie je d n ą  cegiełkę do u g ru n to w a n ia  na 
szego b y tu  p a ń s tw o w e g o  na z iem iach  
p ó łn o cn o  - w schodn ich .

V p ra c a  ich  jest  tein cenn ie jszą ,  że 
o b e jm u je  o ś ro d k i  n a jd a le j  położone* od 
ognisk  k u l tu ry ,  g łu ch e  osiedla  ludzk ie ,  
p o ro z rz u c an e  w śró d  b o ró w  k re so w y ch ,  
gdzie leśn ik  p a ń s tw o w y  jes t  n ie raz  je d y ­
n y m  p rzed s taw ic ie lem  wdadzy- i k u l tu ry .

O sad y  leśn ików , Dobudowlane p rzez  
a d m in is t r a c ję  la.sów p ań s tw o w y c h ,  są 
d o sk o n a ły m  p rzy k ład o m  p ra w id ło w e g o  
b u d o w n ic tw a  d rzew nego , estety ki i w ła ś ­
c iw ego ro z p la n o w a n ia  z a b u d o w a ń  w m a 
łych  g o sp o d a rs tw a c h  ro lnych ,  n a  k tó  
rycli ludność  m ie jscow a chę tn ie  się  w z o ­
ru je .

Małe o k ie n k a  zab ite  n a  g łucho, coraz  
cz.ęściej u s tę p u ją  m ie jsca  d u ż y m  d w u-  
r a m ie n n y m  ok n o m , a  r a d o sn e  p r o m i e ­

nie słońca ro z ja śn ia ją  i w nę trza  c h a t  k r e ­
sow ych  i serca  tego ludu , oo w-iek oały 
czeka ł  na obudzen ie  go do now ego ż\ 
cua, do p ra c y  twórczej.

W ysiłk iem  leśn ików  p a ń s tw o w y c h  
pow sta ło  na z iem iach  p ó łn o c n o 1 • w schód  
n ich  szereg  in s ty tucy j  uży-teczności p u ­
b licznej. jak  k o o p e ra ty w y  rolne. hil»ljo­
le k i, kó łka  ro ln icze  i t. p.

P rócz  pracy n a d  p o d n ies ien iem  oświa 
ty-, zorganizow an iem  i p o p ra w ą  by tu  
m ie jscow ej ludności,  a d m in is t r a c ja  la 
Sów p a ń s tw o w y c h  D yrekc ji  W duńskiej 
nie zan ied b u ję ,  i myśli o w zm ocn ien iu  i 
u g ru n to w a n iu  nasze j  niepodległości.

Leśny K om nat I .D PP. W ileńsk ie j  Dy-- 
rekcji  L asów  P a ń s tw o w y c h  licz- 1.308 
c / lo n k ó w . B oczny doctiócl tej, ze wszech 
m ia r  poży teczne j  in s ty tuc ji  zos ta ł  z a m ­
knięty' w- ro k u  1933 k w o tą  12.092 zf. 12 
gr., z czego 4.742 zł. 44 gr. — zasta ło  
p rze lan e  na r a c h u n e k  Komitetów W ojc  
w ódzk ich  L O PP. w V\ dn ie  i N o w o g ró d ­
ku. O w y sak iem  w yro b ien iu  o ln w a te l -  
sk iem  a d m in is t r a c j i  lasów  pań: łw o w ych  
W ileń sk ie j  D yrekc ji  świadczy- lak i ,  że 
wszyscy p ra c o w n ic y  począw szy  od n iż ­
szych  iu n k c jo n a r ju s z ó w ,  ja k  dozorcy
Jcsm i ga jow i,  a k o ń cząc  n a  K ie ro w n ic t­
wie D yrekc ji  —  zobow iązali  się d ob ro  
w olnie  na w płacen ie  2 proc . sw ych  po 
b o ró w  m ies ięcznych  na  . .Challenge 1934 
r ‘:.

N iem nie j  ładna, k a r t ą  w p ra c y  s p o ­
łeczne j  a d m in is t r a c j i  lasów  p a ń s tw o ­
w y c h  D yrek c j i  W ileńsk ie j  - jest p raca  
je j  w- P rzy sp o so b ien iu  W o jsk o w e m  Leś­
ników-. W szyscy  p ra c o w n ic y  D yrekcji  
W ileńsk ie j  —  bez względu na  z a jm o w a ­
ne s tanow isko ,  na leżą  do tej o rgan izac ji ,  
k tó ra  je s t  ich duszą  i c ia łem . P rześw iad  
czenie, że w ów czas b ęd z iem y  stali na  w y ­
sokości z ad an ia ,  k iedy  w k ażd e j  chwili, 
w k a ż d e j  poili /obie  będziemy- p e łn o w a r ­
tośc iow ym i oby wmtelami Rzeczy pospnl i- 
tej, jes t  lym  bodźcem , k tó ry  przez w y 
c ię /a  n ie raz  wielkie trudności-  aby  os iąg ­
n ą ć  cci zam ie rzony .

T rzy le tn ie  is tn ien ie  Przy.sposobienia 
W o jskow ego  Leśników na le ren ie  D y­
rekc ji  W dleńskiej p rz e k o n a ło  naS, że w 
j iracy  .swej n ie  błądzimyę że p ro w ad zen i  
w y t r a w n ą  rę k ą  naszego  K ierow nic tw a, 
/m ie rz a m y  do tego1 celu, k tó ry m  jest p o ­
lega i c h w a ła  nasze j  O jczyzny

Chcąc dla  p rz y k ła d u  na leży te j  o rgan i 
zacji, sam i p ra c o w n ic y  a d m in is t r a c j i  l a ­
só w  j ja ń s tw o w y c h  D y rek c j i  Wdleńskiej. 
d ą ż ą  do p o d n ie s ien ia  swego p o z io m u  z a ­
w odow ego  i w ew nę trz i i '  j o rgan izac ji  sa 
m o p o m o co w c j  T ikie o rgan izac je ,  jak  
O ddz ia ł  W ileńsk i  Z w iązku  Leśników 
Po lsk ich  i K asa  P o życzkow o  - Oszczęd- 
nśc iw a przy- O ddzia le  W ile ń sk im  Zwiąż 
k u  L eśn ików  P isk ich  vv c iągu  dz ies ięc io ­
le tn iej sw ej p ra c y ,  da ły  najlepszy  lego 
dow ód.

O ddzia ł  W ileńsk i  Z w iązk u  Leśników 
Po lsk ich  liczy 630 cz łonków . Najlepsza, 
i lu s trac ją  żyw otnośc i  O ddzia łu  jest jego 
ob ró t  p ien iężny , który- w  1933 r. w yra  
ził się k w o tą  122.292 zł. 83 gr. Zw iąże! 
Leśników P o lsk ich  p ro w ad z i  n a  teren ie  
D y rek c j i  Lasów  P a ń s tw o w y c h  w M im ie

b a rd  o ożywiona, dz ia ła lność  s a m o p o m o ­
co w ą  i k u l tu ra ln o  - o św ia tow ą . K asa P o ­
życzkow o - Oszczędnościow a, is tn ie jąca  
przy  O ddzia le  W ileń sk im  Z w iązku  L e ś ­
n ik ó w  Polskich  k a p i ta ł  o b ro to w y  k tó re j  
sk łada  się z udz ia łów  c /h m k o w s k ic h  50- 
z lo tow ych  i ich oszczędności,  p ro w ad z i  
rów nież  b a rd zo  ożyw ioną  i poży teczną  
d z ia ła lność  sam o p o m o c o w ą .  Zu/.naczyć 
nuleży-, że do 19,33 r  p rzv  O ddzia le  W i ­
leńsk im  Z w iązku  L eśn ików  Po lsk ich  is t ­
niała sam odz ie lna  kasa  p ogrzebow a , k tó ­
ra  w c iągu 6-Ietniego sw-ego is tn ien ia  wy 
p łac iła  98.000 zł. ro d z in u m  po z m a r ły c h  
cz łonkach  Kasy, w y p ła c a ją c  po 2.000 zł. 
od w y p ad k u .  Nie pozw olili  leśn icy  w i­
leńscy wyprz-edzić się swymi ko legom  i 
w akcji  p ro p a g a n d o w e j ,  nu rzecz z a c h o ­
w ania  i p ie lęg n o w an ia  naszych  lasów

P r/eh icg  „ św ię ta  L asu" ,  jak ie  p rzez - 
ad m in is t r a c ję  W lleń.skiej D yrekc ji  L a ­
só w  Pań-Uwowych zostało  p rzep ro  
w adzone  w W ilnie  i aia W ileń sz ­
czyźnie, s p o tk a ł  się z n a d z w y c z a j  ży 
czliw em  u s to su n k o w a n ie m  się całego spo 
łeczeńslw a  m iejscow ego, a w szczegół 
ności m łodzieży  szkó ł;  z a ró w n o  ś r e d ­
nich. jak  i p o w szech n y ch .  R ękom a dzia t 
w y szko lne j  w y sad zan o  w d n iu  , Święta 
L a s u ‘"1>koło 15.000 d rzew ek , o b sa d z a ją e  
nienii drogi, osiedla  szkolne, p lace  spoi­
ło we i t. p. P rócz  tego doK onano w .sze­
regu m ie jscach  sadzen ia  lasu. zalesia 
jąc w ten sposób  przeszło 20 ha nie u 
żylkow . Wr d n iu  „Św ięta  L asu "  na  te re ­
nie W ileńsk ie j  D yrekc ji  Lasów  P au s t  
w ow ycli wygłodzone zoslalo  p rzez  leś 
ników- p a ń s tw o w y c h  153 odczyty  o k o ­
licznościowe, nie w liczając  w tę liczbę 
po g ad an ek ,  j a k ie m i  p o p rzed za ła  a d m i­
n is t rac ja  la.sów p a ń s tw o w y c h  sa d zen ie  
dr/ewe-k przez m łodzii/ ,  szkolną .

Nic obca  jest rów n ież  le śn ikow i W i 
hTiskienni t ro sk a  o zach o w an ie  p iękna 
naszej p rzy ro d y .

i tw orzono  na te ren ie  W ileńskiej Dy 
rekcji  Lasów P a ń s tw o w y c h  szereg -rezer­
w atów , j a k  Tiprz. r e z e rw a t  b o b ro w y  na  
ii ren ie  nadleśnictw  a Mosty', 14 h e k t a r o ­
wy re z e rw a t  m a lin y  p ó łn o c n e j  —  m o -  
rosżJU (Rubus C diam aem orusi w n a d le ś ­
n ic tw ie  R u d n ik i  i inne.

Ruch  turystyczny  i sportow y jest go 
raco p o p ie r a n y  p rzez  a d m in is t r a c ję  la ­
sów państw 7ow ych  D yrekcji  W ileńsk ie j^  
k tó ra  w tym  też celu  wzięła czy n n y  u~ 
dzia ł  na  I W ystaw ne S p o r to w e j  w W ił 
nie i W y slaw ie  T u ry s ty k ,  i S p o r tó w  Zi­
m o w y c h  w W arszaw o  w ro k u  1933.

T a k  w1 ogó lnych  z a ry sa c h  przed.sta- 
wa się p raca  leśników państw ow  ych na 
teren ie  z i out pó łnocno  - w schodn ich .

To- też w chw'di, kiedy z t ry b u n y  s e j ­
m ow ej pud ło  liiasło „ f r a n te m  do z iem  pól 
nocno  w sc h o d n ic h 11, leśnicy p a ń s tw o w i  
p ierw si s ta ją  w , szeregu  da lsze j pracy,, 
lem  radośnii  j, że p ro w a d z ą c  od szeregi- 
lat na  zeimiacli pó łn o cn o  - w sch o d n ich  
ak c ję  p ionerską ,  a k c je  te in  cenn ie jszą ,  'że*1 
p lanow ą , rcailną i rzeczow ą, o p a r tą  na 
głęboko p rz-m iyślanyeh  w s k a z a n ia c h  go 
spodarc.zy-ch czynników 1 kierów niczy cIł 
lasam i państw  owem i. m a ją  m o ra ln e  p r a ­
w a  do zajęcia  w tym  sz la c h e tn y m  w y ś ­
cigu pracy p ierw szego  m iejsca .

Inż W acław Da n kurni cz-

a m — ii iL J i  m m m m m  • me*

M łodzież świerkowa iv n-wie Kiena.
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Piagm en t puszczy w szacie  zimowej.

Interwencja P. Z. P. Z. 
budzi cbawy u rolników

W  celu p rzy jśc ia  z pom o cy  ludność-' 
b ez ro ln e j  w zględnie  m ało ro ln e j  Minister 
s iw o  S pra  w \V< w ne trzn y ch  przr dzielili 
(Ma Wil( ńszczyzny z P a .is iw ow ycli  Zn 
k ładów  P rzem ysłow o  Zbożow ych  jaew 
n ą  ilość żv!;i na odrobt/k na d ro g ach  pu 
b lię /n y ch .  A) odniesieniu  do pow /atu  
dzisn ieńskiego przydział ten w kw ietniu  
w ynosi 1(>5 tonu. W obec  tego. iż na U 
l enie pow iatu dziśnieńsk iego zna jdu  ją 
eię pow ażn e  zapasy żyta, zaś ży ło  przy­
dzielone zostało  zakupione gdzieindziej, 
w y raża ją  rolnicy m iejscow i obaw ą, że 
łak f ten m oże zdezorganizow ać reny ir* 
m iejscow y ni rynku zbożow ym  i osłabić 
przez zniżkę  tvcli cen zdolność p ła tn i 
cza i f in an so w ą  ludnośc i  ro ln iczej pow La­
tu.

Życzeniem  sfer  ro ln iczych  jest, aby 
na przyszłość  zboże na p o d o b n y  cel było 
zakup} w ane  p rzez  zak-łatl-y zbożowe na 
te ren ie  pow iatu .

Międzypowiatowe 
zawody strzeleckie
2(1 m a ja  o d b ę d ą  się  w W iln ie  między 

pow ia tow a  z a w o d \  strze leck ie  o m is trzo  
s tw o  d ru ż y n o w e  W il P odokrągu  Zw. 
R ezerw is tów . D rużyny’. k tó re  s ta r to w ać  
b ę d ą  w p u w y ż s /v c i i  zaw odaeli  sk ładać  
..się b e d ą  z p ięciu  zaw odników  /  tzawod- 
.siików 1} ch zos tan ie  zes taw iony  reprezen  
ta c y jn y  zespól -drzt-lec-ni P o d o k reg u  Zw 
R ezerw istów .

Eksport w marcu
z woj.: wileńskiego, białostoc­

kiego, nowogródzkiego 
i poleskiego

\W  r\VOKY POCHODZENIA R O s l . INNEGO. 
W z m o ż o n y  popyt  n a  ry n k a c h  z lę  hi przyczynił  
Bię d o  zv. ięk s /c .n a  wywozu zl)c'>ż, Hripczkowy rh  
dtp. W y w iez io n o  ca  1.200 tonu  żyta  i ca NO 
itonn j ę c zm ien ia  do  ró żn y ch  krajów europei  
skich. Zaledwie oko ło  ‘.2.1)00 kg. grzybów su 

'szonych  .-.ksirortowano do kra  jów ru ru je  J-  

s k i r h  i ESA. t w lutyni  ca 3.001)1. Około 3.000 
kg. r o ż n y c h  zśióż skicrow :um do szeregu k r a ­
jó w  na kontynencie .

Z W IE R ZĘ T A  7 \  \VV■. W y w iez io n o  okotn
1Ó0 kf.ni do  Dfinji, Anglji  i l lo land ji .

Se r o w c e  i o d p a d k i  p o c h o d z e N i \ 
2 WiDERZĘGEGO I kspor t  szoeciny n ieco  Sie
zw iększy ł ,  wy w ieziono bow iem  w o m aw ian y m  

o k r e s i e  787, kg. szczeciny p re p a ro w a n e j  do Ant 
g l j i  i Szwecji .  (W luty ni 786 kg Sierści p r a ­
n e j  i oczv zczonej w yw iez iono  do Anglji 10.000 
kg.

SEÓPA I WYROBY SKo RZa M  Około *0
łys. sz lnk  s k ó r  c ie lęcych zna laz ło  zbył. w Sin 
T iach  Z jed n o czo n y ch  A. P.. Holahd.fi i Gzccłiosło 
w a c j i .  Na rynkacl t  zby tu  d a je  się za-ohserwo- 
-wać wzrost zapotrzti lmyrania.  W  okres ie  s p r a ­
w o zd aw czy m  u zyskano  szereg żninów ień na 
rę k a w ic z k i :  z Anglji  > l lo land ji  o raz  mmii | 
-szych z M eksyku  i Pa les tyny .

SP JtO W C E  W ŁÓ KIEN \ P : Z E  1 AYYKORY 
7. NICtł.  Aczkolwiek eksport  łk an iu  w okresie  
sp raw o zd aw czy jn  w p o r t ’>w-laniu iz lu łym  w y ­
kaza ł  n iew ie lka  zwyżkę, lo jednali  k o n i u n k tu ­
ra  .p o m im o  zb liżająccgo  .się sezonu nie u leg ­
ła p o p ra w ie .  Są nadzie je '  o t rzy m an ia  w iększych 
z am ó w ień  w te rm in ac h  późn ie jszych .

W ŁÓ KNO LNIAiNF O k r e . sp raw o zd aw czy  
o d zn acza )  isię spadk iem  obrotów w h a n d lu  Iniajr 
sk im  prizyczem ekspor t  tego a r ty k u łu  n ap o ly  
k a ł  na.  coraz  większe Irndno.sci przy t rw a ją  
-oe.j -w d a lszy m  ciągu zn iżkow ej lendoncji  cen. 
W  o m a w ia n y m  o kres ie  w yw iez io n o  zagranicę  
-włókna (lnianego 241.642 kg., w iem głównie 
Jiądzieli . lnu t r z e p an e g o  i czesanego.

E k s p o r t  szm at  ln ia n y c h  znaczn ie  sic sku r  
-czy). W Ywieziono  z a led w ie  ca 20.000 kg. szmat 
do  F ra n c j i .

D R Z E W O  1 WYK(>BY /  r>ni W Y  T rud
nnści dew izow e  n ad a l  u t ru d n ia ją  w y w ó z  p a ­
p ie ró w k i .  W  o m a w ia n y m  o k re s ie  sk ie row ano  
d o  Niemiec p rzesz ło  1 ..000 toun .  Drobnie jsze  
ład u n k i  znalazły  zbyt . w Czechosłowacji  (W 
iu-tyin 10.000 tnnn).  Slaby p o p y t  i niski poz iom  

-cen panuit-  na- ty i ik u  m a te r j a ló w  ta r ty ch .  7 a .  
ledwii  2.000 to in sk ie ro w an o  do Angiji i P a ­
les tyny  (w lu tym  okoln 2 i pot tonn).  Ojjoł-o
53.000 kg. kom ple tów  sk rzy n k o w y ch  znalaz ło  
zhvl w- In d jac h  R r y h j s k i c h  i H o len d ersk ich  
jW  lu tym  100 tys. kg.i Przesz ło  1.Ó00 1vs. kg. 
ró ż n y c h  dykl  w \ w idziono ' do  szeregu kra jów
e u ro p e jsk ich  i za;morskich. (W lu tym  1.700
!y,s. kg. . R o s ja  Sow iecka  zasypu je  rynk i  d y l  
tą  — sp rz e d a w a n ą  po  cenach  n iższych od r y n ­
kow ych .

Na co chorują 
w Wilenszczvźfre

Od dn ia  14 k w ich i ia  do d n ia  20 kyvi. Ima 
n a  te ren ie  całe j  W 'leńszczyzny  zan o to w a n o  na 
s tę p u ją c ą  ilość z n ch o ro w an  i zgonów na choro  
b y  z a k a ź n e  i in n e -

D u r  b rzuszny  —  ń. D ur  pl.mnislw 29 (2 zgo. 
ny 1. P ło n ica  ti. b łon ica  ó II zgon) Nagm. z a ­
p a len ie  o p o n  mózg. 4  Róża “  1 zgon). K rz to ,  
riiec ,r). Z ak ażen ie  połogowe 1 "  zgon UmźH 
■ca o tw a r ta  8 (2 zgony). Jaglica  77. P o k ą s .  przez, 
z w ie r z e  c tiorc  1 Ospa  w ie trzn a  3 (1 .gira).

Nom y subskrypcyjne Pożyczki Inwestycyjnej
Dla rzemiosła . Dla kupców

Związek T/h Rzemieślniczych w zorem  in- 
nvch organ izacy j  i sam o rzą d ó w  g o sp o d im  zycli 
wydal  odezwę, n a w o łu ją cą  ogół rzemie.śhimó-w 
do grcm  jalnego sulrsk, . h o w an ia  3"/o P rom jo-  
wej Pożyczki Inwcstycy jnc j.  Odezwa zawiera  wy 
jaśnienie doniostych  celów, jakim m a .służyć P o ­
życzka In w u s ty c i jn a  jak  równiiiż wielkich k o ­
rzyści, j ak ą  ten nowy jiopier lokacy jny  p rzed ­
stawia  dla subsk ryben tów

A\ celu u łatwienia  suliskryljentom-rzemie.śini 
koni orjculowaiipa się  co do  wysokości ■suhslkryp 
cji, /w ią z e k  Izb Rzemieślniczych op raco w a ł  mor 
m y  k tó re  dla w a rsz ta tów  Vl-cj ka lcgorji  prze 
my.slow-cj wynoszą  ,'!0(l z)., d la  VII-ej kat.  - 200 
zt., d la  V ll l-e j  ziwś —  100 zh. p rzyęzcm  .posiada­
cze waiiszlol-ów tej ka lcgorji  mogą łączyć sic w 
kilku dia su b sk ry b o w an ia  wspólnego, jedne j  100 

lutowej obligacji  pożyczkow ej.  Dla rzemieśln i­
ków, p o s iad a jący ch  również  isklcpy a zatem wy 
k u p u jący ch  .świadectwa, hand low e  n o rm y  su b ­
sk rypc j i  pożyczki zosta ły  us ta lono  w takich K a ­

rnych granicach, jatk Ko p rzew id u je  Rada K u ­
piec! wn Polskiego.

W  g łębokiem  zrozum ieniu  po trzeb  k ra ju  1 

ciężkiego losu bezrobotnych  O n t r a l a  Związku 
k u p c ó w  wzywa ogół kupieahw,, i  jnkrw.sk i ago do 
.-ul 'skrynow ania  Pożyczki Inwestycyjnej.

W w yniku  .uzgodnionego ze Skrwar/yszenieni 
Kupców Polskich s ianowiska .  n o rm y  subskn.j>- 
c y jn i  dla kiąiie-c.lwa zostały usta lone  dla:  I-ej 
kategorji  baiullowi j •— 1.0(10 U-cj k a t  liandl. 
w War.szaic i I-ej kla-się miejscowości —  800 d .
II-cj kat.  liandl. w i l i  111 -ej klasie  miejscowości 
— ,r>00 zł w II-cj  kat.  bandl.  w IV-ej K l a s i e

miejscowości - 300 c l*  III-cj  kat. liandl.  w W a r
szawic i w T-cj klasie  m iejscowości —  200 zh,
III-ej kat band l .  w Jiozo.stułych k lasach  m ie j s ­
cowości —  100 zł., i dla lV-ej kat. liandl. w m i a ­
rę m ożności  —• 100 zł. Dla p ośredn ików  handlo  
w-ych, n ie  u t rzym ujących  b iu r  i w y kupu jących  
p a le n h  według części H-ej lit. I). ta ry fy  w W ar-  
•zawic i w m ie jscowościach  1-ej klasy •— 300 zh, 
w- m ie jscowościach  H-c.j klasy —  200 zł,, oraz  w 
.■nlęjsoowościach H l-e j  i IV-oj klasy —  100 /.I.

W  n o rm  a oh tveh k w o t\  subskrypcyjni- mogą 
być w jio łowie j iok ryw anc  ob ligac jam i Pożyczki 
Narodowej.

KURJER SPORTOWY
WITTMAN ZWWCIĘŻA W RZYMIE.I)M A MECZE PTŁK \RSKIE.

W niedz ie lę  na  s ta il j lilie p rzy  ul. W ri-limy 
.skięj odbinlą Kle dw a  m ecze  p iłk a ,isk ie  <i c h a ­
ra k te rz e  lowur/.y,skini. M ecze ro zp o czn ą  sic  
o godz. 14.

Wj m cezacli u d z ia ł w ezm ą p iłk a rze : A\KS 
Śm igły, O gniska 1 Ih -ukarza

AWANS HAPOELU.
Bez żad n eg o  a b so lu tn ie  u z asad n ien ia  sp o r 

/ow ego zws/id p rzen ies io n y  z k lasy  B d o  k lasy  
A H ap o el w ileńsk i, k łó ry  ptwl w zględem  sp o r  
tow ym  n ie  )»rzeds/aw ia żad n e j w ar/o śc i. A w ans 
H apoelu  je s t n ieu zasad n io n y .

M a r to  p rzy p o m n ieć , że  w u b ieg łych  la la ch  
d ru ż y n a  ch cąc  d o stać  s ię  z  k lasy  n iższe j do  
w yższe j m u s ia ła  w alczyć o to  k ilk a  lał, a  fu 
przy z ie lonym  s /o lik u  n a d aw a n e  są  aw an se  
sp o rto w e .

KONFERENCJA PRASOWA 
W WARSZAWIE.

\ \ 'c z o ra j  w W a rsz a w ie  o dby ła  się k o n fe ­
re n c ja  p ra so w a  zwola.ua przez  g łów ne  uis ty tu  
c je  spo r tu  jm kk iego .  W  koirfe.rejicji tej  iz Wil 
ną wziął udz ia ł  red. J. Nieciecki.  O m a w ian o  
szereg zasadn iczych  sp raw  an.  jo kw cst je  n u r  
gan izac j i  sp o r tu  i sp raw y  igrzysk o l im p ijsk ich

Komisaryczny Zarząd 
Zw. Rezerwistów

W obec zck-komplot-o\vn 11 in się zurzfj 
(hi Wil. Pqckik.bęgy Związlśu Rezerw j 
s tów  i wy- ia /d n  7. W ilna  d o ty ch czaso w e  
kro p rezesa  tego zw.ijzku jkosla St. Dobo 
s /a .  Z a r /ą d  G łów ny Z w iązku  Rezerwi 
•stów z a m ia n o w a ł  /  d n ie m  18 k w ie tn ia  b 
r. k o m isa ry c z n y  za rząd  P o d o k rę g u  Zw 
Roz. w W iln ie  w n a s tę p u ją c y m  składzie

Prezes -— ip>or. rez. Michał Kruków  
.-.ki sędzia Sądu A pelacy jnego  sek re ta rz  
—pór. rez. dr. S tanisław  P a c z y ń sk i  d \  
re k lo r  F u n d u sz u  P racy ,  ska  ni m ik — M ar  
jan R ie m a c k i  d y r e k to r  PKO., ez łonko  
wie za rz ą d u :  P rezos Sądu A pelacy jnego  
W acław  W ys*yńsk i ,  w icep rezyden t  W il­
na  K azim ierz  G rodzicki.

szyscY  n o w o  m ia n o w a n i  cz lonko  
wie z a rz ą d u  p rzy ję l i  p o w ie rz o n e  iin funk  
cje  i ro z p o c /c l i  i 'rzęd-owanie

W e czw u r/ek  od b y ł s ię  w ltz y m ie  fin u ł 
fiirn le ju  pocieszen ia , d o  k tó reg o , ja k  w iuitu 
inc, d osz li AYittman (Polska) i H o p n ian  (Austrii 
lia). \iesp(M lziew  a n ie  ła tw e  zw ycięstw o o d n ió s ł 
WitiiniMi. b iją c  A iis/rali jeżyka 6:3, 6: I. 1’oeząt 
ko w o  W i fi in on g ra ł n iepew nie , A u s/ra lijczv k  
p ro w ad ził też 2:0. a  n a s tę p n ie  3:1. S topn iow o  
Po lak  u p iln o w ał się  i zaczą ł g rać  p recy zy jn ie . 
U d ru g im  iseeie W it/in a n  g ra  bez b łedu . a le  
p rzy  s ie n ie  4:1 pęk a  m u ra k ie /a . Z m ia n a  r a .  
k iely  k o sz tu je  P o lak a  dw a  gem y, nie po e h n i  
U o d z y sk u je  p o p rzed n ią  pew ność i w ygrsw u  
zd ecydow an ie  6:3.

W i/lm an  w /en  sp o só b  z a ją ł p ie rw sze  m ie j 
see  w  tu rn ie ju  p o c ieszen ia , z d o b y w a ją c  s re b r  
ny p u h a r.

Wzdłuż i wszerz Polski
— WYŻSZE KI RSY NAl CZYCIEL- 

■SK1 h . W ro k u  ■sz'kolnym 1S435-6 c,zynn? 
liedą nu jm ń s lw o w y c h  wyższych k u r  
Sfioli n au czy c ie lsk ich  n a s tę p u ją c e  .grupy 
h u m a n is ty c z n a  ( język poKki. h is to rja )  vy 
K rakow ie  i W ainzaw ie :  geOgraf/czno- 
przy rodnicze  we Lwowie, Y\ ar,sza wie: i 
(1 ieszyn ie : m a te m a  ty ezuo  przy i i rd m ez t  
(lnatem atyiśa , p r z y ro d a  ży wa i nar tw a)  
vc P o z n a n iu  i \ \ ’ar.szawie: ry s u n k ó w  /’ za  
ięc p ra k ty czn y !  li (dla m ężczyn) w W a r ­
szawie, oraz  sp/ew u / w y c h o w a n ia  t/zyea 
uego (dla m eżczyn  i kobietI w P o zn an ru .

Dla uczes tn ików  k u r s ó w  p rz e w id z ia ­
ne są urlojłY p ła tne , u rlo jiy  p ła tn e  za 
zw ro tem  ko.s/ióys z.astępstyva oraz  urlo- 
py bezj)łatne. K an d y d a lo m  n a  w yższe 
k u rs a  nauczyc ie lsk ie  św iadec tw a  zd ro  
w a m ogą  w y d a w a ć  pr-ócz lekarzy poyvia 
IowYCli. także  lekarze  .szkól pań s lw o -  
wycli. L ek a rze  iszkolni j e d n a k  są obo-wią 
ząni do b ezp ła tn eg o  yvydayvania świa- 
decty\ zdroyyia

Kandyda-ci. u b iega jący  się o u r lo p  
płatny' za zw ro tem  kosztóys za s tęp s tw a  
na raty. w inni zaznaczyć  to w p o d an iu  
T erm in  y\ noszen ia  p o d a ń  uply y a z dn.. 
25-go m a ja  r. b.

.NOM E  OS1ED1 I AA HE1A Pom iędzy  
ziumcai kąpieliski:  ni Y1 icll.a  W ieś H a t lc rm vo  
u p rzy lądk iem  Rozcwskim. na iwsirkosc :  C.hln 
|>cnv;i p(/ivst:iji‘ n o w e  osiedle  nadinor-skic,  k tó  

. jna  nosić nazwę C./.arnomorza. AV Modjum 
budow y z j ia jdu je  się Jiarę will

—  BEZROBOTNA Z.IA1)A.IĄ( A PSY. P rz e d  
k ilk u  m iesiąenm i d o  k o m isa r ja tu  p o lic ji w S o ­
sno  w t‘u zg łosił się  l.en ii P aw ło w sk i, m eld u jąc  
że  sk a rilz io n o  m u  rasow ego  psi , d o b e rm a n a .

O k rad z ież  p o sąd zał on  b e z ro o o tn eg o  
S tan is ław a  G rabsk iego , k io ry  jak  s ły sza ł, m a  
t ru d n ić  s ię  łap an iem  psów . Psy te  zab ija , a  na 
s ięp n ie  z ja d a . Sprow adź,ouy do  k o m isa r ja tu  
G rabsk i, p rz y zn a ł s ję  do  k rad z ieży  |>sa i wy. 
ja śu ił, -że -wraz ze .swym kolebą, rów nież  bez- 
reb o /n y m , AA ład y sław ein  Ja ro s iń sk im , u trzy n tu  
je się  przy życiu  d z ięk i z ja d an iu  schw s lau y e b  
psów.

Na ro z p ra w ie  sąd o w e j, które, się  o n ig d a j  
o d b sla , o sk a rż m y  G rabsk i co fn ą ł sw o je  p o p rze  
d n ie  zezn an ie , tw ierd ząc  obecnie, że  o  żad n y m  
psie n ie  n ie  w ie. Sąd sk a z a ł G rabsk iego  n a  
dw a fygodule  a re sz /u  z zaw ieszen ie in  na, dw a  
la la . Ja ro s iń sk ie g o  za.ś uniew inił

—  ŚM IEKTELNA P i  ł.APKA ELEKTBYCZ 
NA. O ryginalny  sp o só b  zabezp ieczen ia  p rzed  
z ło d z ie jam i -zas/osow nl w ,w ojem  gospodarw/- 
w ie J r u  G aw ron  w iniejeow  osi i G w nzdziau  n a  
Ś ląsku  O polskim  Mianow icie, ażeby  o c h ro n ić  
się pr/.ed  s ta le  pow a rza ją e e in i .sic k ra d z ie ż a ­
mi d rzew a , o toczy ł część p o d w ó rza  d ru 'e m  ko l 
ezaslym , k Ió r j  p rzy łączy ł d o  sieci oleklrye/.-,*- 
hej.

Ga w ron jed n a k  n ie  p o m y ś la ł  że  jeg o  po 
m ysł m oże się  zw rócić  p rzec iw  n iem u  sam em u  
Sku/ki lek k o m y śln eg o  w łączenia, p rą d u  były 
fa /a ln e . B aw iące  s ię  n a  podw órz.u dz ieci s ą s ia  
d a , n ie  w iedząc  o zasadzce, d o tk n ę ły  s ię  d ru tu  
—  19-letni ch łop iec  zo sta ł śm ie rte ln ie  p o rażo n y  
p rąd em , a  jeg o  12-lefni b ra t  d o zn ał c iężk ich  
p o p a rzeń . Go.wrona a rrsz /o w  a n d

Rozkład jazdy autobusów
WILNO —  LIDA

Odjazd z Wilna 9 ta rano 
2.30 pp.

Straszliwa burza wiosenna

i ... ... A

Sian ó w  Ani(‘rvki Póiiiocntrj o s ta tn ich  czasach  iz-ustal naw ied zo n y  gw ał tow nem i 
rzanii  i o rk a n am i.  Na zdjęciu  wściekły a t a k  lał  na  m ała  mie jscowość  n a d b rz e ż n ą  w 
n ie  New Je rsey .  -Sea Bright,  w k tó r e j  fa le  z a la ły  n iże j  położone  ulice, n iszcząc wiele

m ó w  i p o d m y w a ją c  f t indanienty.

bu­
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do_
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0 bezrobociu w Stanach ZjednoczonychŚMIERĆ  
NA POSTERUNKU
Z  cyklu „Żołnierze 2  Wileńskiej 

Ochotniczej Legii Kobiet“
V cza.sio gdy  w W iln ie  tw orzy ła  się 

Och. L egję  k o b .  Genia Bińkiewicz.ówna 
m ieszk a ła  z ro d z icam i we wsi Skie tery  
fgin. Muśniki) gdzie  ojciec je j  dz ie rżaw ił 
m m i ę .  Z .rzęch  s ió s tr  by ła  o n a  średnią , 
w y ró żn ia ła  się w śró d  n ich  energ ją .  o d ­
wagą oraz  szczegó lną  w raż liw ośc ią  na 
(osy O jczyzny, k tó rą  k o ch a ła  szczerze 
w ed ług  św iad ec tw a  późn ie jszych  k o le ż a ­
nek  legjonistek .

W y so k a  o b lo n d  w łosach  i ja sn y ch  
n ieb iesk ich  oczach  u jm o w a ła  sobit? 
w szy s tk ich  w ro d z o n ą  wesołością, ż\ w ó j ­
cik te m p e ra m e n tu  sk łonnośc ią  do żar 
łów  i śm iechu .

W iad o m o śc i  o  tw-orzącem się P a n ­
owie, o z a g ra ż a ją c y c h  m u  zew sząd nie 
bezp ieczeńs tw ach ,  w vw o ły w a ly  w niej 
c o r i z  silniejsze p ragn ien ie  czynu , to też 
gdy  dow iedz ia ła  się, że w W iln ie  jest już 
w o jsko  kobiece, do k tó rego  zaciągnęły  
s ię  je j  dw ie  k u zy n k i ,  p o s tan o w iła  w s tą ­
p ić  w ich ślady.

P o trzeb n e  było  jednak kon ieczn ie  zez 
wolenie  rodziców, łem b ard z ie j ,  że Genio 
liczyła za ledw ie  l(i lat". Tu n a p o tk a ła  no 
znaczne  trud n o śc i .  Ojciec p o czą tk o w o  
z a m ia ro m  Gem, s tanow czo  się sprzęci 
wiał. O sta teczn ie  p e rsw a z je  jej i o d w o ły ­
w an ie  się n a  św iad ec tw o  k u z y n e k  zrobi 
ły  swoje. Za  zogwoleniem  rodz iców  w 
p a ź d z ie rn ik u  1919 r. Genia p rzy w d z ia ła  
m u n d u r  le g jo im tk i  i rozpoczę ła  słuiżibę 

-dla O jczyzny, o ja k ie j  m arzy ła .
O d k o m e n d e ro w a n a  do  D-fwa Pov  ia- 

lu E tap o w eg o  by ła  k u r je rk ą  p a rę  m ies ię ­
cy w S e jn a c h  i Duksztac li ,  po lem  wróci 
la d o  W ilna , gdzie  pełn iła  s łużbę w artow 
niczą. Nieraz cieszyła  się jak dziecko 
id ą c  n a  w artę ,  gdy  u św ia d a m ia ła  sobie 
że n a p ra w d ę  jest leg jo i in lk ą .  P o s te ru n k i  
w ty m  czasie  były n iebezpieczne. Często 
św is ta ły  obok w a r to w n ic /k i  kule iiiewia 
d o m e g o  po ch o d zen ia .  N ie jed n o k ro tn i1 
w sp o m in a ła  o tern Genia sw oim  k o le ż a n ­
kom . T a k  u p ły w a ł  czas j< j służby w wo j- 
sku  —- zbliżał się trag iczny  m om en t.

Genię poczęły na w iedziać dz iw ne  
przeczucia .  Raz idąc na w ar tę  z kuleżan 
ką, p rz y s ta n ę ła  nagle , zasłoniła  oczy —• 
po dłuższej chw ili  -w y jaśn iła  z a n ie p o k o ­
jonej ko leżance, e k ro k u  zrobić .iie ino 
gła, gdyż u jrz a ła  p rzed  . s o b ą  p rzepaść . 
W idzen ie  znikło. Gcniai poszła nap rzód , 
ku  syem u przeznac-zenih.

K ilka d n i  później,  s to jąc  na w arcie  
p rz y  m a g a z y n i e  m u n d u ro w y m  na ulicy 
.Suzdal.skiej ue/.uła nagle  silne  uderzenie .

•—- ..Acłl! uderzył mnie ktoś kamie­
niem!- — - krzyknęła do przechodzącej 
leg,|Onislki.

M uno d o tk liw ego  bólu , nie p o m y d a  
ta o tem, a b y  zejść z p o s te ru n k u .  Godzi 
oe p raw ie  s ta ła  jeszcze na w arc ie .  Ból się 
w zm agał.  Czując, iż o p u szcza ją  j ą  siły 
w i zwała w reszcie  rozprow  adza  jącą w ar-
W-

Z anies iono  Genię do szpita la . U k a z a ­
ło się, że by ła  c iężk o  ra n n a .  Ugodziła ją  
jakaś z a b łą k a n a  kula .  O p e ra c ja  b y ła  już 
bezsku teczna .  G dyby z rob iono  ją wcześ 
niej, p r a w d o p o d o b n ie  m o g łab y  się u d a i . 
obesn ie  by ło  z.apóźno, k u la  b o w ie m  k tó ra  
- ię za t rz y m a ła  'we w n ę trzno  i d a c h  spo 
w o d o w a ła  gan g ren ę .  Genia Bińkiew 
•c/.ówna o b o w iązkow ość  sw ą p rzyp łac iła  
życiem

W ied z ian o  już. że u m ie ra  Mn zapy ta 
n ia  ko leżan ek  o ad re s  rodziców od-pc 
w iada ła ,  ż< rodz iców  n ie  na leży  m ar ł  
wić. D opiero  w o s ta tn ie j  clfwSłi gdy 
czu ła  n a d c h o d z ą c ą  śm ie rć  z t ru d e m  wy 
.szeptała  ad re s .  P o  chw ili  leża ła  m ar tw a .  
Na u s ta c h  jej zas tyg ł  uśm iech ,  k tó ry  b!a 
d ą  tw a rz  z m a r łe j  d z iw n ie  roz jaśn ił .

D n ia  18 cze rw ca  1920 r. n a  c m e n ta ­
rzu  R ossa w yros ła  św ieża m ogiła  Kobie 
ty  —  żołnierza

Stanisław a Sm ołerow a

B ezrobocie  w .Stanach Z je d n o c /o  
n y ch  w zras ta .  O b ecn ie  jest p o n a d  10 
n .d  jonów  b e z ro b o tn y c h  t. j. na 7 m iesz ­
k ań có w  p rz y p a d a  1 b e z ro b o tn y .

Nikt z p racu  jący ch  n ie  wie. co go  mo 
że czekać  ju t ro ,  a  m oże dziś jeszcze bę 
dzie zwolniony' z p racy ,?->

To też wiele osób ubezp iecza  s ię  na 
w y p a d e k  bezroboc ia  w T o w a rz y s tw a c h  
l  oezpieczeń, k tó re  ze s w o ją  a k ty w n ą  
d z ia ła lnośc ią  m a ją  szerokie  pe rsp ek ty w y  
rozw ojow e.

P a ń s tw o  je d n a k  wzięto pod swoją 
op iekę  bezrobo tny  cli i u tw orzy ło  Admi ­
n is trac ję  B ezrobocia  (N ational Relief Ad 
m in is t ra t io n )  k tó re j  z ad an iem  jest do 
■ ta rczać  zasiłków dla p o z b a w io n y c h  pr.i 

cyr N. R. A. p os iada  specja lny  fundusz , 
d o s ta rc z a n y  w 8/4 cz. p rz tz  Rząd F e d e ­
ra ln y  i z 1/4 cz. p rzez  k a ż d y  ze .Stanów 
Am. Półn . S um a  ogólna  fu n d u sz u  w yno 
si m iesięcznie  120 m il jonów' do la rów .

A d m in is tra c ja -1 w chodzi •w k o n tak t ,  
z p ryw atinem i in s ty tu c ja m i  ubezpiecze  
n iow em i. In s ty tu c je  u bezp ieczen iow a wy 
p łaca jąc  o d ra z u  całą  s u m ę  o d szk o d o w ań  
d la  bezrobot:ny'eh n a  p o d s taw ie  polis, a 
h a m o w a ły b y  sw ą  d z ia ła lność  gdyż poz-

W e ro n ik a  z PlakoAv.sk i cli Ruzgis plu  
tonow y  2 Wfl. Och. Legji Kob. p o c h o ­
dziła  ze wsi Osso-wo ziem i wdleńskiej. 
Gdy po u s tą p ie n iu  N iem ców  z \ \ ' i ln a  av 

1918 r. zaczęło  isię tw orzyć  polsk ie  wo j 
. k o  powr/.ięla z a m ia r  wstąpienia w sze­
regi ochotn icze . Lecz kob ie t  nie przy j  
m ow ano ,  więc. bezczynnie p a trzy ła  na 
u s tąp ien ie  n aszeg o  aa o jska z W ilna  i  pod 
rz ą d a m i  bo lszew ików  z Aeielką tęsknotą 
oczek iw ała  w raz  z ca łą  ludnośc ią  pow ro  
lu naszych  żołnierzy.

W  cu d n y  k w ie tn io w y  p o ra n e k  wśród 
h u k u  a r m a t  i gw izdu  ku l p a d a ją c y ch  na 
m ias to  pow rócili  nasi. W  dn iu  ty m  jak 
pisze av sw o im  p a m ię tn ik u  W  R u /g ’.'. 
ntAvierdzita się w p rz e k o n a n iu ,  że nie 
m oże sp o k o jn ie  s iedzieć w d om u , gdy 
na z iem iach  Po lsk i  wre d e c y d u ją c a  wal 
ka, i p o s tan o w iła  ze w szystk ich  sil ponia 
gać p o lsk iem u  wojsku . Chodziła  więc na 
m iasto , na  plac" boju. N ieraz um iera ją -  
eaitm w lew ała  wodę w śpieczone usl.-i 
o b m y w a ła  ze k rw i  r a m  lub bieg ła  po 
księdza.

J e d n a k  p ra c a  ta .rej n u  w ysta rcza  
la. PoAvtórnie zgłosiła się do I)- tw a W • 
P. z p ro śb ą  o przy jęc ie ,  lecz o trzy m a ła  
odpoAviedź o d m o w n ą .  U dała  się wo wczas 
do. kościo ła  i t a m  po ż a r l iw e j  m odlitw ie  
zto-żyła śkib w y trw a n ia  w sw ych  zaniia 
rach

P o w s ta n ie  W ileń sk ie j  O. L. K siało  
się u rzeczy w is tn ien iem  J e j  m arzeń .  B y ­
ła je d n ą  z  p ie rw szy ch  lcg]oiil.stek. W  p a ­
m ię tn ik u  s w y m  pisze: „ je s tem  szcześli 
wą, że m o g ę  d o p o m ó d z  aa c/em k o lw iek  
nasze j  u k o c h a n e j  P o lsce1,

Nic to, że dokuczliwie daw a ł się we  
znaki b rak  umundurowania, proAeian 
tÓA\r, że począlkoAA-o1 trzeba było spać na 
gołych posadzkach, bez koców-, bez sb-n 
ilików. ż<- szyby w  koszarach byty po

trawione b y łyby  znacznej ilości p łynnego  
ś ro d k a  p ła tn iczego . T o  leż A d m in is trac ja  
regu lu je  to a\ len sposób, że su m ę  
odszk o d o w an ia ,  k tó ra  m a  -być wa płaco  
na. ro z k ła d a  na  ra ty  i na  czas d łuższy  t.j. 
na  rok  lub k ilka  lat, zależn ie  od w y so ­
kości .sumy na  jaką  się ubezpieczono. T a ­
kie pode jśc ie  ze s t ro n y  A d m in is trac j i  do 
gspraAy u b ezp ieczen io w y ch - zadaw ala  
T o w a rz y s tw a  Ubezp. jak i b ez ro b o tn y ch ,  
z w y ją tk iem , jeżeli ci o s ta tn i  nie zechcą 
pod jąć  całe j  sunity d la  za łożenia  np. ja 
kiego.ś m a łeg o  p rzeds ięb io rs tw a .

J a k  się p rzed s taw ia  za tem  organiza  
cja w y p ła ty  zasiłków  p rzez  b iu ra  \  Ił.

B ezrobo tny  w ypełn ia  d ek la rac ję ,  w 
k tó re j  -przedstawia sw ó j  b u d ż e t  dom ow y 
p rzed  s t racen iem  prac> n a s tę p n ie  ilość i 
Aviek ez łonkow  ro d z in y  b ę d ą c y c h  na  jego 
u t rz y m a n iu .  B iu ro  a d m in is t r a c y jn e  po 
p rze jrzen iu  tak ie j  d e k la rac j i  r e d u k u je  
budże t  bez ro b o tn eg o  do m in im u m , b ;o- 
rąc  j e d n a k  pod u w ag ę  s ta n  jego r o d / m  
n y

Średnio zasiłek dla bezrobotnych w y ­
nosi tygodniowo: 2 dolary na jedną o.so-

Ochotniczej Legji Kobiet"
w ybijane , a  na p o s te ru n k u  ,,‘Stae nieraz 
6 lub  8 godz in  bez. zm ia n y  n a  z im nie  lub 
deszczu, a p r z y te m  znosić śm iechy  lub 
drwiny ' ludzi —  w łasn y ch  ro d a k ó w  — 
b y ło -b a rd zo  ciężko i p rz y k ro .  W ero n ik a  
Ruzgis czuła się „zupe łn ie  szczę.śliwa" 

C iekaw em  jest, że uczu c ia  sw e lubi 
la wyspowiadać wiers tom, choć  począł 
kow o leehvo u m ia ła  się podp isać .  Nieraz 
w w olne j  chw ili  legunk i sp isy w ały  na 
k a w a łk u  czystego ipmpiei-u p rze różne  Jej 
poezjt: o b ra z u ją c e  lżycie w O. L. *\

W  a r ty k u le  z 80 m arca  p t. „ W ie r  
sze i p ieśni żo łn ie rsk ie  O. L. h ‘ d r u k o ­
w a n y  b y ł  w y ją te k  /. w iers/.a W e ro n ik i  
Ruzgis p. 1. „R o zm o w a  leg jon is tk i  z c y ­
w ilem -1 zawitamjacogo o b ronę  kobiet żot 
nierzy.

P o d  w rażen iem  trag iczne j  śm ierci 
Gem B in k iew iczó w n e  j, W e ro n ik a  R u z­
gis p o d y k to w a ła  wiersz p. I- „P ogrzeb  
legjoni-stki Zaczyna się o n  otl słów 
ŚHcznj w ieczó r r a - rw r (m v ,  ju ż  sło ń ce  zapada... 
Au ulicy zc lira la  się  lu d zi g ro m ad a ,
O to już ,je<lzic ż a ło b n a  k a r d a .
Zoslu.la zab ita  żo łn ie rz— k o b id a .

T b  k tó ra  O jczyznę k o ch ała  szr/.c rzi 
Od n iez n an e j ku li p ad ła  w o fierze .

Kok eaty  w w o jsk u  p o lsk lem  słu ży ła , 
S łużbę w a rto w n iczą  c i e r p l i w i e  p e łn i ła .  

T eraz sp o czy w a  blada, i  c icha.
J e j  cafe bogactw o  tru m ie n k a  lich a .
I ita n a  p ie rs ia ch  z o rze łk iem  czap eczk a

N astęp u je  w z ru sz a ją cy  swą p ro s to ­
tą  opis pog rzeb u  P o d a ję  p r z e d o s t a n i a
z w rotkę:

P o n a d  m ogiłę k u k u łk a  kuka,
G n id a  i k am ień  o  tru m n ę  s tu k a .

Za k w a d ra n s  czasu , m o g iłk a  u -o sła .
A m a tk a  łzam i po lew ać  ją  p o sz ła .  ̂ ^

Pisząc te s łow a nie  p rzypuszcza ła  
W e ro n ik a  Ruzgis, że i ją  n ied ługo  podob  
nv los rzeka

bę, 4 do la ry  na 2 osoby, 8 d o la ró w —  ,> 
osób, 15 d o la ró w  — , 10 osób

Jed n ak że  zasiłki, k tó re  Awżej p rzed  
s ław iłam , nie s ą  w y p ła c a n e  ca łkow ic ie  av 
gotow iźnie . B iu ra  N. R. A. o tw ie ra ją  k re  
d y t  b e z ro b o tn y m  w sk lep ach  sp o ż y w ­
czych, u m lecza rzy ,  a za p obrane ,  p r o ­
d u k ty  p ł a c ą  w ierzyc ie lom  ceny  m m m m i 
i/e. 1 w łaśn ie  za le p r o d u k ty  p o t r ą c a  sic  
bezrobo tne  m  k ilka  ciolarów z su m  a- prze  
znaczonej  im n a  zasiłek.

B ezro b o tn y m  daje- się także  b e z p ła t­
ne bilety d o  łazitm publicznych, p ły w a ł  
ni, b ib ljo tck , a n aw e t  na p lace  golfoAve. 
Co zaś do m ieszk ań  odnajmOAvanych. 
przez bez robornyoh  to  kwest ja p rz e d ­
stawia się w ten  sposób, że b iu ra  t r a k t u ­
ją  ind y w id u a ln ie  z właścicielami nriesz 
kań, r e d u k u ją c  w ysokość  K om ornego  d o  
obecnego  b u d ż e tu  poszczególnego  bezro 
botnego.

W szyscy  b ez ro b o tn i  d o s ta ją  za*n£ki, 
wszyscy k tó rzy  WApebiili d ek la rac ję ,  na 
wet pos iad acze  m a ły c h  dom K ow  niew ie l  
k ich Ayłasno.ści z iem sk ich  lub też oszczę. 
dności av b a n k a c h .  N.R.A. uAyaża, że by 
toby w ie lk a  n ie sp raw ied l iw o śc ią  społecz: 
ną, a b y  ludzie  d o tkn ięc i  cn w ilo w y m  b r a ­
kiem p ra c y  p o zb aw ia l i  się sw y c h  w la- 
ilości d la  ..z jedzenia  k a w a łk a  chleha

B e / ro b o m i  av S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
w n a jg o rszy m  razie m a j ą  zabezp ieczone  
,m iin inu im  egzystenc ji11. E u n d u sz  „ N a ­
t iona l  Relief A d m in is t r a t io n -1 rozjiorzą- 
dza roczn ie  1.440 m rljonam i do larow ’ av 
cehi d o s ta rc z e n ia  tego „ m in im u m  d la  
sw y ch  obyw ate l i  p o zb aw io n y ch  pracy.

I to jes t  cena. k tó rą  p łacą  St. Zjed. za- 
sw ój pokó j soc ja lny . Z a w o d n y  to  środek 
" m a ją c y  r a c  ję b y tu  d o p ó k i  bogactw  o i za 
m ożność  resz ty  sp o eczcus tw a  m oże du 
s ta rczyć  o d p o w ied n ich  sum  /  p o d a ł  ców 
i subskrybentów - na p o życzk i  p a ń s tw o  
we. w y ró w n u ją c e  d e l icy ty  w budżecie.

J a d w ig a  H em pet.
m l  m m m m m m  -  a

KRONIKA
/[  8RANil HiapiR-ATt- PRASOWEGO- 

/ .  P.  O. K. we ś rodę  o godz. ó i i>ot.
—  FOSIKDZLNJK KOMITKTL KEIUKOY.I-  

\ E f r O  -odbęd/ie się  wo  ś rodę  o godz. fi i pół
Z. 1’. 0 .  k\. J:igieLloń.sk.i 3/ó—■ż6‘. U p raszam y  

panie  de legatk i  poszczególnych o rg an izacy j  o 
d o s ta rczan ie  a r ty k u łó w  i sp ra w o z d ań  z. lere 
nu.

—  S Y C r N A L t / o  I I - M Y  . Z I E I . O . N i  D A N -  

l.INTi. /P O K  w dn iu  2 m a ja  u .Z ie lo n e g o  < 
S z l ra l la --. Spragnien i  m odn y ch  pląlsów niech 
się zao p a trz ą  wcześniej w zie loną ga łązk ę  i
w zap roszen ia .  W s tę p  l \ l k o  d la  osób p o g o d ­
nych i św ia tu  życzliwych. M izantropi  n ie c h  
zostaną  w d o m u .  P o n u r s m  jednos tkom  z a p r o ­
szeni A v o g ó l c  nie wydajouny.

—  HALL O! HALLO! Lo lo będzie . '  Gotu..  
j* się ZAMACH NA MĘŻOZSZM .Jaki? O tem
się dowiecie  późnie j ,  w iln ianie .  Kiedy \  no  
— dw udz ies tego  piątego maja .  ( idzie?  w Sali 
Zw. L ite ra tów . Kio ten zam ach  p rzy g o tu je?  
N a tu ra ln y  Z-POk.. a  .ściślej j e g o  r o fe ra '  pr.« 
soAvy p rz y  us i lnej  pom ocy  a u to re k  wileńskich . 
Kobiety, k tó re  m a ją  jeszcze jak ie ś  z łudzenia ,  
n iech p rzy g o tu ją  chustk i  do  nosa na  ten  w ie ­
czór. Sławno n a  -terenię W iln a  jed n o s tk i  rodzą  
ju m ęsk iego  wsze lk ich  obozów  i u g ru p o w a ń  
I o w in n y  się nieco zan iepokoić .  Gdzie d jab e ł  
nie może.,  hm. Z resz tą  zbadam y, do  iukiego 
stopnia- m ężczyzna  jes-t odw ażny .  PotOtlun e /y  
się zn i na dowci-pacli leiskiego ka lib ru ,  czy 
k onieczn ie  musi  Iwa c-.str/ctiwaiiv i ustrzeliwtić  
/ c iężkie j a r t . l e r j i ?  No zahaczym y?

HAEtCKilKl WILNA I WILhS.NZl.ZYZ.
VY przygotoA\ u ją  się ołĄ-aim- i i i iensywnic  do  
»iol.i jubileusrzosyego. k tóry  .się odbędzie  w 
roku  ł i ieżącym  w Spalc w czasie  od 12— 25 
Irpca. Zlot m-i lia celu przeg ląd  d o ro b k u  h a r-  
cersk iego  za 2f> lal  is tn ienia  o rg an izac j i  Z W i 
leńszczyzny -wybiia-a sio około 50(J barci  rek 
w ogóle p rzew id z ian y  " je s l  udz ia ł  20 tysię­
cy h a ree rek  i h a rce rzy  z caiej  Po lsk i  oraz. mło v. 
dzieży pol.skicj h a rce rsk ie j  z zagranicy .

Zgfosiły już sw ój udzia t  w zlocie deelga- 
cje ' k a n t ó w  i -.k.iidek iiiiiych państw .

—  ZEHRANIl DYSkrSYJ-NK. I»oria.ji my 
do w iadom ości  cz łonk in iom  wszystk ich  zbloko 
wanyc.h oi-ganizacyj kobiecycli .  ż.e w d n iu  30 
k w ie tn ia  (Aytorcb) o godz. 7-i-j w lokalu  1-ede. 
racji  (Orzeszkow ej U  odbędzie  sic zeb ran ie  
d y sk u sy jn e  Kom ite tu  Zbloki wanycli  Orgim z.i 
ry j  Kobiecycli.  T em at  dyskus j i  — icminizni.  
W ieczór  -zapowiada się  b a rd zo  /.a jinująoo i 
u ro z m a ic o n y  będzie  t ie rb a tk ą ,  to też p ro s in u '  a 
jak  n a jh ezn ie js zo  przybycie.

(Doli. 11 SISI.).
S. Sm oterow a.

Olbrzymi but
lYwien  szewa liitMiliw 
ki wykon.d  o lbrzym i bul 
(widzimy go na zdjęciu- 
d ługości 270 e.m., sze ro ­
kości 85 i ż i n .  i w y so k o ś­
ci 130 cni. P ra c o w a ł  on 
nad w y k o n a n iem  lego Im 
ta przeszło  p ó ł to ra  roku.

Poetka anaifabetka w służbie dla Ojczyzny
Z  cyklu: „Żołnierze 2  W  U.
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p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

WESOŁA PARA

Podpisanie umowy między nrastem 
a „Tommaktem"

R A D  JO
W I L N O

SOBOTA. dirun 27 kw ie tn ia  19% roku.

6.30: Pieśń, 6.33: P o b u d k a  do g im nastyk i .  
6.36. G im nas tyka .  6.50: M uzyka. 7.15: D zienn ik  
p o ra n n y .  7.25: Muzyka. 7.45: P r o g r a m  dzienny 
7.50: Chwilka  społeczna. 7.53: Cueida rolnicza.
8.00 Audycja  d la  szkół. 11.57: Czas. 12.00: Hej  
uał.  12.03: Kom. met.  12.01 U tw ory  Rimskiego- 
K orsakow a.  12r50: Chwilka  dla kobiet.  12.55: 
D z ienn ik  po łudniow y. 13.05: Koncert  solistów 
wyk. Yery N eu m ark  13.50 Mała sk rzyn tw .ka .  
14.00: lh-żerwa. 14 35 1). c Malej  sk rzyneczk i .  
14.45; K oncert  dla dzieci.  1 ' .30,  Rec. prozy. 
15.45 l i tw o ry  na skrzypce .  16.10: K oncer t  m a n .  
dolin is tów  16.20: S k rzynka  techniczna.  16.45:
l l-g i  k oncer t  z cyk lu  „P ięć  w ieków  m u zy k i  k a ­
m era ln e j .  17.u0: Kresowo m iasteczko  Nieśwdrż. 
17.10: N a jnow sze  n a g ra n ia  na  pły tach . 17 50 
S k a rb y  lasu  18.00: W esoła  rew je tk a  d la  dzieci.  
18.30. C iotka  Albino w a mnwi.  18.40: Zycie a r ty  
s tyczne  i ku ltu ra lne '  m ias ta .  18.45: O rg an y  ki. 
now e .  19.07- Pr.  na  niedzielę.  10.15 W ie lk an o cn y  

-k a ta f  jo rek  - felj, W Boye. 19.25: AViad. sport .
19.35 1 koncert  z cyklu  „24 p re lu d je  C laude De- 
b u s s y e g o " .  19 50: l e l j e l o n  ak tu a ln y .  20.00 \Ye- 
sota ..udyc.ja 20.45: Dziennik  w ieczorny  20.55- 
.lak pracujem y' i żyjemy w Polsce. 21.00: A udy­
cja  dla P o la k ó w  z zag ran icy .  21.30- Koncert  
sym fon iczny  22.00: K oncert  r e k la m o w y .  22.15: 
Po e z ja  a m u zy k a  - szkic lii. 22.30: Kuku łka  
w ileńska .  23.00-kom . met. 23.05: Muzyka lekka 
i taneczna .  W godz inach  -wieczornych przewi.  
d z ia n e  r e t r a n sm  stacy j  zagran icznych .

'  iKDZIEi \ dn ia  28 k w ic lm a  1935 r.

9.00: Czas i p ieśń.  9.06: G im nas tyka .  9.20 
M uzyka .  9.45 Tran.sm. z W ie lk iego  Odpustu  
$w. W o jc iee h a  w Gnieźnie. 11.57: Czas i liei 
mai. 12.05: Święto L asu  —  odczyt,  wygi inż 
W ac ław  Dankiewiez.  12 15: P o ra n e k  m u z y c z ­
n y  z filh. w arsz .  14.00- Godzina życzeń (p ł \ty : .
15.00 Audycja  dla w szys tk ich ,  lo. 15: Sen ty ­
m e n t  i s iek iera  w lesie. 16.00. K oncert  solistów, 
16.40: N;, oz im k u  —  now ela .  17.00 Uidycja 
w w y k o n a n iu  Kapeli  Związku Młodzieży L udo 
wej. 17.30: Z o k a z j i  Święta La-su a u d y c ja  dla 
clziici  17.50: Urzędnicy  i in te resanc i  z cyklu

K ultu ra  życia c o d z ien n e g o 1'. 18.00: R eportaż  
m u zy czn y .  18.45: Zycie młodzieży -— Ki)tom i 
n a  kaw ale rce .  19.00: P ro g ra m  na poniedz ia łek  
19.08: A udyc ja  d la  dzieci . 19.30: M uzyka  lekka. 
10.45: P o d ró ż u jm y .  20.00: Chód J u r a n d a  na 
p ly la c h  20.15: D z ienn ik  w ieczorny .  20 25: Jak  
p racu jem y  i żyjemy w Polsce.  20.30: ' a  weso
lej lw ow skie j  lali.  21 30: Co czy tać?  21.46: 
W ia d o m o śc i  sportowe.  22.15: K oncert  -w wyk. 
O rk .  Svmf. P .  R. 23.05: W ie cz ó r  taneczny.

K siążka  —  to pierwsza potrzeba  
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

DstatiiielloMi-IlloiPlaoiaoM!
Kaucja l  zł. Abonament 2 zł.

Gletda zbożowo -towarowa  
i lniaiska w Wilnie

z oma 26 kwietnia 1919 r.
C u )  xa to w a r  ir e d m e j h a n d lo w e) j a c o ic i ,  p a ­
r y te t  W iln e , z ie m io p ło d y  —  w  ła d u n k a ch  w a  
g e n o w y c h ,  m ąka i o tręb y  —  v m n ie jiz . ilo a e .

w  z ło ty c h  za  1 M (100  k f )
Z y  t o  I atandart 700 f / l  13 ,50 14.—

11 .  670  .  12.75 13 —
P a zen ica  1 .  745 .  16 50 19.—

U .  720 .  17.50 18.50
J ę c z m ie ń  I » 655 .  (k a iz .)  15.—  1 6 “

11 -  625  .  1 4 . -  14 50
O w i e .  I .  490 .  13.75 14.25

II .  47 .  1 3 —  13 51
•G rjk a  l  o3_  16 50 17.50

U .. 6 0 0  .. —  —
M ąL a p iz e n n a  fa tu n e k  I— C —  —

l i - £  -  -
II— G 22 0 0  22.50

III— A  16 50 19 —
III— B 13 50 : 4 —

.  ż y tn ia  d o  55%  2 3 .—  23  50
.  d o  65%  19,.—  i 9 50
.  E lk o w a  15.00 15.50

„ „ ra zo w a  15.00 15 50
> a do  82%  (ty p  w o ja k .) 17 .— 17,50

O tręb y  ż y tn ie  p rzem . atandart. —  —
„ p sz e n n e  m ia łk ie  p rzem . t t . —  —

W y a a  -  —
Ł u b in  n ie b ie sk i 8 .—- 8 ,50
S i a n o  —  —
S ł o m a  —  —
Z ie m n ia k i jadam ? 3 .—  3.50

*Gryka II atandart 1 6 .— 16 50
S ie m ię  ln ia n e  b . 90%  ł-c o  at. z a .a u . —  —
L e n  c ie a a n r  H o ro d , iej baaia I

ak. 513 10 —  —
K ą d z ie l H o ro d z  b. I a k .2 l6 .5 0  —  —
T a r g a  lie c  f a t .  l/II — 60 /2 0  —  —

L ea  a ta -d a iy z o w a n y  
U esepany W o ło ży n  baaia i —  —

.  M iory  ak. 216.5U —  —

Przed  k ilku  d n iam i pt*f pisami zosfa 
ła n o w a  um ow a, n o rm u ją c a  sprawę- ko- 
im in ikac ji  m.ejskiej-w W ilnie. 1 'm owę w 
im ien iu  Z arządu  miavsta pocłpisati jrrez.y 
t len f  imiasta oraz  w iceprezydenc i.  P rzed  
M ębiorsiwo rep rezen to w a li  m iejscow i kie 
rów nicy  1 o« trrzyslwa Miejskich i Z?i 
m ie jsk ich  K o m u n ik acy j  A u tobusow ych .

U m ow a p o dp isana  została  na przc-

e*5|jg dw óch lat z p ra w e m  w cześniejszego 
w ypow iedzen ia  P rzeds ięb io rca  a u to b u ­
sowy zobow iąza ł  sic w p łacać  m ias tu  rok  
rocznie  po  30.000 złotych , p rzy czem  na 
b żiiość za dw a Jata u reg u lo w an a  m a  być 
w c iągu  ro k u  ł>k/żsjcego.

W len sposób  trw ający  od k ilku  lal 
z a ta rg  m ięd zy  m ias tem  i . .T on im ak iem  
został osl.iilecznic zlikw .d o n  aay

Ostatni hołd Warszawy dla znakomitego artysty

W dniu  25 kwietn ia  udliyt się w W arszaw ie  pogrzeli -iwictncgo ak to ra ,  -m artogo  p rz ed  S i i -  

mcm i św ię tam i Mu-czy-slawa Frenk la .  l ’n u ro c z y s ty m  nabożciU lw ie  żaltfbnein w kościele Syv. 
Krzyża koledzy zm arłego  ponieśli  t ru m n ę  na  pl. Tealra-lny gdzie  przed  gm achom  T ea tru  
Narodosycgo i W ie lk iego  o rk ies t ra  O pery  W a r s z a w s k ie j  o d eg ia ła  m a r s z  żałobny —  Na z d ję ­
ciu —  k o n d u k t  pogrzetiowy rusza  z przed gm ach u  O pery  " na  em an  la rz Pow ązkow sk i.

K R O N I K A
D«I4: T eo fila  i T e rtu lja n *

P rzew o d n i* . Paw  a od  K.

W ta h ń d  a ła ń ca  —  j o d i .  3 m 52 
Z a c h ó d  a ła ń ca  —  f* d x , 6  m . 41

Spastrzażanla Zakładu Mataoralogjl U. S B 
«  Wllnl z dnia 26/1M — 1935 raku.

Ciśnienie  758
T em peratu ra  średnia -j- 14
T em peratu ra  najw yższa -f  19
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  +  6
O pady :  0,3
W ia t r :  wschodni
T en d en c ja  b a ro m .:  zniżkowy.
Uwagi: cli ni lino, w ieczorem  deszcz

—  P rzep o w ied n ia  pogody  w edług P. I. M .
W  d a lszy m  c iągu  pogoda  słoneczna,  lecz ze  
skłonności!) <lb bu rz  i p rze lo tnych  deszczów.

Ciepło, 'm ia rk o w a n e  w ia try  z k ie ru n k ó w  
połudn iow ych .

ADMli\LSTKAC.YJ;\.\
ST AR OS r A o  GRODZKIE d o k o n a ło  z a ­

jęciu  p ism a  b ia ło ru sk ie g o  z k w ie tn ia  rb. p. 1 
„Szlach M otodzi"  za ar t .  pod ty tu łem  „ llo  słoń 
cu mawie ra ją c y  n iep ra w d z iw e  w iadom ości
o  s to sunku  w ładz  poisk .eh  do Biało rusinów.

MIEJSKA
—  KONI E R E M  JA W  SP R A W IŁ  BUDOWY 

POMNIKA MICKIEWICZA. M W ilnie  baw i 
twórca  p ro jek tu  p o m n ik a  Mickiewicza, rzeźbiarz 
p  Kuna. W czo ra j  z jego udzia łem w lokalu  m a ­
gis t ra tu  odbyta  się  konferenc ja ,  w k tó re j  uczest­
niczyło cało p rezydju in  m ag is t ra tu  z p rezydentem  
d -rem  Maleszewyskim n a  czele, wszyscy naczelni 
e \  wydzialóyy technicznych Zarządu  m ie jskiego 
oraz  a rch i tek t  inż.  Narębski.

Tem atem  n a r a d  t e  la sp raw a  łm dnw y pom ni 
ka.  Komitet dąży  do  tego, b y  założenie  fu n d a  
rnen tów m ogło  nastąpić  jćszczc nt cingu lata  ro ­
ku  bieżącego.

—  P O SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J .  N a j ­
bliższe pJenarn.  posiedzenie  R ady Miejskie j ma 
glstrat  p ro jek tu je  zwołać na 2 m aja .  1’ósiodzi.-niu,^ 
j a k  zwykle,  odbędzie  się w  lok. laby  Przem ysłu  
wo-IIandlow ej.  Porządek  dzienny z n a jd u je  sit; 
w op raco w an iu .

—  KIEDY W ŁADZE OBI JMĄ Z A R Z \D  
N . d i  K. K. O. Mimo, żc n a  jed n an i  z pcąirzcd 
nicli posiedzeń Rady Miejskie j d o k o n a n e  zosla 
ły w ybory  R ady K om nna lne j  Kasy Oszczędności
v insty tucj i  te j  nad a l  t rw a ją  rząd y  komisaryczne..-'"! 
W  związku  z tein zc ź ródeł  m ia ro d a jn y c h  dowia  
dujemy się, że odw ołan ie  K om isarza  nastąpi ta 
po tow ic  maja .  M tym  też czasie  n o w y  Zarząd 
o b e jm ie  k ie ro w n ic tw o  Kasą. 1-sze posiedzen ie

n o w e j  R ady R. K. O. i wyboTy now ego  Zarządu 
odbędą  się w począ tkach  maja .

—  DOJAZD DO RYNKI STEFAŃSKIEGO 
Magistrat postanow ił  u p o rz ąd k o w a ć  dojazd dc  
ry n k u  .Stefańskiego. \l związku z tem na  uli- 
ttidh Sło.wackiego, P n n a rsk ie j  i S te fańskie j  jezd 
n i l  ulegnie tprzebrukowa-niu i ułożone zostaną 
nowe chodniki,  Roboty zostały już rozpoczęte,

—  200 BEZROBOTNYCH ZNAI.AZLO PRA 
Cłj. W  chwili  obecnej n a  ro b o ta c h  drogowych 
m agistra t  z a t rudn ia  około  200 robo tn ików , p rz y ­
czem  130 b e zro b o tn y ch  znalaz ło  p racę  n a  Anto 
kotu przy regulacji  brzegów Wilji i b udow ie  alei 
nadbrzeżnych,

GOSPODARCZA
—  PODATKI OD SZYLDOM I PSÓ W  W y ­

dz ia ł  p o d a tk o w y  Z arządu  m ie jsk iego  zakończy! 
już rozsyłanie  n ak az ó w  płatn iczych n a  -podatek 
k o m u n a ln y  od szyldów rek lam o w y ch  i psów. 
Oba te p o d a tk i  p ła tn e  są do  1 m aja  r.  b.

Po  tym  term in ie  p ła tn ik o m  przysługuje" je­
szcze 2 - ty g o d n io u y  ok re s  ulgowy, k ied y  pod a tek  
ten może być  uiszczony bez kosz tów  egzekucyj 
nych  i odsetek k a rn y ch  za zwlokę.

Po czy n a jąc  od 15 m a ja  r. b. rozpocznie  sii 
egzekucja na leżności  z ty tu łu  obu w y m ien io ­
nych  poda tków .

- ZRYCZAŁTOWANIE PODATKU IIOTE 
LOM i CrO. Zgodnie  z życzeniem właścicieli  hoteli,  
m ag is t ra t  zam ierza  na  ro k  1935-36 zryczałtować 
p o d a te k  ho te low y .  S p ra w a  zna jdz ie  d e f in i ty w --  
ne zsiiialwienie na  dzisiiejszem posiedzen iu  Z arzą ­
du miejskiego.

— Z n O M lT E I t  ROZB1 DOWY. W czora j  
odbyło  się posiedzenie Kom ite tu  Rozbudowy. Na 
porządku  dz-ienneni znalazły fcjią podania  osób. 
ubiegających sfę o pożyczki -na wszellkiego r o ­
d z a ju  bndow nic tw o .  R ozp a trzo n o  i p rz y zn a n o  k i l  
kadzie.siąt pożyczek, Przeważ,nie udzie lano p o ­
życzki na  b udow nic tw o  d rew n ian e  w kwotacli 
cni 200 do  4000 złotych.

ZE  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z arząd  O gniska C en tra ln eg o  O. M. P.

zaw iadam ia  członków i -sympatyków, iż 28 kwiet 
a ia  o god/.. 18 \v lokalu  Ogniska C entra lnego  
(Z aw alna  2) odbędzie  się h e rb a tk a  zapoznaw­
cza. P rzed  h e rb a tk ą  uroczyste  prżvrzec?.enie 
om purck ie  ztoża uczestn icy  k u rsu  k a n d y d ac k ie
go.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— K O N FER EN C JA  W SPR A W IE  Z N IE SIE  

M A  STAREGO CM ENTARZA ŻYDOW SKIEGO. 
W  i nag i;,Iraeie  o d b y ta  się  w czo ra j w obecnoSci 
p rezydciitu  d r a  M aleszew ski-gn , p . zeds aw ich  
łi U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  i M ag istra tu , w ładz 
w ojskow y cli i  Gminy' Ż ydow sk ie j k o n fe re n c ja  
w sp ra w ie  zn ie sien ia  i/sn ie jaceg o  ju ż  od  450 
la ł  .starego cm en tarzu  żydow sk iego  i zamiany- 
go n a  s ta d jo n  sp o rto w y . Z ra m ie n ia  W ił. G m iny 
W y zn an io w ej p rzy b y li n a  k o n fe re n c ję  ra b in

Nagrody U. S. B.
Ritda W y d z iu tu  L ek a rsk ieg o  U niw er-  

isytetii S te fan a  B a to reg o  na pos iedzen iu  
7, dn ia  21 m a rc a  r. 1). p rzyzna ła  n a s tę p u  
jący tn  a sy s te n to m  n a g ro d y  za p ra c e  kon  
kursow e:

Di Zufji B o ja rczyków nie ,  s ta rsz e m u  
asys ten tow i klin ik i ch o ró b  N erw o w y ch  
i U m ysłow ych  —  200 zł

D r. T ad eu szo w i K o łaczyńsk iem u ,
m łodszem u  asysh-n low i zakł. M edycyny 
S ądow ej —  200 zł.’

Zj azd przedstawicieli kościoła 
ewangelicko-reformowanego 

w  Birżach
L atem  to k u  Jueżącego w B irżaeh  na  

Litwie odliądzie s ‘ę z jazd d e leg a tó w  k o ­
ścioła ew angelicko  re fo rm o w an eg o .
\ a  zjazd ten w yjedzie  rów nież  delega- 
cj;i z W ilna.

TEATR NA P ^ N Ć E  ***
Dziś i ju tro  o godz. 8-cj w iecz.

Moralność Pani Dnlî iej
J ceny  zn iżone. £

R iib in sz ie jn , d r. M y g o d zk i i p K ru k  k tó rzy  
złożyli- u św iad czen ie , że G m ina u w aża  e m e iD a jj  
za l-es religi-ssa, z k tó rą  są  z w iązan e  u czu c ia  
re lig ijn e  Żydów n iefy lko  W ilna , a le  n aw et całe 
go > w iata . Wi-ąże s ię  to  z zach o w an iem  g ro ­
bów .słynnych ra b in ó w , ni. in. g łośnego  G uona 
w ileńsk iego , k tó reg o  im ieniem  n azw an o  je d n a  
z u lie  w ileńsk ich .

P o  ośw iad czen iu  p rzed staw ic ie li Gminy p o  
s ta n o w ili u czestn icy  k o n fe re n c ji ud ać  się  w spół 
n ie  na  og lędz iny  w p o n ied z ia łek  d n . 29 bm . o  
godz. 12 w p a ł , celem  bliższego zap o z n an ia  się  
z cm en tarzem  i jego  zaby-.kam i. (m )-

-— 50 ty.-,. Żydów jedz ie  roczn ic  z P o lsk i  d o  
PaU-slyny. Podczas św ią t  w ie lk an o cn y ch  o d ­
był się w Mi rlnic- z jazd delegatów Ligi P ra c u ja  
cej Pa tc s ly m  w ojew ództw a  wileńskiego z udz ia  
inm (.-złotników C. k .  w a rszaw sk iego  i delegata  
z P a les ty n y ,  t jawiąeego obecnie  w Polsce.  Rasz,  
sza. Oln-adj p o . ,w ię « tm - ,h \  t\ sp raw ie  p rzy g o to  
wania  e tcm en lu  ohą lneow ego do wyjazdu  do- 
P a les tyny  órnz kwest.jom, zw iązan y m  i m a ją  
i v m  sii jdlę.-ć nic-hawem 19 K ongresem  Sjonisly  
iwnym. /  re je ra tu  p, R ąszlśza  w yn ik a ,  ż t. legat 
na 'em ig rac ja  Żydów dy Pales ly i iy  (em ig rac ją . ,  
p łyn ie  p rzew ażn ie  z Polski)  wynoś* ó ućć tn” ro  
cznie 50 000 Żvdów E m igrac j i  n ie legalnej ,  pe- 
lu-lrtijącej do Pa les tynę  t « K  ogran iczeń  wfhj- 
dowyclt  władz} m an d a to w ej ,  przeż  „zie loną  gra 
n icę ‘‘ niespo.sńh oczywiście  u jąć  w  cyfry .  Refc 
rent om ó w ił  t ikże szereg p rob lem ów  spt-cyficz. 
n i e ;'palestyńskich , ja k  sfnatwę z eska łnu tow an io  
p ro je k tu  R idy Legislacyjnej ,  koncesji  w Hulc- 
i t. p.

Pod koniec  ob rad  podję to  szereg uchw ał  
i rezo lucy j  m. in. y\ sp raw ie  o tw arc ia  w olnych  
g ra n ic  dla em ig rac j i  do P a les ty n y  i p rzys tąp ię  
n ią  do energ iczne j  akcji  p rzed w y b o rcze j  na 19 
Kongres Sjoni.styczny. * Im ).

R02NE.
—  Z P tdsk ieg  > T o w arzy stw a  K ra jo zn aw czeg o .

Dn. 28 lun. 192ó r.  wycieczka  do Stacji  P o m p  
i kościoła  Sw. Bartłom ie ja .

Te a tr I m u zy k a
TEA TR M IE JS K I POHULANKA.

—  Dziś, w so b o fę  d n ia  27 k w ie tn ia  o  godz 
8-ej wiecz. „M oralm iść  P an i DuLskiej”  —  św iet 
na  k o m e d ja  w 3-cli a k tach  Gabrjeli  Zapoiski-ej. 
Geny zniżoue.

—  Ju t ro ,  w  niedzielę,  d n ia  28 kwie tn ia  u 
godz. 8-ej yyiecz. „M ora lność  pani  Dulsk ie j '1

—• N iedzleb ia  poporudniów ka.. Ju t ro ,  -w 
uiedziclę d n ia  28 h. ni. o godz. L e j  popol  
d r a m a t  w ł -ech  a k tach  A rtu ra  Górskiego 
„O ZAIARTM Y G IIW STA N IE" —  ze St Sród- 
ką  w  ro l i  głóyynej. Ceny p ro p ag an d o w e ,  i yv 
pon iedz ia łek  d n ia  29 kwie tn ia  o godz. 8-ej w 
Są to dwa o s ta tn ie  p rz e d s ta w ien ia  te j  sz tuki.

TEA TR  MUZYCZNY „LU TN IA  *.
—  „W csirła  p a ra "  po  cen ach  p ro p a g an d o

wyeh. Dziś o godz. 8.15 w . u k a że  się m elody j  
na, pe łna  zabayy-nych sy lu acy j  o-p. Ż ie l ire ra  
.W esoła  p a r a ‘‘ w  ob sa d z ie  p re m je ro w e j .  Gi­

ny p ro p a g a n d o w e  od 25 gr.
—  P o p o tu d n ió w k a  n ied z ie ln a  w „ L u tn i" . 

J u t r o  n a  ju zed s taw io n iu  popofudn iow em  g r a ­
na będzie  ciesząca ,się yyielkiem Jtowodzente-m 
ep. Ziehrer-a „W eso ła  p a r a ‘‘.

—  W ystęp y  M. N oehow iczów ny yy „1 u ro i"  
Świetna a r ty s tk a  telatru p o zn ań sk ie g o  Marjki 
Nochoyyiczówna. p o z y sk a n a  zosta ła  do tea t ro  
„Eutniat* i u k aże  się ąSo raz p ierw szy w oj>
1 a iia  .ROZWÓDKA". 1’re m je ra  tej o pe re tk i  
odbędzie  się 2 m a j a  na  jubileusz zas łużonego  
a r ty s ty  Wjludy.slawa Szczaw ińskiego.

—  Ire n a  D u b isk a  w M atnie. Ju t r o  o  godz. 
12.30 pp. yv tea t rze  „E i f tn ia1' ywstąp i  na  XL 
p o ra n k u  symfoniczny m z n ak o m ita  sk rz y p ac z  
ka  I re n a  Dubiska.  Artystka  d a  się słyszeć j e ­
dy n y  raz  w Mrilnie przed  yyyjazdem zag ran icę  
Grać ljędzie. p iękny  k oncer t  sk rzypcow y Czaj 
k ow sk iego  z. tow arzyszen iem  o rk ies try .  O rk ie  
s t ra  sym fo n iczn a  yyykona p o n a d to  u tw o ry  Mus 
sorgskiego („Nor na  Łyse j  Górze"),  MTagnera  
(uw er tu rę  ,F a u s t ‘‘ i w y ją tk i  z. op.  , Śpiewacy 
N o ry m b erscy 1). 1. .rncert wyw oła ł  og rom ne  z a ­
in te resow anie .  C eny  m in im alne .



-K I I J . ł l . R - *  i  d n iu  2 7  k w ie t n ia  1 0 3 5  r.

%

Bieg 0. M. P.
k lu b  Spor tow y  O. M P.  o rg a n iz u je  a d n i u  

28 k w ie tn ia  o  godiz. 12 w  Zakręc ie  b ieg  n a p r z e  
ł a j  > m is t rzo s tw o  O M P.u  O kręgu  W ileńsk iego .  
W  b iegu  w e z m ą  u d z ia ł  o m p iacy  że w.śzyst kich 
ognisk  wileńsk ich .

„Apel o Ficera i podchorążego 
Rezerwy"

Porządek obchodu w niedzielę 
28 b m

Godz 8,30 —  Z b ió rk a  Członków Związku, 
delegatów i p o cz tów  sz tan d a ro w y c h  na  cizie 
d z iń cu  loka lu  Zw iązkow ego  ul Orzeszkow ej 
Nr. 1 U .

Uodz. tllsl) —  Msza Święta w kośc ie le  Garn i 
r o m n w m  przy  ul. św. Ignacego.

Go-dz. 10.30 —  Złożenie wieńca na  grobie  sj>. 
B iskupa  W ła d y s ław a  .Bandurskiego w Bazylice.

Godz. 11.15 -  O tw a rc ie  u roczystości  . \ p c  
In Oficera, i P o d c h o rą ży c h  R ezerw y"  w gm achu  
tea t ru  na  P o h u lan ce :

11 O ddan ie  I lo ld u  W o d zo m  Narodu.
2) P o w ita n ie  Z jazdu  i Gości.
li’, P rze m ó w ie n ia  p rzedstaw icie li  władz i 

u rg an izacy j .
41 .Depesze —- o dczy tan ie  i wystanie.
5) Z am knięc ie  ofic ja lne j  części Z jazdu
Miejsce zb ió rk i :  dz iedzin iec  loka lu  Z w iąz­

ko w eg o  p rzy  ul.  O rzeszk o w ej  11-^.
Z a łz ą d  k o ł a  p ros i  Kolegów, p o s ia d a jąc y c h  

u m u n d u r o w a n ie  w o jsk o w e ,  do s taw ien ia  się na  
Apel w m u n d u ra c h .

Morze to  —  płuca narodu

H E L iO S I RUMBA—  TANIEC MIŁOŚCI.
. « _  W  roi .  Kł -  Carole Lombzrd

P r e m ie r  a. i George Haft
N ie  z i p o i r n - i z  t»-  M  W  ■  ■  W t m  W  «  W  f i lmie  u d z i a ł  b i o r ą  2  . ł y n n e  t . n -

k i e g o  f i lmu c e r k i :  k o b i e t a  o n a j p i ę k n i e j s z y c h
n ó ż k a c h  IMS ADRIAN i „ n a j s ł y nn i e j s z a  g w i a z d a  A m e r y  ki  MARGO. N a d p r o g r a m :  A t r a k c j e .

P A S p i e s z c i e  z o b a c z y ć Kolos&l  n e  p o w o d z e n i e| I Dziś ostatni dzień

 Rozumiane oczy <Stitrley Tempie
J U T R O  W I E L K A  P R E M J E R A :  “

P i e r w s z y  m o n m n e n t a l n y  h i s t o r y c z n y  f i lm OOl Sk l  z r e a l i z o w a n y  k o s z t e m  m i l j o n a  z ł o t y c h

PrzeorKordecki
—  O B R O Ń C A  C Z Ę S T O C H O W Y

W roli tytułowej KAROL 4DWENT0WIC7

C « / IH I Ostatni dzień. N a j p i ę k n i e j s z a  i comed j a  s e zo n u .  A r c y w e s o ł a  
t r e s ę .  N a j b a r d z i e j  a t r a k c y j n y  fi lm

N. f w. .. i.. . w - Poszuklwaczki złota
C z a r o w n e  m e l o d j e ,  —  F r a p u j ą c a  a k c j a .  —  N i e w i d z i a n y  p r z e p y c l i  w y s t a w y .

N a d  p tó g ia m  A K  1’U A L J A .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .  4-e-6— 8 — 10-ej

OGNIkTO |
c o d z i e n n e g o  ż y c i a WSCHÓD SŁOŃCA

W r o ł a c b  g ł ó w n y c  h  Janet Gaynor i G eirgo  O.Urlen.
N A D  P R O G R A M  Urozmaicone DOUATKI U łW IĘKOW E. P o c i .  s e a n s ó w  c o d z .  o g. 4-ej  p . p

Schorzenia nerwowe, p o rażen ia"
należy leczyć w

INOWROCŁAWIU zdroju
W i e l k i  z a k ł a d  p r z y r o d o l e c z n i c z y .  E l e k t r o t e -  
r a p j a .  O d d z i a ł y  W o d o l e c z n i c z e .  E m e n a t o -  
r j u m  R a d o w e .  I n h a l a t o r j u m .  W i e l k i  P a r k  

Z d r o j o w y ,  s p a c e r y ,  w y c i e c z k i .
K u r a c j e  r y c z a ł t o w e .

I n f o r m uj e  Z a r z ą d  Z d r o j o w i s k a .

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
sypialnie, stołowe I sztuki pojedyńcze

p o l e c a  p o  c e n a c h  d o s t ę p n y c h

STANISŁAW SKRODZKI
D o j a z d  a u t o b u s e m :  z P l a c u  O r z e s z k o w e j

d o  ul.  Równe Pole 5-a

I Ogłoszenie.
Z arząd  N ow o-W ilc  jak ie j  F a b r y k i  Masy 

D rzew nej  i P a p ie r u  S[>. Akc. n in ie jszym  zaw ia  
d a rn ią  pp. A k c jo n ar ju szó w .  .że .w d n iu  2(5 m a ja  
1935 r. o godz. 16-oj w lo k a lu  Z arz ąd u  Spółki 
w - W i ln i e ,  p rz y  ul. W ie lk ą  P o h u la n k a  15—45 
odbędzie  się \ a d z w y c z a j n e  W alne Z g ro m a d ze ­
nie A k e jo u a r iu sz ó w  z n a s tęp u jąc y m  p o rz ą d ­
k iem  d z ie n n y m :  1) Zaga jen ie  i w y b ó r  p rzew ód  
niczącego, 2) R e asu m p c ja  u ch w a ły  Z w y c za jn e ­
go W aln eg o  Z g ro m ad zen ia  z dn ia  27 m a j a  1934 
r o k j  w p rzed m io c ie  za tw ie rd zen ia  b i la n su  i r a  
c.huiiKu s t ra t  i zysków  za ro k  19:53, 3) U c h w a ­
lenie sko ry g o w an eg o  b i lan su  i r a c h u n k u  s l ra t  
i zysków za 1933 ro k  I P o k ry c ie  s t ra ty  za 
1933 rok.

Inżynier-Architekt

Teodor Smorgoński
p r z e p ro w a d z i ł  się 

n a  ul. M ic k ie w ic z a  42, m. 10, telef. 8 37

Reflektujemy n a  o s o b y  d o b r z e  
p r e z e n t u j ą c e  s ię dla  

p r a c y  a k w i z y c y j n e j .  Z g ł o s z e n i a  o s o b i s t e  o d  
godz .  I !  d o  14-ej  B i s k u p a  Bi n d u r s k i e g o  4 ro. 8

DOKTÓR

J. PrOTROWICZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szplt. Sawicz 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

Wileńska 14, tel.isee
P rz y j m .  o j  g. 5  —  7  w,

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWfCZ
C h o r .  w e n e r y c z , ,  syfi l is,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e  
Zamkowa 15, tel.1960
P rz y j m.  o d  8 — I i 3— 8

A K U S Z E R K A

l i n  L a M
Dr z r ' m u j e  o d  9  —  7  w 
ul .  J. j-islńsklego S-2C
r óg  O f i a r ne j  ( o b o k  S ą d u

Drzewka
owocowe

o t r z y m a ł
Wileński Spółdzielczy 

Syndykat Rolniczy
Z a w a l n a  9, teł .  3 -23 
S p r z e d a ż  na  m i e j s c u

Okazyjnie
sprzedaje się 
ł adna parcela

b u d o w l a n a  2950 m* 
w  K o l o n j i  W i l e ń s k i e j .  
D o w i e d z i e ć  s i ę  t a m ż e  
u p.  S t i e p a n o w a  D o l n a  3

Przyb ł ą k a ł  s i ę
pies

buldog
d n i a  24  k w i e t n i a  I 934 r. 

z a  Nr .  697.  
P r o s i m y  o o d b i ó r .

U l ,  S z e e z k i ń s k a  10— 6,

Pokój
d o  w y n a ję c ia .  

K o n a rs L ie g o  1 (m .b

7 r i | )  *n»żkę ko-  
■ ■ J f Ł i M a  l e j o w ą  wy* 
d a n ą  p r z e z  U.  S. B, w 
W i l n i e ,  n a  i mi ę  A d a m a  
K o n d r a c k i e g o ,  un i eważ*  
n i a  się.

Uhezpieczalnla Społeczna w Wilnie
o g ł a s z a

KONKURS
na stanowisko Dyrektora 

Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie.

Kandydaci na to stanowisko powinni posiadać  
kwalifikacje w ym agane w edług art. 49 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznem  z dma 28 marca 1933 r. 'Dz 
U. R. P. N f. 51, poz. 396) oraz powinni dołączyć do 
podań następujące dokumenty lub uwierzytelnione 
odpisy:

a) metrykę urodzenia,
b) dow ód obyw atelstw a polskiego,
c) dow ody studjów i dotychczaso wei pracy,
a) życiorys.

Podania wraz z dokumentami wyżej oznaczone- 
mi należy nadsyłać pod  adresem Ubezpieczalni Spo­
łecznej w  Wilnie w  terminie do dnia 15 czerwca  
1935 r. godz. 12 w  południe.

W iln o  
d n ia  19 k w ie tn ia  

1935 r.

K o m  =arz 
U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c z n e j  

w  W :lni-!
S. Jankowskie

I Ogłoszenie.
Z arz ąd  Nowo-W M ejskicj F a b ry k i  Masy 

D rzew nej  'i P a p ie ru  Sp. Akc. n in ie jszem  zawia- 
d a n  ia p p  Akcjonarjuszów ',  że  w  d n iu  26 ma 
j a  193.") r. o godz. 18.ej  odbędzie  się  w lokalu 
Z arz ąd u  Spółki  w  W iln ie ,  ul W ie lk a  P o h u l a n ­
k a  15— 15 Z w y c za jn e  W a ln e  Z grom adzen ie  Ak- 
e . jonarjuszów  w  z a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  
d z ien n y m :  1) Z ag a jen ie  i w y b ó r  p rz ew o d n ic zą ­
cego, 2), (Sprawoz.danie Z arz ąd u  i Komisji  R e ­
w izy jne j ,  3) Z a tw ie rd zen ie  b i la n su  i r a c h u n k u  
s t ra t  1 '(zysków za 1934 rok ,  4) W y b o ry  Z a rz ą ­
du  i K om isj i  R ew izy jnej ,  5) W o ln e  wnioski

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  być  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  na 
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o  
nuję  r ó ż n e  p r a c e  w d o ­
m u  p o  b.  n i ak i ch  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o fe r t y  d o  a d m  
• K u i j e r a  W i l e ń s k i e g o 4' 

p o d  „ M a s z y n i s t k a *

B. kierownik
S p ó ł d z i e l n i  7 p .  L e g  , 
f a c h o w y  i s a m o d z i e l n y  
H a n d l o w i e c ,  w y s o k i e j  
e t yk i ,  e n e r g i c z n y  i mi ły  
p r z y j m i e  j a k ą - b a d ź  po* 
• a d ę  za  s k r o m n e  w y n a ­
g r o d z e n i e .  O f e r t y  do  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  

d la  . H a n d l o w c a "

Kupią
k o l c z y k i
z b r y i t n t s m i  o d  1 k a ­
r a t a  d o  3 k a r a t y  k a ż d y  
P o s t e - r e s t a n t e  Leczycie*.

UDZIELAM

LEKCYJ
w  z a k r e s i e  g i m n a z j a l ­
n y m  z p o l s k i e g o ,  f i zyki ,  
c h e m j i  i m a t e m a t y k i .  
Z g ł o s z e n i a  d o  admii&o 
„ K u r j e r a  Wi l eńskiego** 

p o d  . S o l i d n i e "

P o m k u j e  pracy
n a  g o d z i n y  l u b  s t a ł e j  
d o  d z i ec i  l ub  g o s p o ­
d a r s t w a .  U d z i e l a m  l e k -  
cyj .  Ż y d o w s k a  10 m.  25 

,  K o r e p  e ty t orka**
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Po wyjściu z knajpy...
\  c z o ra j  o g o dzin ie  fi ji i pnł. d w a j p ija n i 

1><» w yjśc iu  z k n a jjiy . p o ło żo n e j kiilp  jednego 
z kin n a  ni. W ie lk ie j, w szczęli k łó tn ię  .spowodu 
n ieró w n eg o  u d z ia łu  w i-aehunkti. Jed en  z kom  
panów  (;:,k .się jn-zejął sw ą ..k rz t w d ą "  że po 
często w ał kolegę nożem  w plecy. R anny patii 
na  z iem ię.

S p raw ca  k rw aw eg o  p n e ae h u n k u  u siłow ał 
sa lw o w ać  się  u c ieczk ą  w k ie ru n k u  ul. Szk lan- 
n e j, lecz św iad k o w ie  z e jśc ia  u ję li go R annego , 
fc.orym  o k a z a ł  s ię  E d w a rd  Mi ia.szcw.sk i (Nie_ 
w ie sk a  15) P og o to w ie  odw iozło  d o  s z p ita la  

św. Ja k ó b a

Nowe statki polskie

a w ię i c  l o s u  
w Groazlrnszczyźnle
G rodzieńsk i  konri te t  Św ię ta  L asu  p o s t a n o ­

wi! z ap o c zą tk o w ać  akcj<:, cefalu u tw -orzenia 
pod m ias/cm  p a rk u , z a k ro jo n e g o  n a  sz e ro k ą  
skalę. P a r k  ten ma pow s tać  n a d  b rzeg iem  Nie 
ltfftłi, poczyna jąe -  od Kołoży. dlnzewa będą  sa 
d/.onę na s to k ach  wyso-kich brzegów oraz  na  
górze  na  te renach  m ie jsk ich ,

W s/y s lk ie  n a d le śn ic tw a  g rodz ieńsk ie  w licz 
hic  8 JM-Zygotowują ju ż  teren  do sadzen ia  d r z o  
wek. D rzew k a  sadzone  będą przez ' stu  gaj 
WYch w 11niix 2,  kw ie tn ia ,  j a k o  w d n iu  Święta 
l a s u .  Sudze-uie po łączone  będzie ze spec ja lne  
mi u roczystośc iam i

P la n ó w a n e  jt'st zasad zen ie  \v jym rokut 
około 50 rys. d rzew ek

Na wileńskim bruku
ROD Z U i/ . IT E M  PRZYW ŁASZCZEN IA.
Z osia! a re sz to w a n y  u rz ę d n ik  n a d le śn ic tw a  

wił -trock iego , E u g eiiju sz  K o ch an o w sk i (N atllef 
na  !•( pod  z a rzu tem  p rzy w łaszczen ia  k u - o .  „fce 
lo 100O zł.

I) w* 
kały 

Hel

iosvozbLidowaiie J ihźniącze sia tki żeglugi Po lsk ie j  . .P u ck “ i U d "  p a ty  z a ła d u n k u  społ- 
,* 'S  w l)o rc ' °  ('dyiiskuTi pi zy n a b rz e ż u  p ilo towym . . .Puck '  ładu  je d o w ar  fło R o t te rd a m u  

, to rago  p ośw ięcen iu  d o k o n a n o  zaledw ie d w a  dni temu, u d a ł  się już v p ie rw szą  p odróż  
do  tn łw e rp j i ,  z k łó re m  to m ia s te m  n ł r z y m y w a ć  będzie  s ia tą  kom unikację.

Z u lrz y in au o  frzcch  m lo d o e ia m e li /.łodzie 
a szk ó w  w w ieku  13 -1(5 la k  O k ia  di oui sk le  

PJ p rzy  p o m m y  w j p ró b o w an eg o  sp o so b u : jeden  
z n icn  z .p o lecen ia  m aik i '  c zy n ił zakupy , zaś 
in n i d w a j, k o rz y s ta ją c  z n ieu w ag i, z ab ie ra li co 
by ło  pod  ręk ą .

M. In . złcelziejaszkow  ie  jiroelukow ali sic  
rów n ież  w  f B r. Ja h lk o w sc y ‘\  (c j

.W y d . „ K u r j e r  W U e ń s k i“  S p .  s  o .  o , D r u k . „ Z n ic z '* , W i ln o ,  u l  B is k .  B a n d u r s k ie g o  4 ,  te ł,  3 -4 0 . Redaktor odpow. Witold Kiszki*


